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Upadek
Primo de Rivery.
(13. IX. 1923 - 28. I. 1930).

,,Jajestem mały ikij jest mały! —

ja urosnę i kij urośnie” — tak pono

rozumuje dziecko. Na wzór powyż­
szy rozumuje wielu dorosłych, na-

przykład: Primo de Rivera zrobił za­
mach stanu i Piłsudski zrobił za­
mach stanu. Primo de Rivera usu­
nął się od polityki, więc Piłsudski

pożegna działalność publiczną. — W

tern wszystkiem jedno jest prawdzi­
we, kij pobudził dziecko do myśle­
nia, a czytelnika Primo de Rivera.
I na tym procesie opiera się byt wy­
dawnictw, dziennikarzy, a zwłaszcza

redaktora politycznego.
Prawie sto lat temu historyk Joa­

chim Lelewel ogłosił swą ,,History-
czną Parallelę Hiszpanji z Polską w

IG, 17, 18-ym wieku”, gdzie rozważał

podobieństwo losów Polski i Hiszpa­
nji na przestrzeni trzech wieków. W

16-ym wieku Polska i Hiszpanja są

mocarstwami, aby w 18-ym stać się
igraszką sąsiadów.

Byłoby istotnie na czasie podobne
porównanie przeprowadzić dla naj­
nowszego okresu dziejów Polski i Hi­
szpanji. Na to potrzeba czasu, spo­
koju i znajomości dokładnej dziejów
ostatnich lat tak Polski jak Hiszpa­
nji. Tymczasem w Polsce nietyłko
nauka, ale i dziennikarstwo bardzo

mało zajmowało się i zajmuje Hiśz-

panją. Nie możemy więc w dzienni­
ku kusić się na przeprowadzenie pa-
ralleli.

Z konieczności trzeba ograniczyć
się do niższego stopnia pracy, poda­
nia kilku cyfr i kolejnego opisu wy­
darzeń.

Zamach stanu w dniach 13 i 14-go
września 1923r. zaprowadził w Hisz­
panji dyktaturę wojskową z genera­
łem PrimodeRivera na czele. Dekre­
tem królewskim z dnia 17 września

1923r. konstytucja została zawieszo­
na i Kortezy (parlament) rozwiązane.

Hiszpanją rządził dyktator woj­
skowy przy pomocy dyrektoriatu,
'łożonego z generałów. Stan taki

rwał do 3-go grudnia 1925 r. Miej-
ce dyrektoriatu wojskowego zajął
abinet ministrów z gen. Primo de

'lvera na czele. Cywilna dyktatura
astanaw iała się nad reformą ustroju
tolitycznego Hiszpanji. W tym celu

iekretem królewskim z dnia 12wrze­
śnia 1927 r. zwołane zostało zgroma­
dzenie narodowe, jako ciało doradcze

(anie ustawodawcze). Zgromadzenie
wybrało 18 sekcyj (komisyj), z któ­
rych najważniejsza miała opracować
nową konstytucję, poczem gen. Pri­
mo de Rivera w myśl przyrzeczenia
miał ustąpić.

Nowa konstytucja nie jest gotowa,
a dawny dyktator usunął się od po­
lityki. W jego miejsce przychodzi in­
ny generał, obdarzony zaufaniem

króla.

Cóż oznacza 714 rokw rządów Pri­
mo de Rivery w dziejach Hiszpanji?
Co spowodowało jego zamach stanu?

W jakim stanie pozostawia Hiszpa-
ńję b. dyktator?

Przed zamachem stanu z września

1923 r. wojska hiszpańskie w kraju
Rifenów ponoszą klęskę za klięską
(Rif ma 10.074 km2 obszaru — woj.
pomorskie 16.386 km2). Jeśli zważy­
my, że wedle świadectwa niemiecko-

amerykańskiego męża stanu Carla

Schurza przy wybuchu wojny hisz-

pańsko-amerykańskiej w 1898 roku

wśród fachowców wojskowych euro­
pejskich i dyplomatów przeważała
opinja o wyższości bojowej armji hi­
szpańskiej nad amerykańską, to zro­
zumieć możemy, że klęski zadawane

Hiszpanom w Afryce przez Rifenów,
szczep zbuntowany o kile 10.000 u-

zbrojonych, nasunęły opinji europej­

skiej obraz zupełnego upadku Hisz­
panji,

Primo de Rivera (ur. 1870 r.) pa­
miętał okres względnie dużeg'o zna­
czenia Hiszpanji z okresu przed 1898

roku, bolał zapewne nad klęską, za­
daną przez Amerykanów, jakże więc
wstrząsnąć m usiały nim niepowodze­
nia w Marokku. Od 1917 r. był sena­
torem , więc znał nietyłko życie woj­
skowe. ale i polityczne. Cd rządu nie

można bylo oczekiwać poprawy. By­
ły typowe rządy parlamentarne, któ-

remi dzieliły się dwie partje po kolei.

Armja hiszpańska wzbroniła parla­
mentowi wpływów na swój ustrój

Sejm pruski przeciwko umowie

wyrównawczej z Polska.
Walka z nieznanym przeciwnikiem.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31. 1. Sejm pruski uchwalił
w dniu wczorajszym na wniosek posłów
nacjonalistycznych większością głosów
nacjonalistów, ludowców i centrowców,
aby rząd głosował w radzie Rzeszy prze­
ciwko umowie wyrównawczej z Polską.
Manifestacyjna ta uchwała antypolska
ma w pierwszym rzędzie znaczenie de­
monstracyjne, może jednak doprowadzić
do zawikłań przy bliskiej ratyfikacji li­
niowy wyrównawczej polsko-niemieckiej

w Reichstagu. Demokratyczna ,,Vossi-
sche Zeitung", która w ostatnich tygo­
dniach zajmowała stanowisko antypol­
skie zwraca uwagę posłom pruskim, że

dziwne było glosowanie przeciwko umo­
wie, ktćrej treść nie była ostatecznie
zńana. ,,Vossische Zeitung" przemilcza,
że wynik głosowania stanowi typowe
odzwierciadlenie przeciętnego stanowi­
ska Niemiec wobec Polski. B.

Tajne zbrojenia kolei Rzeszy.
Wielki skandal w Berlinie w związku z niefortunnym

przewozem amunicji.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31. 1. W dniu wczorajszym
nastąpiła sensacyjna historja, a miano­
wicie podczas przewozu amunicji policji
kolei niemieckiej z jednego miejsca na

drugie rozsypały się naboje do karabi­
nów na nlicy i spowodowały wkrocze­
nie policji, która zajęła się amunicją na

bruku ulicznym. Po sprawdzeniu oko­
liczności policja naboje zwolniła, nato­
miast prasa komunistyczna podnosi*
wielki krzyk z powodu nielegalnych
zbrojeń kolei Rzeszy.

Okazało się mianowicie, że kolej, któ­
ra utrzymuje t. zw. Bahnschutz w ilości

32 tys. uzbrojonych osób, dysponuje
strzelnicą komendantury berlińskiej,
znajdującą się w Dahlem. Na strzelnicy
tej znajduje się większa ilość amunicji
przeznaczona dla ćwiczeń Bahnschutzu.
Miała ona zostać przetransportowana do
obozu saperów w Rehhagen. Transpor­
tem tym nie zajęła się jednak kolej, po­
siadająca ostateczną ilość własnych sa­
mochodów, ale powierzyła przewóz fa­

brykantowi bielizny, kupcowi Studtowi,
który chciał resztę amunicji zatrzymać
w swoim magazynie aż do następnego
dnia. W dalszym ciągu okazało się, że

kupiec Studt, który m a sklep z bielizną,
jest głównym dostawcą mundurów dla
Bahnschutzu i sam do Bahnschutzu na­
leży. Za każdy samochód otrzymać
ma Studt po 25 marek za przewóz, co do­
wodzi chęci ukrycia faktu transportu
amunicji.

Komunistyczna ,,Berlin am Morgen"
podaje w dalszym ciągu wiadomość, że

kolej Rzeszy posiada dla swojego Bahn­
schutzu bardzo współcześnie urządzone
pociągi pancerne, z których każdy skła­
da się z 6 wagonów i przeznaczony jest
dla 200 ludzi załogi. Sam Bahnschutz

zorganizowany jest ściśle wojskowo
oraz otrzymuje co pewien czas dopływ
młodzieży z organizacyj prawicowych,
którzy przechodzą w ramach policji ko­
lejowej przez krótkie wyszkolenie woj­
skowe. B.

Barykady na ulicach Hamburga.
10 policjantów I 10 robotników rannych.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31.1 . W Berlinie usiłują zba­
gatelizować wzmagającą się akcję ko­
munistyczną, przygotowującą krwawy
pierwszy luty. Tymczasem w Hambur­
gu toczyły się już znowu w dniu wczo­
rajszym poważne walki nawet na bary­
kadach, przyczem 10 urzędników policji
zostało rannych a również około 10 ro­
botników postrzelonych. Duża liczba

rannych policjantów tłumaczy się uży­
waniem przez tłum kamieni brukowych
oraz próbami policji łagodnego uśmie­

rzenia rozruchów.
W najbliższych dniach należy oczeki­

wać dalszego wzmagania się walk ulicz­
nych w Hamburgu, będącym od 6 lat

jedną z głównych komórek akcji komu­
nistycznej w Niemczech. Nie jest też

wykluczone, że w Berlinie i szeregu in­
nych miast nastąpią rozruchy komuni­
styczne, ponieważ komintern moskiew­
ski kładzie olbrzymi nacisk na aktyw­
ność komunistów niemieckich w chwili

obecnej. B.

wewnętrzny. Awanse regulował kor­
pus oficerski między sobą, głównie
jednak o stopniu rozstrzygały lata

służby. Zdaje się, że analogje znaleźć

możnaby w armji polskiej w czasie

powstania 1831 r. Przy takim ustro­
ju dowódcami na placu boju w Ri-

fie zostali generałowie i oficerowie,
którzy umieli się przypodobać w gar­
nizonie zaletami towarzyskiemi i

zdolnościami kompromisowemi, ale

tem nie zwycięża się na wojnie. A

tymczasem rząd parlam entarny nie

miał wpływu na rozdział stanowisk

w armji. Primo de Rivera po jednej
z poważniejszych klęsk w Marokku

objął naczelne dowództwo i pod gro­
zą chwili komendy porozdzielał ofi­
cerom młodym i bojowym. Odtąd
szczęście zaczęło sprzyjać Hiszpa­
nom.

Powodzenie Mussoliniego we Wło­
szech zapewne nasunąć musiało hi­
szpańskiemu generałowi myśl trwa­
łej naprawy ustroju we własnej oj­
czyźnie. Na tem tle zapewne zrodził

się zamach stanu z września 1923 r.

Primo de Rivera nie napotkał na

wielki opór. Zasługą dyktatora po­
zostaje reorganizacja arm ji, a jako
wynik tego uśmierzenie buntu Rife­
nów i utrwalenie wpływów w Marok­
ku, a szczególnie rozszerzenie praw
w Tanąerze. Na terenie Ligi Naro­
dów Hiszpanja przepadła ze swem

żądaniem stałego miejsca w Radzie

i wycofała się na pewien czas z Ge­
newy, aby później powrócić z nie-

uszczuplonem znaczeniem.

Zwycięstwo w Marokku pozostanie
największą zasługą gen. Primo de

Rivery, cokolw'iek sądzić będzie o

tem pacyfistycznie nastrojona opi­
nja. Nie możemy osądzić, czy prze­
trw a reorganizacja armji, jak prze­
trwała reforma armji pruskiej, do­
konana przez Steina przy pomocy
Scharnhorsta i Gneisenau'a. Bunty
oficerów w artylerji, o których do­
nosiły telegramy, nie dowodzą zni­
szczenia pomysłów Primo de Rivery,
gdyż reformy w armji pruskiej rów­
nież napotykały na ostry opór ze

strony starych generałów, jak np.
Yorcka von Wartenburg, którzy
przed królem oskarżali Steina,
Scharnharsta i Gneisenau'a o rewo­
lucyjne zamiary.

Zgoła natomiast nie wiadomo, cfl

będzie z naprawą ustroju wewnętrz­
nego, Primo de Rivera przeciwni­
ków politycznych skazał na wygna­
nie, a w kraju zaprowadził ostrą cen­
zurę, tak, że nie wiadomo jak dalece

sięga jego wpływ'. Bywały w'ypadki,
że mąż stanu, usunąwszy się od rzą­
dów, zyskał więcej czasu i sposobno­
ści pocichu zorganizować swych zwo­
lenników', a potem zaskoczył swych
przeciw'ników' i chwycił mocniej ster

rządów. Czy Primo de Riwera po­
świeci sie teraz wyłącznie rozbudo­
waniu swej orgamzaop Unji Patrjc-
tów, aby przy wyborach wejść z sil­
ną grupą do parlamentu i tą drogą
prowadzić nadal dzieło odrodzenia

Hiszpanji?
Zbyt mało w'iemy o Hiszpanji, i

zbyt wuele fałszu rozsiewano w pra-

jsie europejskiej, wrogiej odrodzeniu

itego narodu katolickiego i łacińskie-;
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go, aby można wydać sąd dokładny.
Główne niepowodzenie spotkało b.

dyktatora na polu skarbowemu Ale
nie zastał on bogactw. Wedle alma­
nachu dyplomatycznego Laroussea

budżet Hiszpanji za lata 1909-19 wy­
kazał 2 miliardy i 100 miljonów pese-
tów deficytu. Przed zamachem sta­
nu w latach 1921/22 deficyt wynosił

1 miljard 101 milj. pes. — w 1922/23

jeszcze 920 m ilj. , -*apozamachuw
1923/24 już tylko 576 m ilj.; 1924/25 -

163 milj.; 1925/26 - 189,3 milj., aby
w następnych latach'zupełnie znik­
nąć. Zrównoważenie budżetu jest
więc również zasługą gen. Primo de

Rivery.
A.P.B.

Prace nad budżetem ukończone.
Wniosek Ch. D.f N. P. R.( i P. P. S. o podwyższenie pensy!

urzędniczych odrzucono!
Warszawa, 30, 1. (PAT) W sejmowej

komisji budżetowej odrzucono pono-
- wnie wniesiony do trzeciego czytania
wniosekPP.S.,N.P.R.iCh.D.,abyz
nadwyżek budżetowych przeznaczyć
kwotę 51 milj. zł na zwiększenie pobo­
rów fnnkcjonatjaszów państwowych.

Przewodniczący poseł Byrka, stwier­
'dzając, że komisja ukończyła swe,,pra­

ce nad budżetem, dodał, iż dokonano

jej w tak szybkim czasie, że wyrażo­
na była nawet wątpliwość, czy jej do­
konać komisja podoła. Mimo to termin

Sejmu nie został ani ojeden dzień skró­
cony. Jeśli zdołano tego dokonać, to

dzięki tej intencji, * która wszystkich
członków komisji ożywiała dania pań­
stwu tego, co się państwu należy.

Najpierw rolnicy, a potem ~* urzędnicy.
Tak uchwaliła większość komisji budżetowe! Sejmu.

Warszawa, 31. 1. (PAT) Na wczoraj-
szem posiedzeniu sejmowej komisji
budżetowej w dalszej debacie nad u-

stawą skarbową przemawiał poseł Dęb­
ski (Str. Ch.), oświadczając, że w do­
chodach budżet ten jest realny i w naj­
lepszym razie osiągnie się 90% docho­
dów. Z tych 90% wpływu nie da się zre­
alizować 5% dodatkowej podwyżki dla

urzędników. Deficyt wówczas byfby
nieunikniony. Mówca proponuje wnio­
sek posła Rataja udzielenia 25 milj. zł

Bankowi Rolnemu na cele rolnicze, a

oprócz tego wnosi od siebie, aby mini­
ster skarbu upoważniony był do wypła­
cenia z zapasów skarbowych 100 milj.
zł na pożyczki choćby krótkotermino­
we dla drobnego rolnictwa.

Poseł Malinowski (Wyzw.) żalił się
na małą pomoc kredytową dla drobne­
go rolnictw'a, domagając się, ażeby to,
co ma P. K. C. w rezerwie, przechodziło
do Banku Rolnego, a nie spółdzielniom.

Minister skarbu Matuszewski o-,

świadczył, że projekt podany przez po­
sła Rataja jest możliwy do przyjęcia.
Należy myśleć obecnie przedewszyst-
kism o rolnictwie, a potem o urzędni­

kach. Sytuacja urzędników w r. 1929

byla lepsza niż poprzednio, a sytuacja
drobnego rolnictwa gorsza. Kolejność
więc powinna być taka, że najpierw u-

wzgiędnić życzenie rolnictwa, a potem
urzędników.

Po końcowem przemów'ieniu general-
go referenta posła. Krzyżanow'skiego,
przystąpiono do głosowania. Przyjęto
23 głosami wniosek posła Rataja do art.

4. Brzmi on w formie, uchw'alonej na­
stępująco:

Z nadzwyczajnego budżetu, przew'i­
dzianego art. 3 sumę 122 milj. przezna­
cza się

a) kwotę 25 milj. zł na dotację dla

państwowego Banku Rolnego celem u-

ruchomienia conajmniej tej w'ysokości
ulgowych kredytów krótkoterminowych
dla drobnych rolników, zwrotnych w

ciągu 1 do 3 lat,

b) kwotę-.65 miij. na wypłatę reszty
zaległego za rok 1928 dodatku mieszka*

nicwego; emerytom zaś wzamian za

dodatek mieszkaniowy jednorazow'ego
zasiłku w wysokości 40% ich miesięcz­
nego zaopatrzenia.

Rząd i chłopi byli przeciwni podwyższeniu
płac urzędniczych.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 31, 1. Komisja budżetow'a

sejm u dokończyła W'czoraj pracę nad
budżetem przyjmując w dwóch cz-yta­
niach ustawę skarbową. Najważniejszą
sprawą jaką załatwiono była spraw'a
płać urzędniczych. Głosowanie w'yprze­
dziła dyskusja, w której ścierały się po.
glądy na co nadwyżka wpływów bud­
żetowych zostanie zużytą, czy na pod­
wyższenie płac urzędniczych czy też

na pomoc dla, rolnictwa. Ponieważ sta­
nowisko rządu było przeciwne podwyż­
szeniu plac urzędniczych o 5% poparli
przedstawiciele stronnictw chłopskich
to stanowisko rządu, które idzie w kie­
runku pomocy finansowej wsi.

Komisja budżetowa pracowała nad
budżetem od 28 grudnia z przerwami
świątecznemi przez 24 dni, w ciągu któ­
rych odbyło się 43 posiedzeń. Mimo bar­
dzo krótkiego terminu skończyła ko­
misją obrady w tym samym czasie -co

w roku ubiegłym.
* *

Po posiedzeniu przyszedł przew'odni­

czący komisji budżetowej poseł Byrka
do gabinetu sprawozdawców parlamen­
tarnych i w rozmowie z nimi wyraził
uznanie z prac komisji i stwierdził, że

zostały one dokonane w tempie bardzo

szybkim, dyskusja stała na wysokim
poziomie rzeczowym, mów i wystąpień
nieprzygotowanych nie było i obrady
cechow'ała w ielka fachowość. Na zapy­
tanie czy budżet uważa za realny odpo­
wiedział twierdząco. Żadnych z waż­
niejszych zmian w budżecie na plenum
poseł Byrka nie przewiduje.

Co się tyczy funduszów dyspozycyj­
nych, to zdaniem posła Byrki rzeczowe

umotywowanie tych funduszów nie

jest możliwe dlatego, że nie zna się w'y.
datków, na które służą. Jeżeli więk­
szość komisji zdecydowała się na

zm niejszenie funduszów dyspozycyj­
nych to można przypisać tym uchwa­
łom objektywizm, o tyle że kierowano

się wysokością funduszy dyspozycyj­
nych budżetu zeszłorocznego lub cza­
sów poprzednich.

O doraźną pomoc dla rolnictwa.
Dalsze obrady.

Warszawa, 31. 1. (PAT) Dnia30bm.

prowadzone były w Ministerstwie Rol­
nictwa dalsze obrady przedstawicieli
organizacyj rolniczych i rolniczo . h an­
dlowych oraz zaproszonych przez Mini­
sterstwo rzeczoznawców, poświęcone
planowi doraźnej pomocy dla rolnic­
twa. W wyniku obrad komisyjnych
sformułowano dokładno odpowiedzi na

pytania, postawione przez Ministerstwo
w kwestjonarjuszach, zmierzających do

uzupełnienia infórmacyj, zebranych w

drodze pisemnej ankiety.
Po południu odbyło się pod przewo­

dnictwem p. m inistra dr. Janty - Poł­
czyńskiego drugie zebranie plenarne,

n a którcm przywódcy poszczególnych
komisyj odczytali opinje, uchwalone w

tychże komisjach. P. m inister podzię­
kow'ał zebranym nie tylko za ich obec­
ność i wyjątkowo owocne obrady, lecz
również za zasadnicze uzgodnienie
przedłożonych opinji oraz za najdalej
idące, liczące się z ogólnemi potrzeba­
mi państwa, przedłożone mu uchwały.
Ministerstwo zbada te uchwały jak naj.
dokładniej i zajmie wobec nich stano­
wisko w planie doraźnej akcji pomocy
dla rolnictwa, który w najbliższych
dniach będzie wykończony i przedłoży
Radzie Ministrów.

Uprowadzenie generała
w biały dzień.

Przywódca emigrantów rosyjskich Kutlepow porwany

przez czerwona limuzyna.
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Paryż, 31. 1. Sensacyjna afera znik­
nięcia przywódcy monarchistów rosyj­
skich na emigracji generała Kutiepowa,
który wyszedł w niedzielę na nabożeń­
stwo i od tego czasu nie wrócił do do­
mu, zbliża się ku wyświetleniu.

Do policji zgłosił się mianowicie sa-

nitarjusz zatrudniony w szpitalu pary-
skiem St. Jean i oświadczył, że z foto-

grafji umieszczonej w gazetach poznał
generała Kutiepowa i że był świadkiem

jego uprowadzenia, W ni'edzielę przed
południem został generał, który prze­
chodził koło szpitala w drodze do cer­
kwi, zatrzymany przez dwćch ludzi ailc-

tycznie zbudowanych, którzy zmusili ge­
nerała do zajęcia miejsca w luksusowej
czerwonej limuzynie czekającej na uli­
cy, Samochód odjechał w bardzo szyb­
kim tempie, a za nim dorożka, w której
siedział osobnik przebrany za policjan­
ta. Rzekomy policjant stał na posterun­
ku od kilku tygodni co niedzielę.

Sprawdzają się więc pogłoski o upro­
wadzeniu 'generała przez komunistów,
którzy, jak to zaznaczył zapytyw any o

swoje zdanie renegat bolszewicki Biesie-

decki, mieli dawne porachunki z przy­
wódcą emigrantów rosyjskich, W.

Nowy pruski minister oświaty.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31. 1. Najważniejszą sprawą,
jaką zajmują się w dniu dzisiejszym ko­
ła polityczne i cała prasa berlińska, jest
ustąpienie pruskiego ministra oświaty,
demokraty profesora Beckera, który a-

takowany przez konserwatystów za swo­
ją liberalną a przez socjalistów za zbyt
umiarkowaną działalność kulturalno­
oświatową nosił się już od pewnego cza­
su z myślami o ustąpieniu. Pewną sen­
sację natomiast stanowi mianowanie je­
go następcy w osobie 40-letniego socja­
listy Adolfa Cłrimme, który został dopie­

ro w roku. 1919 profesorem gimnazjum,
poczem jako socjalista szybko zrobił

karjerę, dochodząc do stanowiska na­
czelnika wydziału w ministerstwie O'­
światy, a ostatnio do wiceprezesury w

kolegjum szkolnem prowincji Berlin--

Brandenburgia. Grimme należy do reli­
gijnych socjalistów i podkreśla na każ­
dym kroku swój protestantyzm. Miano­
wanie jego na ministra nastąpiło na

podstawie klucza międzypartyjnego w

rządzie pruskim i bardzo oburzyło kola

demokratyczne i centrowe. B.

Przeciwko utrwaleniu stosunków wytworzonych
przez traktat wersalski.

Wielkie zebranie antypolskie w Królewcu.
Gdańsk, 30. 1. PAT). Z Królewca do­

noszą: W dniu wczorajszym nacjonaliści
niemieccy prowincj'i Wschodnich Prus

odbyli w Królewcu zgromadzenie, na

którem protestowali przeciwko polityce
rządu niemieckiego w stosunku do Pol­
ski. Jeden z mówców, protestując prze­
ciw tej polityce, zarzucił rządowi Rzeszy,
że zupełnie zapomniał o tem, że poza Re­
nem istnieje Wisła i Odra, a Niemcy
znajdują się dziś w obliczu Leearna

wschodniego, którego dopatruje się w u-

mowie likwidacyjnej i w ustępstwach,
poczynionych Polsce w t. zw. m ałym
traktacie handlowym. Drugi zkolei
mówca poseł naejonalistyczno-niemiecki
Schmidt oświadczył, że zawarte obecnie

układy polsko-niemieckie przez złącze­
nie ich z układem likwidacyjnym pro­
wadzą do stabilizacji stosunków wytwo­
rzonych traktatem wersalskim, dlatego

też mówca domaga się zlikwidowania

obecnej polityki, prowadzonej przez rząd
niemiecki wobec Polski i Tczpoczęaia w

całym świecie świadomej celu propa­
gandy przeciw dalszemu istnieniu 1. zw.

korytarza pomorskiego,

Gdańsk, 30. ł. (PAT). W dniu dzi­
siejszym odbyło się w Gdańsku zebra­
nie niemieckiego związku wschodniego
z okazji 10-tej recznićy oderwania Gdań­
ska od Rzeszy niemieckiej. Przewodni­
czący związku Meffke oświadczył, że

Niemcy nigdy nie uznają traktatu wer­
salskiego, a przedewszystkiem obecnej
granicy niemieckiej na wschodzie i że

wszelkiemi siłami walczyć będą prze­
ciw krzywdzie, wyrządzonej traktatem
i domagać się zjednoczenia z powrotem
ziem odebranych Niemcom traktatem

wersalskim.

Korfanty otrzymał ze Skarbofermu

24.686 franków szwajc. tantiemy.
(PAT) W związku z notatką, jaką u-

kazała się w gazetach warszawskich

pod tytułem ,,Znowu prawda p. Kwiat­
kowskiego", Ministerstwo Przemysłu i
Handlu stwierdza, że podana ona zo­
stała bez dobrej wiary. Po szczegóło-
wem zbadaniu Ministerstwo Przemysłu
i Handlu wobec powyższego ponownie
stwierdza, że żaden z urzędników pań­
stwowych wogóie żadnych tantjem zo

Skarbofermu nie otrzymywał. Również
nie otrzymywał jej nigdy i nigdy nie

żądał obecny prezes rady Skarbofermu

p. Czesław Klarner, choć urzędnikiem
państwowym nie jest, natomiast praw­
dą jest, że z racji przekazania przez
Skarboferrn Ministerstwu Przemysłu i
Handlu sumy, należnej grupie pol­
skiej z tytułu tąntjemy, przewidzianej
statutowo, powstałej w o% odliczeniu
od dywidendy za kilka lat wstecz do­
magał się w swoim czasie wypłacenia
tantjemy poseł Korfanty, powołując się
na brzmienie statutu Skarbofermu i o-

świadczaiąc, że to żądanie swe poprze

skargą sądową. Istotnie też Korfanty
niezależnie od stałych miesięcznych po.
borów tantjemę wymienioną przez mi­
nistra przemysłu i handlu w wysokości
24 585 franków szwajcarskich ze Skar­
bofermu pobrał, jak również pobrali ją

inni członkowie rady Skarbofermu, z

w'yjątkiem tych członków rady, którzy
nie są, ani nie byli wówczas urzędnika,
mi Ministerstwa Przemysłu i Handlu
lub urzędnikami Skarbofermu.

i'

Sejmowa komisja zbada
gospodarkę ,,komisarzy'*

w Kasach Chorych,
Warszawa, 31. 1. (PAT) Pod przewo­

dnictwem posła Kwapińakiego obrado­
wała wczoraj podkomisja budżetowe
do zbadania działalności rządów komi­
sarycznych w kasach chorych. Na sta­
nowisko referenta pow'ołano posła. P;-
jąka (PPS). Przewodniczący przedsta­
wił projekt szeregu pytań, które mata

służyć za podstawę postępowania pe'i-
komisji. M. in. poseł Pająk zapropoio-
wał, aby komisja zbadała na miejscu
działalność komisarzy we Lwowie, Trą*
kcwie, Łodzi, Częstochowie, Drohobyczu
oraz kasy chorych w Łodzi i LwovJe.
Z dyskusji, która się następnie wyłon­
ią wynika, że 'podkomisja nie będzh
mogła dokonać tej pracy do trzecieg(
czy'tania budżetu. Celem rozstrzy­
gnięcia, w jakim zakresie działalno,ś(
podkomisji zostanie ustalona, odroczo­
no posiedzenie do dnia następnego.
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Trzynaste uderzenie

północy.
^ (Przedruk wzbroniony.)

(Ciąg dalszy).
— Nędznik! — zawołał Debourg. -

Tak rzecz się miała na pewno w isto­
cie. Panie Landry, jestem szczęśliwy,
że ta smutna historja wyjaśniła się na­
reszcie. Jestem bardzo rad, że mogę
zwrócić panu wolność, ale dopóki wszy­
stkie formalności nie będą załatwione,
muszę kazać- odprowadzić pana do

więzienia
— Jestem do pana dyspozycji, panie

sędzio.
Po wyjściu Maksa Debourg zwrócił

się do Miette'a i Sosthene'a.
— C.óż panowie myślicie o tem?

— Nie to chcę powiedzieć, panie sę­
dzio, ale...

— Jedno słówko — rzekł Crochet-Pa-
tere. Panie Miette, umie pan świetnie

obserwować, ale zw'raca pan za mało u.

w'agi na szczegóły. Czytałem w gaze­
tach pańskie wywody, zresztą zupełnie
słuszne. Widząc na biurku Meriadec'a

popielniczkę pełną popiołu i nawpói
wypalonych papierosów, wywnioskował
pan że morderca w miarę przedłużają­
cej się rozmowy stawał się coraz bar­
dziej zdenerwowany. Doskonale. Ale
nie zwró(i! pari uwagi na jedno. Jakie

były te papierosy Ze zwyczajnego ty­
toniu. A Landry palił tylko papierosy
opjumowane Szczegół, drogi kolego,
drobny szczegół.

Miette słuchał- zm ieszany.
— Mo, no - rzekł Crochet, — Niech

pan się nie przejmuje. Będzie pan

szczęśliw'szy innym razem.

Miette starał się ukryć swój zły hu­
mor. Wyciągną! rękę do swego kolegi.
W oku Sostherie'a błysnęła łza.

Wszyscy zabierali się do wyjścia, gdy
Debourg zatrzymał Croehet'a. ,

— Niech pan zostanie jeszcze chwi­
lę. Zmartwychwstanie Yatby'ego nie

daje nii spokoju. Może mi pan to jakoś
wytłumaczy.

Crochet-Patere uśmiechnął się.
Miette i Sosthene czekali na niego na

korytarzu. Po p*ół godzinie podszedł do
nich Crochet, promieniejący.

Chodźmy na kieliszek - rzekł — za­
służyliśmy sobie na to.

Poczciwy ojciec 'Bougnard był naj-
. sz częśliw'szym człowiekiem pod słoń­
cem w chwili kiedy Janka, Janecz.ka,
ten aniołek W'yszła za Julka Paniąuet,
tego miłego chłopca, który wyglądał
dys'tyngowanie w czarnem ubraniu i
zawracał głowy wszystkim dziewczę­
tom.

Wszystko odbyło się tak jak sobie

życzył stary grabarz z cmentarza w

lxo.Iles. Cała trójka zamieszkała razem

w' domu ojca Bougnarda.
Staruszek pędził szczęśliwe dni pie­

szczony i psuty przez córkę i zięcia.
. Zapomniał już dawno o przykrej hi­
storji zmartwychwstania p. Valb,y i
wrócił do sw'oich zwykłych zajęć tj.
chował wciąż bliźnych na sześć stóp
pod ziemią, wyrywał chwasty z grobu
rejenta i więdnące kw'iaty z grobu ba­
ronowej, poprawiał wyw'rócone przez
wiatr wieńce, jednem słowem wrócił
do spokojnego życia bez trosk i smut­

ków', wśród zmarłych, którzy są zaw­
sze spokojni, dyskretni, zadowoleni ze

swego losu, nie narzekający nigdy.
Pewnego ranka, gdy w-szedł do czy­

stej lśniącej kuchni, zobaczył koło swej
filiżanki dużą kopertę w- żałobnej ob­
w'ódce.

— List do mnie? — spytał zdumiony.
— Tak, tatusiu — odparła Janka.
— Kto do djabła może do mnie pi­

sać? Nie znam nikogo' a od dziesięciu
lat listonosz przechodzi tędy tylko po­
lo, żeby mi przynieść okólnik mojej
władzy.

Wziął kopertę, otworzył ją ostrożnie
i wyjął list. Nag'le krzyknął, opadł na

fotel i drżącą ręką podał papier córce.

Posłuchajmy, co przeczytała Janka,
Janeczka, ten aniołek.

Drogi panie Bougnard!
Zawsze uważałem pana za najdosko­

nalszego i najuczciwszego grabarza.
Niedawno za podszeptem chyba dja­
bła ośmieliłem się zrobić panu kilka

uwag co do stanu cmentarza. Najmoc­
niej przepraszam .

Pański cmentarz jest najlepiej u-

trzymany w całej Beigji, najmilszy i

najspokojniejszy.
Mój sąsiad z prawej strony geń. Bor-

nen i sąsiadką z lewej p. Carolo-Caro-

!a, prima - balerina królewskiego te­
atru, byli ogromnie sympatyczni. Ge­
neral opowiadał mi o swojem życiu żoł­
nierza, tancerka - o swoich sukcesach.

Byłoby mi tam bardzo przyjemnie, gdy.
by generał był mniej gderliwy a p. C.a-
rolo-Caroia mniej się chwaliła. Irh pa­
planina zmęczyła mnie wkońcu i przy­
szła Jńi idjotyczna myśl do głowy, żeby
stamtąd uciec.

Chciałem znów zobaczyć świat ży-

wyeh. Ach, co za ohyda, kochany panie
Bougnard- Ten świat, który mi wyda­
wał się rajem, kiedy żyłem, wydał mi

się dziwaczny w chwili, kiedy przestą­
piłem próg cmentarza, zostawiając pa­
nu całun. Czy widział pan coś równie

śmiesznego, jak kiedy taki pan o po­
kaźnym brzuszku biegnie za tram wa­
jem, albo wpada w gniew dlatego, że w

restauracji podano mu niedpsmażony
befsztyk? Zapomniałem o swoim reu­
matyzmie; teraz ból zaczął mi znów
dokuczać jakby na potwierdzenia świę­
tej prawdy, że człowiek żyje poto, żeby
cierpieć Miałem zm ar'twienia. Żeby
się trochę z nich otrząsnąć, zacząłem
podróżować. Znalazłem mego zabójcę i

wydałem, go. To była jedyna moja ra­
dość. Obiecywałem sobie, że będę dużo
i dobrze jadł; nabawiłem się tylko ka­
taru żołądka. Pojechałem do Nicei, aby
nacieszyć się trochę słońcem, jedyny
rezultat: udar słoneczny. Wsiadłem w

pierwszy pociąg i pojechałem do Szwaj-
carji. wywiozłem stamtąd to co inni zo­
stawiają: chorobę płuc. Pojechałem do

Paryża, widziałem polityków, którzy
się kłócili, bili, obrzucali błotem. Wró­
ciłem z niesmakiem do Brukseli i
skonstatowałem to samo.

Nagle przypomniałem sobie, jak do­
brze jni było w pana ogródku.

Doszedłem do przekonania, że pod
ziemią człowiek się czuje bez porówna­
n ia lepiej. |

W nocy wsiadłem w taksówkę, prze­
skoczyłem^ mitr cmentarza, rzuciwszy
uprzednio do skrzynki list, który !o pa­
na napisałem.. W chwili, gdy będzie
pap czytał te słowa, wślizgnę się do

mego dołu i nawiążę dozgonną przy-

jaźń z gen. Borneux i p, Carolo-Carola.

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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X. Wojciech Morawski.
(Z galerj'i wybitnych Poznańczyków).

Z oficera powstańca - kapłan. - Spo­
wiednik rekrutów z r. 1863. - Jak wy­
glądał pobór za czasów Mikołaja I.? —

X. Marjan Morawski T. J.

Od pamiętnego powstania stycznio­
wego minęło 67 Jat. Z racji tej rocznicy
odbywały słę w dniu 22. stycznia br.

w całej Polsce uroczyste akademje dla
uczczenia tego kolejnego etapu walki
0 wolność Narodu Polskiego oraz dla
złożenia hołdu pow'stańcom, których
duch i zapał przetrwał w społeczeń­
stwie polskiem i który był bodźcem do
wałki w'yzwoleńczej.

Powstania Narodu Polskiego gło-
śnem odbiły się echem po całym świe­
cie. Do szeregów powstańczych z roku
1863 wstąpiło nawet wielu cudzoziem­
ców, sympatyzujących z naszą walką.

Jeżeli więc Spieszyli obcokrajowcy,
pod sztandar polski, to jest rzeczą zrozu­
m iałą, że W' pierw'szej linji stawili stę
Polacy z za kordonu, aby policzyć się
z wrogiem, t. j. z moskalami.

Na urządzanych obecnie akademjach
zapewne przemilczy się o tych ,,szaleń­
cach", którzy przekroczyli granicę, aby
razem z braćmi chwycić za oręż. To też

chcemy przy tej okazji 'wspomnieć o

jednym epizodzie z powstania, którego
główną figurą jest ksiądz Wojciech Mo­
rawski, syn Józefa referendarza stanu i

Pauiiny z hr. Łubieńskich, osiadłych
w Oporowie, w Księstwie Poznańskiem.

Już w roku 1830 jako powstaniec do­
stał się do niewoli i osadzony został w'

Płocku, a później więziony był przez
Niemców w Głogowie.

Po odbytej m artyrologji zarządzał do­
brami ostrowieckiemu pod ś-tym krzy­
żem. Dobra te należały do wuja jego
Henryka Łubieńskiego Ożeniw'szy się
z Marją Grocholską, osiadł na Podolu

pod Kamieńcem. Tu miał okazję przypa­
trzenia się gnębieniu i ucisku drobnej
szlachty katolickiej, którą rugowano z

odwiecznych siedzib. Ten moment, oraz

prześladowanie Kościoła wstrząsło du-

yego; do najw yższego stopnia. Po

śmierci żony, mimo żg miał potomstwo,
został po odbytych naukach w Rzymie
m ając lat czterdzieści księdzem.

Wrócił do Kamieńca i pracował po
więzieniach, niosąc pociechę duszom.

W lecie 1862 roku przybył do War­
szawy i zajął się dawaniem rekolekcyj
1 obsługą w szpitalu Św, Łazarza. Póź­
niej spowiadał rekrutów'. Działalność ta

rozciągnięta została również '.na w'ięź­
niów.

Ciekawy był pierw szy dzień zjawie­

nia się ks. Morawskiego w cytadeli u

rekrutów. Ks. Popiel, arcybiskup war­
szawski opisuje w swoich pamiętnikach
ten szczegół dokładnie.

Kiedy Ks. Morawski przybył po raz

pierwszy do cytadeli, żadna z ofiar

,,branki"; która, była.powodem powsta­
nia z 1863 r. nie chciała się w'yspowia­
dać. Dopatrywali się w ks. Morawskim

szpiega nadesłanego z rządu. Śmiali się
z niego i dowodzili, że im spowiedź nie­
potrzebna, bo do wojska nie pójdą. Wre­
szcie skończyło się na szturchańcach.

Przykrościami temi się jednak nie zra­
żał. Z biegiem czasu polubili ks. Mo­
rawskiego rekruci. Żadnych przykrości
nie doznaw'ał więcej, owszem, gościnnie
był przez rekrutów przyjmowany.

Miał tam nieraz zabawne chwile.

Pewnego dnia podszedł do niego żydek
rekrut i zapytał, czy się wyspowiadał
Wojciech Krawczyk. Odpow'iedział m u

na to ksiądz, że jeśli tego dotąd nie u-

ćżynił, to spełni on to w dniach następ­
nych. Na drugi dzień tenże żydek przy­
stąpił już z oskarżeniem, że się Woj­
ciech spowiadać nie chce. Trzeciego dnia

już nie ze skargą, ale z prośbą przycho­
dzi żydek, aby ksiądz kazał się w'yspo­
wiadać Wojciechowi. Ksiądz byi natu­

ralnie bardzo zdziwiony gorliwością kon­
trolow'ania spowiadających się. Jak się
okazało, Wojciech był winien żydkowi
rubla.

,,Niech mu wielmożny pan każe od­
dać, to ja za fatygę ustąpię, złotówkę,
którą mi on, jako procent dać obiecał";
z temi słowy zwrócił się żydek do księ­
dza.

Na posłudze duchownej dotrwał ks.
Morawski do końca r. 1863, wtenczas

wzbroniona mu jej. Wyjechał do Po­
znańskiego.

Za rządówcarskich w okresie 1863 r.

było rzeczą bolesną być powołanym pod
broń. Litość brała nad tymi pojmanymi.
Kto nie był nigdy na w'si w dzień po­
boru, albo w mieście pow'iatowem, gdy
rekrutów odstawiano, ten pojęcia mieć
nie może, co się. działo w takich miej­
scowościach za panowania cara Miko­
łaja. Brano ludzi na lat 25. Dziwnie od­
bywał się pobór. Nachodzono domy zu­
pełnie śpiących i brano w nocy łudzi we­
dle spisu nadesłanego z powiatu. Zw'ią­
zanych okrutnie zamykano do rana -w

jakim śpichlerzu lub pustym gmachu,
a działo się to zwykle w zimie. W całej
wsi rozlega! się płacz, jak w dzień sądny.

Gdy ich wieziono na wozach, często

skutych lub związanych, ciągnęły za ni­
mi długim szeregiem żony, m atki i sio­
stry, odprowadzając tak do powiatowego
miasta.

Tam, gdy rekrut został przez ostrzy­
żenie głowy zakwalifikowany na żołnie­
rza, działy się rozpaczliwe sceny.

Kobiety rzycały dzieci swe o kamień.

Wstrząsające te sceny nic nie pomo­
gły. Prowadzono rek nita w stepy Sybiru
i Chiwy. Jakaż to znowu była radość

we wsi, jeśli dziedzic po długich stara­
niach i kosztach potrafił którego z wzię­
tych uwolnić; dawano na wotywę dzięk­
czynną w kościele. Pod koniec wojny
krym skiej (r. 1856) pisze ks. Popiel, że

był świadkiem wielkiej i radosnej chwi­
li a było to w Kielcach. Uwolniono

wszystkich rekrutów. Cała ludność i

wszyscy rekruci pospieszyli do starej ko-

legjaty, której drzwi frontowe specjalnie
dla nich otwarto. Od wejścia do wielkie­
go ołtarza po trzech nawach na kamien­
nej posadce lud rozłożył się krzyżem,
jak jeden wielki kobierzec. Nawet żydzi
rekruci, pociągnięci ogółem, weszli do

kościoła.

Zanim ks. W . Morawski opuścił Kró­
lestwo, został mianowany kanonikiem

honorowym. Był wówczas w Płocku,
gdzie zajmował się pracą po szpitalach.
Umarł w Księstwie Poznańskiem w r.

1875. Synem jego jest O. Marjan Moraw­
ski T. J. znany autor prac filozoficznych.

N. B.

Obłudne wystawienie
mariawitów.

(KAP). Przywódca sekty m ariawic­
kiej, Kowalski, przed swym procesem w

sądzie apelacyjnym ogłosił w swem pi­
śmie ,,Królestwo Boże na ziemi" list do

Episkopatu polskiego z pokorną prośbą
i rozpatrzenie sprawy marjawitów i

przyjęcie ich do jedności Kościoła rzym­
sko-katolickiego. Ajencja nasza zwró­
ciła marjawitom- uwagę, że w tej spra­
wie tylko Stolica Apostolska może po­
wziąć decyzję. Na to ukazało się pono­
wne Oświadczenie marjawitów że zwró­
cą się' do Stolicy Apostolskiej ze swą

prośbą.
Po rozprawie i po ponownem i osta-

tecznem wydani'u na Kowalskiego wyro­
ku skazującego przez sąd apelacyjny,
organ marjawitów znowu zaczął napa­
dać na Kościół katolicki, ponawiając
swe dawne oszczerstwa i kalumnje.

Z tego jasno widać, jak obłudna była
prośba Kowalskiego do Episkopatu pol­
skiego i jak mylne były wyrachowania
przywódcy marjawitów.

Sejm biadał, że nadmiar młodych emerytów
wojskowych ssie skarb państwa.

Czy Pan Marszałek nie mógłby temu w ten sposób koniec położyć?
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Tradycyjne

Białe Tygodnie
trwaćbędąunas ,

od 3-godo 15-gob. m.

Polecamybardzo Szanownej naszej Klienteli

zw iedzić nasz magazyn i zaopatrzyć się
w tanie idoborowe białe towary.

Ceny bezkonkurencyjne są uwidocznione

na towarach w naszych oknach wystawowych.

Godne widzenia nasze artystycznie wykonane
dekoracje wewnętrzne i zewnętrzne

sfą prawdziwąatrakcją miasta Bydgośzczy.
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O należytą opieką duchową
nad Polakami w Gdańsku.

Przed kilku dniami zdarzył się w

Gdańsku znów wypadek, rzucający ja­
skrawe światło na stosunki kościelne,
panujące na terenie W. M. Gdańska.

Niejednokrotnie już mieliśmy sposob­
ność przekonać się o tem, że parafjanie
polscy, m imo że liczą zgórą 3.000 dusz,
a więc stanowią prawie połowę katolic­
kiej ludności Gdańska, nie mają rów­
nych praw z parafjanami niemieckimi.
Ludność niemiecka wysuwa przytem
zawsze na pierwszy plan kwestje poli­
tyczne i znamiennem jest, że ducho­
wieństwo miejscowe idzie ludności nie­
mieckiej na rękę, mieszając do sprawy
kościoła politykę. A przecież rolą du­
chowieństwa jest opieka duchowna nad

wszystkimi parafjanami.
Dla przykładu przytoczyć wystarczy

tylko kilka faktów: Ksiądz odmawia ła­
m ania się opłatkiem w stowarzyszeniu
polskiem, tłumacząc się rzekomym wy­
jazdem, albo to, że podczas nabożeństw

polskich kościół nie jest tak oświetlony,
jak przy nabożeństwach niemieckich,
mimo że Polacy płacą te same podatki
kościelne, co ludność niemiecka. Dal­
szym faktem jest, że kościół odmówił
umieszczenia sztandaru wskutek tego,
że wyhaftowane są na nim godła pań­
stwa polskiego.

Wypadek, który się obecnie zdarzył
poruszył żywo społeczeństwo polskie W.
M. Gdańska. Parafja w Nowymporcie
obchodziła przed kilkoma dniami 25-lc-
cie pracy proboszcza Freudego. W zwią­
zku z tą uroczystością utworzył się ko­
mitet, w skład którego weszli również

Polacy. Projektowano urządzenie uro­
czystej akademji i wręczenie podarków
proboszczowi. Oprócz tego Polacy ze

swej strony chcieli osobno jeszcze po­
darować proboszczowi kielich kościelny,
prosząc przytem komitet o zezwolenie na

przemówienie i odśpiewnaie jednej pie­
śni kościelnej w języku polskim. Na

przemówienie trzyminutowe zezwolono

wprawdzie, jednak nie zgodzono się na

odegranie przez mandolinistów i odśpie­
wanie jednej polskiej pieśni kościelnej.
Wobec powyższego Polonja gdańska w

uroczystości tej udziału nie brała i nie
dano jej sposobności złożenia życzeń
i wręczenia podarku proboszczowi. Na

akademji wręczyła ludność niemiecka

podarki tylko w swojem imieninu, mi­
mo że składki dokonano we wszystkich
domach zarówno polskich jak i niemiec­
kich. Prasa gdańska rozpisuje się o

tem, jak świetnie wypadła ta uroczy­
stość, nie wspominając ani słowem o

ludności polskiej, która też w znacznej
m ierze do tego się przyczyniła.

Czyż nie byłoby wskazanem, by Po­
lonja na terenie W. M. Gdańska znala­
zła odpowiednią opiekę duchowną, nie

kierującą się względami politycznymi?

'W iadomości kraju.
KATOWICE. W znowienie przedsta-

wień polskich na terenie Śląska Opol­
skiego. W początkach lutego br. wzno­
wione zostaną przedstawienia niemie­
ckie na terenie Górnego Śląska, który
odbywać się będą 8 razy w miesiącu w

Teatrze Miejskim w Katowicach, a 12

razy w innych miejscowościach, Górne­
go Śląska. Wzamian za to Teatr Polski
z Katowic otrzymał takie same upraw­
nienie na terenie Śląska Opolskiego, jak
również odpowiednie subwencje na ten

cel.

WILNO. Epidemja strajków. Zakoń­
czył się tu tiwający od przeszło dwóch

Kościoły pomarjawickie
wracaja d o katolików.

Z Łodzi donoszą: Na mocy wyroku
sądowego nawróceni z sekty marjawi-
ckiej katolicy, jako stanow iący olbrzy­
mią większość dawnej gminy marjawi-
ckiej, objęli w posiadanie świątynię swą

przy ul. Podleśnej 22 po eksmitowaniu
lokatorów m arjawickich.

Tak samo zajęli katolicy drugą świą­
tynię pcmarjawicką przy ul. Nawrot 104

Fakt ten podwójny szczególnym tra­
fem zbiega się z faktem zwrócenia się
przywódcy tej sekty duchownego Ko­
walskiego do hierarchji Kościoła Kato­
lickiego o przyjęcie powrotne do świętej
katolickiej wiary. Uznaje tem samem

ks. Kowalski błędy swoje własne i całej
założonej przez siebie sekty, tyle zgor­
szenia i hańby przynoszącej naszemu

narodowi.

Obie wspomniane murowane świąty­
nie wraz z przyległemi do nich murówa-
nemi plebanjami stanowią obecnie re-

jentalną własność rzymsko-katolickiej
parafji św. Krzyża, na której terytorjum
powstały te parafje marjawickie. Za­
pisu rejentalnego dokonał ksiądz Marks

'nawrócony z marjawityzmu jeszcze w

roku 1912, obecnie proboszcz katolicki
w Lewiczynie pod Grójcem, w archidie­
cezji warszawskiej. On oba te kościoły
pobudował i był ich prawnym właści­
cielem . Sprawa rewindykacji pomie-
nionych kościołów miała tak silne pod­
stawy prawne, że wygraną była we

wszystkich instancjach sądowych do

Najwyższego Sądu włącznie.
Kościół przy ul. Podleśnej J. E. ks.

Biskup dr. W. Tymieniecki przekazał
już Księżom Jezuitom , którzy w roku

bieżącym mają opuścić parafję Wnie­
bowzięcia Najświętszej Marji Panny.

Po przeprowadzeniu remontu oba no­
wo - pozyskane kościoły, po-marjawic­
kie będą poświęcone i wtedy zacznie

się w nich służba Boża.

tygodni strajk personelu nauczyciel­
skiego w hebrajskiem seminarjum nau-

czycielskiem. Strajk zlikwidowano wo­
bec udzielenia nauczycielstwu podwyż.
ki poborów. Natomiast powstały na tle
ekonomicznem strajk w wileńskiem ży-
dowskiem towarzystwie kobiet trwa na­
dal. Żydowscy pomocnicy krawieccy
grożą również strajkiem, o ile nie zo­
stanie podwyższona płaca.

Niepowodzenie włamywaczy
warszawskich.

Czujność policji krzyżuje piany.
Warszawskich włamywaczy spotyka

na szczęście straszne niepowodzenie.
Jakaś czwórka doliniarzy usiłowała
znów okraść skład manifaktury J. Setli-
ka w Warszawie p'rzy ul. Wareckiej 12.

Towarzystwo, zaopatrzywszy się we

wszystkie potrzebne instrumenty: wy­
trychy, łomy, pasówki — podrobione
klucze, udało się późnym wieczorem na

miejsce, nie przypuszczając nawet, że

w ślad za nimi niespostrzeżenie szło kil­
ku wywiadowców obserwujących uwa­
żnie ruchy występnej czwórki. Zaczęto
już przecinać kłódki, lecz wywiadowcy
otoczyli całe towarzystwo i wraz z przy­
rządami odwieźli nocnych ptaszków do

więzienia.

Oficerowie policji pruskiej w sieregach
Stahlhelmu.

Ciekawe światło na wewnętrzne sto­
sunki, panujące w pruskiej policji bez­
pieczeństwa, rzucają coraz bardziej po­
wtarzające się wypadki przechodzenia
oficerów policji do Stahlhelmu. Szereg
oficerów policyjnych wystąpiło dobro­
w olnie ze służby, przyłączając się na­
tychmiast jako czynni działacze do ru­
chu radykalno-prawicowego. Inni, któ­
rzy zajmowali wysokie stanowiska za­
równo w rozmaitych komendach poli­
cyjnych jak i ministerstwie spraw we­
wnętrznych. a którym udowodniono u-

dział w organizacji Stahlhelmowców
zostali zwolnieni przymusowo, gdyż o-

kazali zupełną bierność wobec wykro­
czeń Stahlhelm u, którego byli człon­
kami.

Najbardziej jaskrawym był ostatni

wypadek dowódcy szkoły policyjnej w

Brandenburgu, nazwiskiem hr. Poniń-

ski, pochodzącego z polskiej rodziny z

Poznańskiego. Za usługi oddane policji
otrzymał on najwyższy wymiar emery­
tury stopnia pułkownika policji, po o-

siągnięciu granicy wieku. Jeden dzień

po przejściu na emeryturę paradował w

mundurze Stahlhelmu na czele oddzia.
łu szturmowego przed tą samą szkołą
policyjną, w której przedtem był do­
wódcą.

Wprawdzie administracja policyjna
w Prusiech jest w rękach socjalistów,
natomiast wykonawczy korpus policyj­
ny, zwłaszcza jego oficerowie, składa

się wyłącznie z sympatyków ruchu na­
cjonalistycznego.

Encyklika Ojca Sw. Piusa XI ,,Mens Nostra".
Podajemy dosłowną treść Encykliki

Ojca Św. Piusa XI ,,Mens Nostra" z dnia

20-go grudnia 1929 r. w tłumaczeniu

polskiem, dokonanem przez J. E. Ks. Dr.

Stanisława Okoniewskiego biskupa cheł­
mińskiego.

Encyklika.
Do Wielebnych Braci Patrjar-
chów, Prymasów, Arcybisku­
pów, Biskupów i innych Ordy-
narjuszów, pokój i jedność za­
chowujących ze Stolicą Apo­

stolską.

O coraz usilniejszem korzystaniu
z ćwiczeń duchownych.

Wielebni Bracia, pozdrowienie
i błogosławieństwo Apostolskie!

Każdy z W as, W ielebni Bracia, zna

zapewnie dobrze zamiar Nasz (Mens No­
stra) i intencję, przyświecającą Nam

przy ogłoszeniu na początku roku całe­
mu światu katolickiemu Jubileuszu
nadzwyczajnego, celem uroczystego ob­
chodu rocznicy dnia, w którym, otrzy­
mawszy przed pięćdziesięciu laty świę­
cenia kapłańskie, po raz pierwszy spra­
wowaliśmy Świętą Ofiarę. Jakośmy bo­
wiem w K onstytucji Apostolskiej ,,Aus-
picantibus Nobis" oświadczyli uroczy­
ście *), spowodował Nas do tęgo nietyłko
ten wzgląd, żeby Synowie Nasi, przepo­
tężna rodzina chrześcijańska, którą naj­
łaskawsze Serce Boże sercu Naszemu

powierzyło, do uczestniczenia w radości

Ojca wspólnego zaproszeni, jednocześnie
z Nami Najwyższemu Dawcy dobra

wszelkiego składali, i spłacali dzięki, ale

spowodował Nas do tego i ten powód,
że przedewszystkiem uśmiechała się
Nam słodka nadzieja, iż po otwarciu z

hojnością ojcowską skarbnic darów nie­
biańskich, których rozdawnictwo Nam

oddano, lud chrześcijański ze szczęsnej
korzysta sposobności, aby umocnić wia­

rę, podnieść pobożność i doskonałość,
dostroić pom yślnie obyczaje prywatne i

publiczne do zasad Ewangelji. Stąd mo­
żnaby jako najradośniejszego wyniku
pokoju i przebaczenia, uzyskanego od

Boga, oczekiwać pokoju poszczególnych
jednostek i społeczeństw.

I nie zawiodła Nas ta nadzieja. Prze­
konaliśmy się bowiem, że zapał religij­
ny, z jakim lud chrześcijański przyjął
obwieszczenie Jubileuszu, nie ostygł z

biegiem czasu, raczej wzrastał z dnia
na dzień, coraz więcej z pomocą Boga,
wzbudzającego te zdarzenia tak, że pa­
mięć roku tego świętego przekażą na za­
wsze potomności. Mieliśmy zaś niemało

powodów radości, napawając niejedno­
krotnie oczy Nasze wspaniałym wzro­
stem wiary i pobożności, i radując się
widokiem olbrzymiej rzeszy szczerze u-

m iłowanych synów, których z upragnie­
niem mogliśmy przyjąć w Pałacu Na­
szym i serdecznie, że się tak wyrazimy,
przytulić do serca Naszego. A kiedy go­
rętsze wyrażamy uczucia Ojcu wszelkie­
go miłosierdzia, który zezwolił, że tyle
i tak znamienitych owoców w ciągu te­
go roku jubileuszowego się zawiązało,
dojrzało i w winnicy Jego nagromadzi­
ło, skłania Nas i pobudza troska pa­
sterska do wytężenia sił, aby z tak po­
myślnych początków większe powstały
i pozostały na przyszłość korzyści dla

szczęścia i zbawienia tak jednostek, jak
i całego społeczeństwa.

Kiedyśmy raz rozważali, w jaki spo­
sób upragnione te skutki osiągnąć, przy­
szedł Nam na myśl Poprzednik Nasz, śp.
Leon XIII, który ogłaszając przy innej
sposobności Miłościwe Lato, słowy głę­
bokiego bardzo znaczenia, powtórzonemi
przez Nas we wspomnianej Konsty­
tucji ,,Auspicantibus Iśfobis" *), wzywał
wiernych wszystkich, ,,aby choć na

chwilę się skupili i myśli swe, pogrążo­

ne w rzeczach doczesnych, ku wznioślej­
szym skierowali celom"3). Również

przypomniał się Nam ś. p. Poprzednik
Nasz Pius X, który słowem i przykła
dem nieustannie przyczyniając się do

świętości kapłanów, w pięćdziesiątą ro­
cznicę swego kapłaństwa wydał ,,Eks-
łiortę"4) do duchowieństwa katolickie­
go, pełną pobożności i przepełnioną dro-

gocennemi wielce i wybranemi wska­
zówkami, z pomocą których gmach ży­
cia duchownego do niezwykłej można

doprowadzić wyżyny.
Wstępując więc w ślady tych Papie­

ży, postanowiliśmy i My, przyczynić się
do czegoś; przywiązujemy znaczenie do

pewnej sprawy znakomitej, z której we­
dle Naszego przeświadczenia wiele bar­
dzo dla ludu chrześcijańskiego spłynie
korzyści. Mamy na myśli zwyczaj ćwi­
czeń duchownych i pragniemy usilnie,
by się z każdym dniem coraz więcej sze­
rzyły i zakorzeniały nietyłko wśród du­
chowieństwa świeckiego i zakonnego,
ałe i wśród zastępów łudzi świeckich.

Zwyczaj ten chcemy umiłowanym Sy­
nom Naszym zostawić jako pamiątkę
tego Miłościwego Lata. Z większą zaś

czynimy to ochotą przy końcu tego pięć­
dziesiątego roku, odkąd sprawować po­
częliśmy św. Ofiarę. Niema bowiem nic
dla Nas milszego, niż przypominanie so­
bie łask niebiańskich i niewysłowio-
nych pociech, których w ciągu ćwiczeń

duchownych doznaliśmy; regularnego
ich powtarzania, któremu oznaczaliśmy
jakby tyleż stopni w życiu Naszem ka-

płańskiem ; światła i zachęty, które czer­
paliśmy z nich dla poznania i wypełnia­
nia woli Bożej; pracy podczas całego Na­
szego kapłaństwa podjętej, aby udosko­
nalić bliźnich w sprawach niebiańskich,
z taką niezmierną dla dusz korzyścią i

postępem zadziwiającym, że w ćwicze­
niach duchownych upatrujemy słusznie

szczególniejszą pomoc do zbawienia wie­
cznego. ,,

Krótki choćby, Wielebni Bracia, rzut

oka na czasy obecne wykazuje pod nie­
jednym względem doniosłość, pożytek
i dogodność świętych rekolekcyj. Naj­
cięższą chorobą naszego wieku, obfitem
źródłem zła, nad którem człowiek ro­
zumny ubolewa, jest owa niestałość i

bezmyślność, która wiedzie ludzi na

prawdziwe bezdroża. Stąd nieustanny i

gwałtowny popęd do życia zewnętrzne­
go, nieugaszone pragnienie bogactw i

rozrywek, które powoli osłabia i gasi
pożądanie dóbr wyższych i przepełnia
do tego stopnia sprawami zewnętrznemi
i przelotnemi, że przeszkadza myśleć c

prawdach wiecznych, o prawdach Bo­
żych i o samym Bogu, jedynym począt­
ki! i końcu wszelkiego stworzenia, a je­
dnak w nieskończonej swej dobroci i mi­
łosierdziu Bóg nie przestaje i w naszych
czasach hojnością łask Swoich pociągać
ludzi, chociaż zepsucie obyczajów tak

żarzy się wszędzie. Dla uleczenia zaś
niem ocy, na którą tak ciężko cierpi ple­
m ię ludzkie, jakąż odpowiedniejszą mo­
żemy podać pomoc i jakież skuteczniej­
sze lekarstwo nad zachęcenie do sku­
pienia się w ćwiczeniach duchownych?
A choćby nawet ćwiczenia duchowne
nie były niczem innem jak kilkudnio-
wem odosobnieniem się, podczas którego
człowiek oddala się od towarzystwa
ludzkiego i ogromu trosk, nie na to, by
czas w próżnej spędzić bezczynności,
lecz, by zastanowić się nad zagadnienia­
mi, które nie przestały wzruszać głębo­
ko ludzkości, zagadnień o początku jej
i celu: ,,skąd przyszła i dokąd idzie",
nikt nie zaprzeczy, że z świętych ćwiczeń
nie małe można wynieść korzyści.

*) Acta Apost. Sedis, vol. XXI (1929) pag. 6.

2) Acta Apost. Sedis, vol. XXI (1929) pag. 6.

3) Litt. Encycl. ,,Quod au ctoritate", 22 dec. 1885:

Acta Leonis XIII, vol, 11,175 s. *) Exhortatio

ad clerum cath. ,,Haeret animo", 4 aug. 1908
Acta Sancta Sedis vol, XLI. pp . 555-577.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WIELKOPOLSKI i POMORZA
Tragaaja dziecka.

f*ózna6. (AW) W Obornikach podczas
krajania sieczki maszyną, konną cho­
dząca za maneżem 6-3etnia Stefanja
Szuczkówna, została porwana przez
maszynę, doznając rozbicia czaszki.
Dziecko wkrótce zmarło.

Sprawiedliwości ludzkiej
stało sie zadość.

Poznański, sąd okręgowy skazał Woj­
'ciecha Spechta na 2 łata i 3 miesiące
Więzienia. Specht w czerwcu ub. r . bę­
dąc w stanie nietrzeźwym zepchnął rów­
nież pijanego Marcina Mroczka do

Warty, powodując jego utonięcie.

Rozstrój nerwowy
przyczyną samobójstwa.

Wąbrzeźno, dn. 30. L

, Z Wąbrzeźna donoszą: Popełniła sa­
mobójstw'o przez powi'eszenie Giese

Paulina, żona rolnika Augusta Giesego,
zam. w Wąbrzeźnie. Z dochodzeń wy­
nika, iż denatka zdradzała objawy roz­
stroju nerwowego i dzień przed samo­
bójstw'em mówńła do swych dzieci i mę­
ża, że się powiesi.

Ucieczka więźniów.
Brodnica, dn. 30, I.

, Z Brodnicy donoszą: Dnia 29 b. m .

źbiegło z w'ięzienia sądow'ego w Brodni­
cy dw'óch więźniów, którzy w'ydostali
się z więzienia za pomocą przepiłowa­
nia kratów.

Nazwiska więźniów': Podgrudni Bro­
nisław lat 23, robotnik, 'ostatnie miej­
sce zamieszkania Mław'a, skazany na 3
lata więzienia; 2) Konieczko Aleksan­
der, lat 39, robotnik, ostatnio zamiesz­
kały w' Woli Kanigowskiej, skazany na

i lata. w 'ięzienia.

KORONOWO, Jarmark, W czwartek, dn.

6 lutego odbędzie się w mieście tut, jarmark
na konie i bydło. Przywóz świń jest zakazany,

STRZELNO, Walne zebranie Kółka Mu­
zycznego odbyło się dnia 21. bm. w lokalu

p, Piątkowskiego. Zebranie zagaił prezes p.

Gruhn, Przewodniczącym wybrano inspektora
szkolnego p. Daszyńskiego, sekretarzem p. Rusz-

kiewicza Marjana, ławnikami p. Wegnera
i burmistrza p. \Radomskiego. Prezesem wy­
brano. ponow'nie p. Grułina, sekretarzem po­
nownie p, Ruszkiewicza M., skarbnikiem p. Te.

resmskiego, dyrygentem p. Sperlinga, zast. jego
p. Boesehego Edwarda, ła'wnikami p. Radom­
skiego i p. Szklarskiego,

KWIECISZEWO. Poświęcenie sztandaru Sto­
warzyszenia Młodzieży. W dniu 2 lutego odbę­
dzie się w Kwieciszewie pow. Mogilno, uroczy­
ste poświęcenie sztandaru Młodzieży Polskiej
Z nast. programem: o godz. 10 zbiórka tow a­
rzystw ze sztandarami przed salką p. Złotowi-

eza i wymarsz do kościoła na uroczyste nabo­
żeństwo. Wieczorem o godz. 6 odbędzie się
przedstawienie amatorslde p. t. ,,Ojcowizna"
! ,,Dwie ofiary". Czysty zysk przeznacza się
na pokrycie kosztów sztandaru,

EfflitisswiB.
Nowa placówka śpiewacza. Staraniem zna­

nego miłośnika pieśni nauczyciela Bolesława

Garby z Dąbia Nowego założono koto śpiewa­
cze p. n . ,,Chór kościelny św. Cecylji", Na

zebraniu konstytueyjnem wybrano prezesem p.

Kubiaka, sekretarką p. Żmudzińską, skarbnicz­
ką p, Treuchlównę, bibljotekarzem p. Głydę.
Obywateli m. Łabiszyn Tńywamy do popie­
rania zbożnych poczynań miłośników śpiewu.

Pierwsze zebranie chóru św, Cecylji odbę­
dzie się dnia, 2 lutego o godz. 4 popoł. w sali

p. Kowalewskiego.

NaifSo.
Osobiste, W dniu 23. bm. starosta Wuyek

udekorował uroczyście za długoletnią i wierną
służbę dyplomem honorowym Ministerstwa

Pracy i Opieki Społecznej p. Augustyna Freiera

z firmy L. Baerwald, Nakło i pp.: Stanisława

Reyera, Piotra Chrapkowskiego i Piotra Tra-

wińskiego z cukrowni Nakło.
Wenta. Znane w m ieście naszem Stow. Pań

Mił. św. Wincentego a Paulo urządza w nie­
dzielę dnia 2 lutego w wspaniale dekorowanych
salach Strzelnicy wentę karnawałową z wła­
snymi bufetami 'i wielce urozmaiconym pro­
gramem. Kto chce zapomnieć na godzin kilka

o troskach dnia powszedniego, spełniając przy-

,t,em dobry uczynek, niechaj podąży na wentę.
Z życia Tcw. Powst. i Wojaków. Walne

zebranie Tow. Powst, i Woj, odbędzie się w so­

botę, dnia 1 lutego o godz. 7 wiecz. w lokalu

posiedzeń p. Malczewskiego. W razie niedosta­
tecznej ilości członków odbędzie się drugie ze­
branie w pół godziny później.

Baj gałganiarzy. Hallerczycy urządzają w

niedzielę dnia 2 lutego w sali p. Aleksiewieza

bal gałgniarzy, połączony z premjowniem naj­
oryginalniejszych kostjumów.

Kino ,,Pclonjai! wyświetla dramat w 10 akt.

p. t, ,,Szampion".
Skutki krwawej bójki na weselu. Donosi­

liśmy przed kilku dniami o krwawej bójce na

weselu. Obecnie dowiadujemy się, iż jeden
z pobitych nożemi niej. Kosmatka zmarł w

szpitalu.
Zaczadzenie. Służąca p. B, w Rynku odsta­

wiwszy wieczorem żelazko do prasowania z nie-

wypalonym węglem drzewnym, położyła się
spać i uległa zaczadzeniu. Dzięki natychndar
stow ej pomocy lekarskiej zdołano ją uratować.

Pflar^omfira.
Pożegnanie działacza społecznego, sędziego

Kurpisza, W ub. sobotę bardzo liczne grono

obywateli z miasta i okolicy żegnało na urzą­
dzonym wieczorku w lokalu p. Mendelskiego,
sędziego p. Henryka Kurpisza, który został

przeniesiony do Trzemeszna. Podczas biesiady
toastowali na cześć wielce dzielnego i niezmor­
dowanego pracownika społecznego p. H, Kur?

piszą p. burmistrz Oton Rakowski w im. miasta,
p. Połczyński, p. Borucki, p. Jeske, p, Urban

i p. Płachciński, życząc mu na nowej placówce
wszelkiej pomyślności. Sędzia Kurpisz, wzru­
szony tymi objawami życzliwości, serdecznie

podziękował wszystkim tym, którzy współpra­
cowali z nim dla dobra miasta jak i państwa.
Nastrój był bardzo szczery i serdeczny,

10-lecie wolności. W niedzielę, dnia 19 bm.

miasto nasze obchodziło 10-lecie wkroczenia

wojsk polskich do Margonina. W pochodzie
wszystkie stowarzyszenia i organizacje udały
się na nabożeństwo do kościoła. Po Mszy św,
zebrano się przed pomnikiem dla poległych,
gdzie burmistrz p. Oton Rekowski powitał sta­
rostę dr. Jerzykowskiego, W przemówieniu
swem starosta w jędrnych słowach wskazał na

dorobek- 10 -letniej pracy polskiej i apelował do

zebranych, ażeby nie ustawali w zgodnym
twórczym wysiłku i przez to zapewnili na­
szej Ojczyźnie mocarstwowe stanowisko. Drugi
mówca p. sędzia Kurpisz wygłosił 'wielce pa­
triotyczne przemówienie, nawołując przede­
wszystkiem młodzież, ażeby czuwała i nie za­
przepaściła tego, co ojcowie i bracią nasi krwią,
swoją wywalczyli. Na cmentarzu u grobów po­
ległych odprawi! ks. proboszcz modły i wygło­
sił przemówienie. Szkoła leśna bąrdzo ładnie

odśpiewała pieśń ,,Na groby", W końcu odbyła
się defilada przed władzami. Orkiestrę dostar­
czył 61 p, p. Wieczorem Tow, Powst. i Woj.
urządziło przedstawienie teatralne, połączone
z zabawą taneczną ną dwóch salach.

SuclMl.
Wieczorek Stow. Dzieciątka Jezus, Stara­

niem kier. szkoły p. Kopki odbył się ub. nie­
dzieli wieczorek Stow. Dzieciątka Jezus, na

którym dziatwa szkolna popisywała się udatne-

mi występami, przy licznym udziale rodziców

i opiekunów.
Nowy zarząd Wojaków. W lokalu p. Sro­

czyńskiego odbyło się walne zebranie Tow.

Powst. i Wojaków, na którem p. Kamiński, po­
wołany jako marszałek walnego zebrania, prze­
prowadził wybór nowego zarządu. Obecny
skład zarządu jest nast.: Metody Grabowicz -

prezes, Andrzej Szczery —r zast., Andrzej Gna-

czyński — sekretarz, Robert Pokora — zast,
Piotr Bąk - skarbnik, Kowalski - komępdant,
Niemczewski - zast., kier. szkoły Kopka —

referent oświatowy, Władysław Kotlinka, Piotr

Karwasz i Duks - komisja rewizyjna, Klawi-

ter, Nitka i Tecłaf - poczet sztandarowy.
Bal maskowy urządziło Koło Gospodyń

Wiejskich, w sali p. Hoehncgo, który cieszył
się niebywałem powodzeniem

Z Grupy Zw. Inwalidów Woj. Przy licznym
udziale członków odbyło się doroczne walne

zebranie Grupy Zw. Inwalidów Woj., które za­
gaił prezes p. Nitka. Marszałkiem walnego ze­
brania obrano p. Chmarę z Janiej Góry. Od­
było się 14 zebrań, członków liczy Koło 54.

W skład nowego zarządu weszli pp.: Ludwik

Nitka z Janiej Góry — prezes, Jędryczek z Lu­
biewa — zastępca, Alojzy Nitka ze Suchej -

sekretarz, Marcin Chmara z Janiej Góry — za­
stępca, Piotr Karwasz z Suchej - skarbnik,
Władysław Koźlinka z Suchej — zastępca, Le­
wandowski i A. Kollasa z Lubiewa, Antoni Tu-

psjka z Niem. Łąkiego, Piotr Binkowski z Ja­
niej Góry, Piasek z Suchej — komisja rewizyj­
na. Uchwalono zakupić trzy msze św. za po­
ległych na wojnie bohaterów,

Na walnem zebraniu filji Zjedn, Zaw, Polsk,
wybrano na prezesa p. Rydzkowskiego z Su­
chej, sekretarzem p. Pieczkę z Lubiewa, skarb­
nikiem p. Pawlitkę z Janiej Góry.

P^lCOŚĆ.
Uruchomienie autobusu. Z dniem 26 bm.

został uruchomiony autobus na linji Inowro­
cław - Pakość - Żnin, j

Przedstawienie amatorskie ,,Sokoła" odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 19,30
w sali p. Rafińskiego. Odegrana będzie sztu­
ka p, t. ,,Zagroda Sobkowa", Po przedstawieniu
zabawą taneczna. Czysty zysk przeznacza się
na dalsze urządzenie boiska,

Z występu milusińskich z ochronki. Stara­
niem Tow, Pań Miłosierdzia urządziła tutejsza
ochronką w ub. niedzielę, w sali p. Klicha w y­
stęp z bardzo urozmaiconym programem, jak:
deklamacje, djalogś, śpiewy, tańce krakowskie,
krótkie sztuczki itd. M ałych amatorów' publi­
czność darzyła nieustannemi oklaskami. C zy­
sty dochód przeznaczono na pomoc dła bied­
nych,

Walne zebranie Tow, Powstańców i Woja-
ków, które odbyło się w niedzielę, dn. 26 bm.

zagai! dzierżący od czterech lat prezesurę

p. R. Sment, Po uczczeniu poległych i zmar­
łych członków, wybrano na przewodniczącego
zebrania prezesa honor, p. Wolfratna. Sprawo­
zdania swe zdawali kolejno: prezes p. Sment,
sekretarz p. Dzićbkowski, Ze sprawozdań wy­
nika, że towarzystwo pracowało owocnie, urzą­
dzając 10 zebrań zarządu, 9 plenarnych, obchód

1Orlęcia, wskrzeszenia Polski i obchód ,,Cudu
nad Wisłą", 'Ze sprawozdania kasy wynika, iż

dochodu było 2.973,18 zł, rozchodu 2.533,80 zł.

Po krótkiej dyskusji udzielono staremu zarzą­
dowi absolutorjum. Towarzystwo w ciągu roku

świetnie pracowało, dowodem czego jest po­
nowny wybór ustępującego zarządu, który skła­
da się a nast. pp.: prezes p. R. Sment, zastęp,
jego p. Pilarski, sekretarz p. Dzióbkowski, zast.

p. Skonieczny, komendantem M. Lipczyński,
porucznik rez., skarbnik p. Kubiak; komisja re­
wizyjna pp.: Kamiński, Mańkowski W ł. i Dą­
browski: do pocztu sztandarowego wybrano pp.

Skenieczijego R,, Lewandowskiego i Wardyń-
skiego.

ś kiiMliii*

Z żyda Tow. Powst, i Woj, W ub. niedzie­
lę odbyło się w Domu Polskim roczne walne

zebranie Tow. Powst. i Wojaków. Zebranie za­
gaił i przewodniczył prezes p, burmistrz Bu­
kowski, sekretarzował p, C. Derech, Tow. li­
czy 129 członków. Kasa Tow. miała bardzo du­
że obroty; w dochodzie 3,866,85 zł i w rozcho­
dzie 3.842,08 zł, saldo na bież. rok pozostaje
24,76 zł- Stary zarząd bardzo intensywnie sta­
rał się spłacić dług bankowy, który ciąży na

zakupionych instrumentach dla orkiestry %cia­
snej, Na wniosek komisji udzielono ustępujące­
mu zarządowi pokwitowania, Do nowego za­
rządu zostali wybrani pp.: Zwądzjszewski —

prezes, burmistrz Bukowski — wiceprezes, wy­
bór sekretarza odłożono do przysżłego zebra­
nia plenarnego, Cezary Derech — zast. sekr.,
Kaudulski — skarbnik, W alczak — komendant,
Popiołek - bibljotekarz i gospodarz orkiestry.
Łanieeki Ignacy — chorąży, Prus Jan i W oż­
niak Kazimierz —- podchorążymi. Komisję rew.

tworzą: Kolaszewski, Nowaczyk, Płazalski.

Koło Przyjaciół Gimnazjum im. Braci Śnia­
deckich, odbyło się w niedzielę, dnia 19 bm.

swe roczne walne zebranie. Na prezesa nowe-

go zarządu wybrano p. Nagórskiego, zast. pre­
zesa ,p. Ratajskiego, sekretarzem p. Wł. Heliń-

śkiego, zast. sekr. p. prof. Piekutowskiego, na

skarbnika dyrektora p. Szymańskiego, na

bibliotekarza p. Wysoczańskiego. Jako ławni­
cy wybrani zostali pp.: Frankowski, Głogowski,'
Bauza; komisję rewizyjną tworzą pp.: Stemi-

ker, Bartusch i Cz. Derech.

Pożar w pracowni dentystycznej p. Małec­
kiego przy ul. Śniadeckich, który w ub. ponie­
działek o godz. 3 po poł. wybuchł, został

w zarodku stłumiony. Również w dniu 21 bm.

przed południem, w mieszkaniu mistrza stolar­
skiego p. M. Średniekiego wybuch! pożar, któ­
ry nie wyrządził wielkich strat.

fMrzdaao.
Osobiste. Pan Alfred Fiebig, syn kupca

p. Maksymiljana Fiebiga z Strzelna, uzyskał
na Uniw. Pozn, doktorat medycyny.

Walne zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy
odbędzie się w niedzielę, dn. 2 lutego o godz.
2 po poł., w lokalu p. Piątkowskiego,

Odznaczenie. Minister Spraw W ewnętrznych
odznaczył medalem za ratowanie ginących
rektora szkoły wydziałowej p, Jana Łyskawę.

Komitet Przeciwgruźliczy. W sobotę, dnia

1 lutego o godz. 8 wiecz, w sali p, Batnbera

będzie wyświetlany film p. t. ,,Jak walczyć
z gruźlicą",

Tow, Przemysłowców w Strzelnie urządza
w niedzielę dnia 2 lutego w sali p. Piątkow­
skiego przedstawienie amatorskie p. t. ,,Zamek
Kościański", Sztuka osnuta jest na tle histo-

rycznem, z czasów najazdu Szwedów na Pol­
skę,

Plogilno.
Komunikat T, C, Ł. Otrzymaliśmy nast. pi­

smo: Podaje się do łaskawej wiadomości Szan.

pp, bibljotekarzy i czytelników, że w bież.

roku obchodzi Tow. Czytelni Ludowych w Po­
znaniu złoty jubileusz swego istnienia, Z tej
okazji uprasza się w poszczególnych miejsco­
wościach północnej, c z fści.Lpow.iatu Przyąetor
wać uroczyste obchody w maju br. Dokładny
termin będzie podany później. Należy się spo­
dziewać, że Szan, Społeczeństwo uczci w godny
sposób zasługi niezwykłe T. C, L., które przy­
czyniło się bardzo do pomyślnego rozwoju czy­
telnictwa w W ielkepokce. Przy tej sposobności

proszę również o wymianę bibljottek tych
miejscowości, które dotychczas tego nie uczy­
niły, Ks. Sobiech, biblj. pow,

Walne zebranie Tow, Wlaśc, Domów i Nie­
ruchomości, W ub. niedzielę w sali hotelu

.,Ppłonja" odbyło się walne zebranie Tow.

Właścicieli Domów i Nieruchomości, które za­
gaił długoletni prezes p, Jarecki Feliks. Na

przewodniczącego zebrania powołano p. Urbań­
skiego Czesława zaś do pióra p. Kliszyńsklego
Antoniego. W skład nowego zarządu weszli

pp.: Jarecki Feliks, prezes, Urbański Czesław

zast. prezesa, PosliSszny Florjan sekretarz,
Kiiszyński Antoni zast. sekr. paczkowski Piotr

skarbnik, Kiiszyński Wład, chorąży, Olszak,
Kubiak, Paradowski i Zbytniewski jako radni.

Majchrzyclti Józef, Złotowicz Winc. i Urbański

Czesław w skład komisji rewizyjnej.

Przed Kongresem Eucharystycznym w Poznaniu.
(KAP). Pomiędzy wszystkiemi mani­

festacjami, które ujawniają. wielkość

naszej religji, żaclna nie zajmuje tak do­
minującego stanowiska, jhk kongresy
eucharystyczne, i żadna nie przysparza

Chrystusowi więcej chwały i więcej mi­
łości ze strony wyznawców, których wia­
ra się ożyw'ia i których życie nadprzyro­
dzone przybiera na sile. Po takich świe­
tnych manifestacjach dusze pobożne po­
m nażają swoją żarliw'ość, dusze letnie

budzą się ze swego odrętw'ienia, a dusze
zatwardziałe przenika niejednokrotnie
łask a Boża.

To też Najdostojniejszy Episkopat
Polski, znając błogie skutku kongresów
eucharystycznych i chcąc, aby wierni

całej Polski mogli w nim uczestniczyć,
wyznaczył Poznań jako siedzibę Pier­
wszego Krajowego Kongresu Euchary­
stycznego w Polsce, a Lidze Katolickiej
archidiecezyj gnieźnieńskiej i poznań­
skiej zlecił prace organizacyjne. Kon­
gres odbędzie się w Poznaniu 26—29
czerwca 1930 r.

Liga Katolicka archidiecezyj gnieź­
nieńskiej i poznańskiej, przyjmując zle­
cenie Episkopatu Polski, zdaje sobie

sprawę z ogromu pracy i odpowiedzial­
ności, jaka przypadła jej w udziale. Za­
szczytna to praca, nie wolno nikomu od

niej się uchylać, będzie to bowiem po­
tężny, zbiorowy czyn całej Polski wy­
zwolonej-

Z okazji Kongresu Eucharystycznego
Poznań, kolebka chrześcijaństwa w Pol­
sce, będzie w swych murach gościł Naj­
dostojniejszy Episkopat Polski oraz licz­
nych przedstawicieli całego kraju: przy­
będę. nasi rodacy z emigracji, a więc z

Ameryki, Francji, Niemiec itd., aby o-

becności% sw% zadokumentować żywy
udział w życiu i ruchu katolickim w Pol­
sce. Dni eucharystji św. skupi% i zł%cz%

ich jednym węzłem miłości i pokoju.
Badosne chwile, jakie naród polski prze­
żywać będzie w czerwcu rh. w czasie

Kongresu Eucharystycznego, ł%ez% się z

dziesięcioleciem Polski odrodzonej oraz

dziesięcioleciem Ligi Katolickiej a rchi­
diecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej.

Cała Polska winna przygotować się
godnie na dni św. Eucharystji, całej bo,
wiem Ojczyźnie naszej trzeba się odro­
dzić w Chrystusie, a przyczyni się do te­
go właśnie tegoroczny Kongres Euchary­
styczny.

Biura Kongresu mieszcz% się przy śe-

kretarjacie generalnym Ligi Katolickiej
w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 22, III

piętro, pokój 65, dok%d należy się zwra­
cać po wszelkie informacje.



Nr. 26. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, d nia 1 lutego 1930 roku. Str. 7.

ŁTormmlo.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek, dnia 31. bm. teatr nieczynny.
W sobotą, dnia 1 lutego br. o godz. 20,15

Wystąpi nasz teatr z arcywesołą farsą francuską
R. Coolnsa i Henneąuin'a. Treść tej przeza­
bawnej farsy obraca się dokoła wieczystego
problemu niesnasek małżeńskich i perypetyi
rozwodowych, które kończą się szcząśliwem

pogodzeniem się młodych żonkosiów. Reżyseria
tej nowości spoczywa w niezawodnych rękach
reż. K . Opalińskiego.

Z Rady Miejskiej. Dn. 29 styczn. odbyło się
posiedzenie Rady Miejskiej, któremu przewodni­
czył p. Pławslri, Po odczytaniu protokółu
z ostatniego zebrania prezydent odebrał przy­
rzeczenie od nowowprowadzonego radnego p.
Bolesława Brogomireckiegc, który wszedł na

miejsce inż. Grabowskiego. Do komisji budo­
wlanej wybrano pp.: Dohne w miejsce Schaba,

który zrzekł się tego stanowiska. W sprawie
oświetlenia drogi przy ul. Kraszewskiego i do­
prowadzenia gazu i wody do domów przy tejże
ulicy, Rada Miejska poleciła sporządzić koszto­
rys robót. Dla Macierzy Szkolnej w Czecho­
słowacji uchwalono przekazać 250 zł. Przy­
jęto do wiadomości odpowiedź magistratu, iż

robotnicy miejscy zatrudnieni przy czyszczeniu
taboru miej-kiego mechanicznego otrzymają
wkrótce nieprzemakalne ubiory i obuwie. Dłuż­
szą dyskusję wywołała sprawa otwarcia kuchni

ludowej, którą uchwalono uruchomić możliwie

zaraz. W niosek p. Pohla domagający się usta­
lenia listy bezrobotnych, którzy nie otrzymują
znikąd pomocy oraz wyjednania w woje­
wództwie zasiłków ł obdzielenia bezrobotnych
środkami spożywczemi, opałem i zapewnienie
pomocy lekarskiej, przekazano magistratowi,
celem załatwienia. Do komisji w sprawie sta­
tutu o poborze na rzecz miasta podatku od

oświetlenia elektrycznego i gazowego wybrano
radnych pp.: Kołkę. Gośłińskiego i Ruadta.

Karambo! tramwajowy. Dnia 29 stycznia
u zbiegu ulic Bydgoskiej róg Konopnickiej zde­
rzył się tramwaj z wozem piekarskim. Wsku­
tek zderzenia wóz został uszkodzony, woźnica

zaś doznał poważnych obrażeń cielesnych
i uszkodzenia czaszki. Odwieziono go karetką

pogotowia do lecznicy miejskiej, gdzie dotych­
czas nie odzyskał przytomności. Stan jego jest
groźny.

Otwarcie świetlicy Policji. Państwowej. W

dniu 25. ubm. uruchomiona została ,,Świetlica"
Policji Państwowej w Toruniu, mieszcząca się
w gmachu komisarjatu Ł Lokal ,,Świetlicy"
składa się z ubikacji wprawdzie niezbyt wiel­
kich, ale nader gustownie urządzonych. Świetli­
ca zaopatrzona jest we wszystkie dzienniki

i pisma ilustrowane, ponadto posiada radjo,
patąfon i bibljotekę. Inicjatorom urządzenia
,,Świetlicy" należy się prawdziwe uznanie, bę­
dzie bowiem ona ośrodkiem życia towarzy­
skiego policjantów, którym urozmaici ich ciężką
i ofiarną służbę.

Najtańsza bibljoteka. Najtańszą niewątpliwie
jest bibljoteka Policji Państwowej w Toruniu,

zaopatrzona w ponad 2000 książek autorów

polskich i obcych, z której od dnia 1 lutego br,

korzystać będzie mogła publiczność za opłatą
miesięczną 50 groszy. Zgłoszenia zapisów przyj­
muje codziennie od godz. 17 -18 bibljotekarz
w komisariacie I. P . P . przy ul; Wały 3, II. ptr,,
pokói 14—15.

Z żyda urzędników państwowych. Dnia 25.

bm. odbyły się nadzwyczajne i zwyczajne walne

zebrania Stow, Urzędników Państwowych, Sa­
morządowych i Komuna'lnych w Toruniu oraz

walne zgromadzenie kasy oszęzędnościowo-oc -

źyczkowej przy pawyższcm Stowarzyszeniu.
Nadzwyczajne walne zebranie zagaił prezes p.

Walerjam Zapała. Referat o organizacji urzę­
dników państwowych wygłosił wiceprezes za­
rządu głównego p. Kowarski poczem wywiąza­
ła się dłuższa dyskusja. Odpowiedzi i wy­
jaśnień udzielali pp, W annski, Kowarski i Za­
pała, Na wniosek zarządu Stowarzyszenia
przystąpiono jako Koło w Toruniu do Stow.

Urzędników Państwowych Rzeczypospolitej w

Warszawie. Zaraz po zamknięciu nadzwyczaj­
nego walnego zebrania odbyło się zwyczajne

KLON-OWO. Osobiste. W ub, tygodniu zo­
stał pobłogosławiony związek małżeński p, Leo­
na Roździńskiego, urzędnika pocztowego z Byd­
goszczy, z p. Stcfanją Fryzówną, córką tut.

oberżysty, bardzo poważanego obywatela.
Wśród leśników. Ub . niedzieli odbyło się

w lokalu p. Fryzega doroczne walne zebranie

Zw. Zawodowych Leśników. Prezesem wybrano
ponownie p. Cysewskiego, nadleśniczego z Ró-

żaony.

ŁAŹYN. Osobiste. Rzadki jubileusz 40-le-

cia pracy zawodowej obchodził mistrz kra­
wiecki p. Franciszek Ziółkowski. Znany i po­
wszechnie szanowany, nietylko jako rzetelny
rzemieślnik, lecz zarazem jako gorliwy Polak-

patrjota i wiemy syn kościoła, poza pracą za­
wodową brał bardzo żywy udział w życiu spo-
łecznem. I w odrodzonej ojczyźnie pomimo
podeszłego wieku zawód swój wykonywa i nie

ustaje w pracy społecznej. Dowodem tego
jiczne odznaczenia i ostatnio krzyż zasług:.

walne zebranie. Na marszałka zebrania po­
wołano naczelnika p, Stanisława Jareckiego.
Sprawozdanie z działalności zarządu składali

dotychczasowy prezes stowarzyszenia p. Wa-

lerjan Zapała, skarbnik p. Stefan Zieliński i bi­
bljotekarz p, Kazimierz Kamiński. W imieniu

komisji rewizyjnej składał sprawozdanie p. Ka­
zimierz Masełkowskl wnosząc o udzielenie ab­
solutorium ustępującemu zarządowi, który to

wniosek uchwalony został przez aklamację.
,,Komisja M atka" przedłożyła zebraniu propo.

nowaną przez siebie Ustę nowych władz Koła.

W tajnem głosowaniu powołano nowe władze

Koła w następującym składzie: pp.; Walęrjan
Zapała prezes, Adam Pławski I. wiceprezes,
Stefan W ojciechowski II. wiceprezes, Leon

Adamski sekretarz, Alfons Kowalski zast. 6ekr,,
Stefan Zieliński skarbnik, Kazimierz Masełkow-

ski zast. skarbnika, Stanisław Stojanowski
i Eugenjusz Muszyński członkowie. Celem

uczczenia dziesięcioletniej rocznicy przyłącze­
nia Pomorza do Polski upoważniono zarząd do

przyznania darów na rzecz budowy kościoła

na Mokrem i na sta-tek ,,Pomorze". Po wyczer­
paniu porządku obrad referat o położeniu urzę­
dników państwowych wygłosił prezes zarządu

głównego p. W annski.

Kalendarzyk teatralny.
Piątek, teatr nieczynny.
Sobota, ,,Car Paweł I." premjera.

Z TEATRU POLSKIEGO.

Mistrz Solski w Grudziądzu. A zatem w

poniedziałek zjeżdża do naszego miasta w oto­
czeniu zespołu teatru bydgoskiego największy
artysta doby obecnej, mistrz słowa polskiego
Ludwik Solski i wystąpi w najlepszej swojej
kreacji w komedji stylowej hr. Fredry ,,Pan
Jowialski",

PROGRAM W KINACH,

,,Orzeł" wyświetla w powójnym programie
w 20 aktach film p. t. ,,Żelazna stopa" ilustru­
jący życie żołnierzy na froncie i film p. t, ,(Bia­
ła pustynia".

M%yl" wyświetlą wspaniały drąsnat, współ­
czesny p. t, ,,Kie,dy mężczyzna milczeć musi"

Z Vidjon Gibson, Gustaw Frohlich i Marry Lid

w rolach głównych. Pozatem nadprogram.
,,A pollo" wyświetla podwójny program, ra­

zem 18 aktów: film. p. t, ,,Klub czarnej ręki"
i film p. t, ,,Ta - albo żadna". Od soboty film

dźwiękowy p, t, ,,Śpiewający błazen".

,,Nowości" wyświetla z okazji dziesięciole­
tniej rocznicy oswobodzenia Pomorza doskona­
ły filns polski p. t. ,,Ku chwale ojczyzny" czyli
,,Bolszewicy przed W arszawą" ilustrujący boha­
terskie walki żołnierza polskiego z dziczą bol­
szewicką. Pozatem nadprogram.

Bal ,,Sokoła" I, ,,Sokół" I. tradycyjnym zwy­
czajem urządza skromny bal w miłych i sympa­
tycznych salach ,,Wiełkapolanki" w sobotę,
dnia 1 lutego. Czysty zysk przeznacza się na

bezrobotnych. Apelujemy więc do całego oby­
watelstwa m. Grudziądza, aby gremjalnie po­
dążyła w sobotę do ,,W ieikopolanki". Początek
0 godz. 20.

Walne roczne zebranie Bractwa Strzeleckie­
go, W poniedziałek, dnia 3 lutego o godz, 7,30
wieczorem odbędzie się w Strzelnicy walne

roczne zebranie Bractwa Strzeleckiego. Porzą­
dek obrad: Zagajenie. Odczytanie protokółu
z ostatniego walnego zebrania. Sprawozdanie
z rocznej działalności a) sekretarz, bj skarbnik,
c) strzelmśstrza, d) gospodarza. Sprawozdanie
komisji ręwiz. i udzielenie zarządowi absolutor­
jum . Uchwalenie uroczystości na rok 1930,
Uchwalenie budżetu na rok 1930. Wybór pre­
zesa (3 1. kandencja upływa), Wybór 4 człon­
ków zarządu w miejsce statutow'o ustępujących.
Wybór chorążego, dwóch podchorążych i dwóch

Zastępców, W ybór komisji rewizyjnej. W nio­
ski do uchwał (muszą najpóźniej 48 godz. przed
zebraniem wpłynąć na piśmie do zarządu).
Wnioski bez uchwał.

Zabawa karnawałowa urzędników skarbo­
wych. Stow. Urzędników Skarbowych urządza
z okazji dziesięciolecia istnienia skarbowości

polskiej na Pomorzu, w sobotę dnia 8 lutego br.

w*salach hotelu ,,Królewski Dwór", zabawę kar­
nawałową połączoną z produkcjami artystycz­
nemu. Początek o godz. 21. Strój wieczorowy,
Czysty dochód przeznacza się na rzecz bezro­
botnych m. Grudziądza, Osoby, którym przez

przeoczenie nie doręczono zaproszeń zachęca
się zgłosić w wydziale V. Izby Skarbowej,
ul.lipowa 49I,

Walne zebranie ,,Sokoła" w Mniszku, W nie­
dzielę, dnia 2 lutego odbędzie się roczne walne

zebranie ,,Sokoła" w Mniszku o godz. 15 w lo­
kalu p, Skowrona. Na porządku obrad ważne

sprawy, wybór wydziału, referaty przewodni­
czącej Dzieln. W ydziału Sokolic p. Majowej
1prezeski p. Kaczmarkównej.

Zawody bokserskie Bydgoszcz—Grudziądz,
W środę, dnia 5 lutego o godz. 7,30 wiecz,

CBielBRkBMB.
Nocny dyżur aptek, W bież. tygodniu nocny

dyżur pełni apteka p. Jasińskiego w Rynku.
Nocny dyżur lekarza K, Ch, Nocny dyżur

w bież. tygodniu pełni dr, Wasielewski, ul. M,
Focha.

Złoty jubileusz małżeński. Złote gody m ał­
żeńskie, obchodzić będą dnia 1 lutego pp,: Leon

Kordowsk: wraz ze swą małżonką Wiktorją.
Osobiste, Jak się dowiadujemy p. J . Ro­

siński, adwokat, syn znanego obywatela m.

Chełmna, został mianowany notariuszem.-

Wypadek autobusowy. Autobus, kursujący
między Chełmnem i Toruniem, najechał w Ko-

kocku na drzewo. Pasażerowie nie odnieśli

żadnych obrażeń, autobus natomiast został po­
trzaskany. Winę według wyników śledztwa

ponosi szofer.

Kino ,,StyIowy" , W sobotę dnia 1 lutego
ukaże się długo oczekiwany flint p. t . ,,Sygnał
wśród burzy".

Polska mapa powiatu chełmińskiego. Dzięki

usilnym staraniom starosty p. Ossowskiego
wyjdzie w druku, nakładem Wydziału Powia­
towego dziewjędokolorowa mapa powiatu cheł­
mińskiego w rozmiarach 2X2 metry dla urzędów
i szkół, a w pomniejszonym formacie 80X80 cm.

dla użytku prywatnego,'
Bal maskowy. Kasyno oficerskie K. K . 2,

w dniu 1 lutego w czasie balu maskowego wy-

sekcja bokserska Sokoła I. w TivoIi swoje
pierwsze zawody bokserskie w bież, sezonie.

Spotkają się w ringu najlepsi zawodnicy Byd­
goszczy i Grudziądza.

Um pófdziemy
m tRosen - Moafag'*!

W ub, karnawale często można było zau­
ważyć, iż rodziny polskie, biorące udział w

niemieckich zabawach, a specjalnie w t, zw.

,,Rosenmontag" w ew 'angelickim domu gmin­
nym.

Nie mamy zamiaru stawiania murów chiń­
skich między nami a społeczeństwem niemie­
ckim, jednakże nie nadeszły jeszcze czasy
bratania się, temwjęcej, że brak tych objawów
ze strony społeczeństwa niemieckiego. W Niem­
czech gazety wszystkich odcieni głoszą odwet

i nię wypierają się dążeń oderwania tym czy

innym sposobem ziem polskich, a specjalnie
Pomorza. Udział zatem Polaków w niemieckich

zabawach byłby objawem nie tolerancji, a bra­
kiem poczucia godności narodowej, a co więcej
dałby pretekst tutejszym działaczom niemie-

ckira głoszenia zasady, że Polacy tut, czują po­
ciąg do niemieckich zwycsai i niemieckiej kul­
tury, Taki objaw napewno wykorzystaliby
Niemcy na naszą szkodę na arenie międzynaro­
dowej.

Wobec tego branie udziału w niemieckich

zabawach byłoby krzywdą i zbrodnią wobec

narodu polskiego. Niezrozumienie tego ze

strony naszego społeczeństwa zmusiłoby nas do

opublikowania nazwisk wszystkich tych, którzy
mimo naszego apelu pokazywać się!będą na

zabaw'ach niemieckich a specjalnie na zabawie

w ,,Rosenmontag" w ewangelickim domu gmin­
nym (Gemeindehaus).

Związek Obrony Kresów Zachodnich

Kolo Grudziądz.

Akademickie Koło ICatotśkdw
w Grndii^dsu.

Drugi już rok pracuje w Grudziądzu cicho

i bez rozgłosu, ale za to bardzo dodatnio i ku

zadowoleniu całego grona katolików z akade-

mickiem wykształceniem na różnych stanow'i­
skach stowarzyszenie, które przyjęło nazwę

,,Akademickie Koło Katolików", Powstało ono

początkowo w mniejszem kółku, ale powoli
rozszerzało się, tak że dzisiaj liczy 57 członków.

Jako cel swój wypisało Akademickie Koło Ka­
tolików w Grudziądzu pogłębianie zasad w'iary
katolickiej przez zaznajamianie się wzajemne
z postępami nauki teologicznej, szerzenie wśród

społeczeństwa potrzeby przestrzegania zasad

katolickich i współdziałanie z wszystkiemi to­
warzystwami, mającemi na celu krzewienie

oświaty. Rzecz jasna, że tak ujęty cel wyklu­
cza bezwględnie jakiekolwiekbądż uboczne ten­
dencje i dlatego też stowarzyszenie to jest pod
względem politycznym bezwzględnie bezpar­
tyjne. Ale dlatego też liczba członków stale

rośnie, bo wykształceni katolicy pragną sły­
szeć i mówić o zagadnieniach naukowych i oder­
w'ać się choć raz jeden w miesiącu na kilka

chwil od codziennych zwykłych spraw i zajęć.
Tematy naukowo opracowane pociągają, roz­
szerzają widnokręgi, utrwalają 1w zasadach,
a dyskusja na poziomie naukowym utrzymana
usuwa wątpliwości i do nowych póbudza myśli.

Na ostatniem zebraniu Kola wygłosił ks.

prof. Pączek drugą część referatu ,,Chrystus
w świetle historji". Kilka pytań stawionych
z grona zebranych, na które prelegent odpo­
wiadał, dorzuciło jeszcze więcej światła i roz­
jaśniło wątpliwości, o ile podczas referatu na­
sunąć się mogły. Miła pogawędka zakończyła,
jak zwykle, zebranie Koła, ,

bierać będzie: piękną Colombinę, księcia karna*

wału i smutnego Pierrota,
Do 'wszystkich towarzystw P, W. I W, F.

Dla szybkiego osiągnięcia IL stopnia P. W ,

(skrócenia służby wojskowej o 3 miesiące), do­
wództwo 16 dywizji piechoty organizuje kurs

P. W , 2-tygodniowy od 17 lutego do 1 marca br.

w Grudziądzu przy 64 p. p . dla tych członków,

którzy już posiadają świadectwa I-go stopnia
P. W . Członkowie, którzy reflektują pójść na

ten kurs, natychmiast zgłoszą sw'ój udział do

kancelarii obwodowego komendanta P. W,
66 p, p. w Chełmnie. Ostateczny termin zgło­
szeń do dnia 1 lutego.

Ś, p. sierżant Kostuch. W dniu 28. ubm. zo­
stały sprowadzone do Chełmna zwłoki śp. st,

sierż, Kostucha. Śp, st, sierż. Kostuch, był
jednym z najstarszych podoficerów 66 p. p .

w Chełmnie, zarazem był jednym z założycieli
pułku. Śp. Kostuch, zm arł,tragiczną śmiercią
od wybuchu miny w Grudziądzu, dokąd był
odkomenderowany.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie w drrlu 25,
bm. odbyło się spokojnie. Zdenerwowanie, ja­
kie ogarnęło pp. radnych na posiedzeniu w dniu

2Q. bm. znikło. Sekretarzem Rady Miejskiej
został obrany p, Borzęszkowski, zastęp. p . Bo­
cian. Celem uczczenia 10-lecia przyłączenia
Pomorza do Polski, postanowiono wyasygnować
na bezrobotnych, w pierwszym rzędzie uwzglę­
dniając pow-stańców, oraz biorących udział w

wojnie z bolszewikami 2.000 zł (wniosek rad­
nych Odrowskiego i ks. Ossowskiego), na de­
korację miasta 2,000 zł, oraz na umieszczenie

opisów o Chełmnie w księdze pamiątkowej Po­
morza. W reszcie przystąpiono do uchwalenia

budżetu na rok 1930-31. Budżet ten okazał się
mniejszym od budżetu na rok 29-30 o 60.000 zł.

Budżet z małemi poprawkami został przyjęty
jednogłośnie, wyniesie on w poszczególnych
działach: administracyjny 674.828,84 zł, wodo­
ciągi 112.725,90 zł, kanalizacja 33.640,26 zł,

gazownia 265.220,49 zł, elektrownia 143.119 zł,
rzeźnia 52,731 zł. W dyskusji nad budżetem

zabierali głos prawie wszyscy pp, radni.

Waai'liitoSe.
Osobiste. Z dn. 21 bm. przesiedlony zosta!

posterunkowy p. Kufel Leon z Osia do Warlu­
bia.

Kradzież z pociągu. Dnia 22 bm. podczas
postoju pociągu towarowego nr. 82, po zerwa­
niu plomby i wtargnięciu do wagonu załado­
wanego 110 skrzyniami tytoniu, jacyś złodzieje
w'yrzucili 3 skrzynie, ważące 210 kg machorki,
które następnie zabrali. Policja W arlubia

i Osia ujęła dw'óch podejrzanych o kradzież

osobników': Józefa. Smarza iA. Backusa z War­
lubia. Znaleziono przy nich przeszło 500 pa­
czek machorki po 50 gramów.

Kradzież roweru. Dnia 23 bm. skradziono

p, Lęśniewiczowi rower, stojący w sieni jego
domu,

Pożar, Dnia 25 bm. spaliła się doszczętnie

zagroda p. Derdowskiego. Stodoła była za­
bezpieczona przez ,,Vestę" na 9.000 zł.

OSsdHntiBcs.
Artystyczny śpiew w kościele pokafcdreln,

W ub. niedzielę podczas mszy św. o godz. 8

rano zamówionej przez Tow. Młodych Polek

odśpiewała pięknie solo p, Helena Dzięglewska,
Duet ,,Ave Maria" wykonały doskonale pp.

Helena Dzięglewska i Irena Domżalska, akom-

panjow'ał organista p, Dorawa.

Wyjaśnienie, W zamieszęzonem sprawo­
zdaniu we wtorkowym numerze z dnia 28. bm.

naszego pisma p. t . ,,Z walnego zebrania Stow.

Młodzieży Kat. ,,Promień" wkradła się omyłka
co do miejscowości, a mianowicie: sprawozdania
te włamano zamiast pod rubrykę ,,Chełmża" do

rubryki ,,Chełmno".
Z karty żałobnej. W ub. tygodniu zmarła

po krótkiej chorobie żona majora W, P, p.
Konrada Żelaznego, syna długoletniego Zacnego
obywatela miasta p. rektora Żelaznego, śp. Anna

z Jesionowskich Żelazna, również rodaczka

z Chełmży, Zmarła zamieszkiwała od kilku

lat' w Kielcach, gdzie jej mąż jest majorem
tamt. 4 pułku legjon.

taiew.
Bal maskowy chóru męskiego ,,Kocięwiaka"

wypadł bardzo okazale. Salę nadzwyczaj pięk­
nie udekorowano a pozatem oświetlono reflek­
torem. Premje zdobyły p. Czajówna z Szpru-
dowa, p. Głabusowa i p. G . Woźniewska,
a wyróżnienie p. A . Bartkowska i p. Ziółkow­
ska.

Młodzież tut. gimnazjum odegrała w sali

p. Nowackiego trzy wesołe krotochwile dn. 20

bm. Przedstawienie wypadło nadzwyczaj do­
brze, wobec czego na ogólne życzenie powtó­
rzono je w środę 22 bm.

Katastrofa samochodowa. Taksówka p. Ma­
ksymiliana Kuchty z Gniewu zderzyła się z fur­
manką dwukonną pod Grudziądzem. W ypadku
w ludziach n:e było, Kto ponosi winę, okaże

śledztwo.

SZCZUTKI. Przedstawienie. Miejsc. Kolko

Oświatowe odegra w niedzielę, dnia 2 lutego
o godz. 7 wiecz, w lokalu szkolnym w Szczut-

kach sztuczkę w 4 aktach p. t. ,,Pan Chęiwski".
Ponieważ, będzie to pierwszy występ Kółka,

spodziewać się naieży, że przedstawieniem zain­
teresują się mieszkańcy nietylko okolicy naj­
bliższej, ale także i dalszej,-



,,DZIENNIK BYDGOSKI'* sobota, dnia 1 lutego 1930 roku. Ni-. 28.

Wpierwszych10-ciulatach
winna każda matka dziecko swe

myć i kąpać tylko za użyciem czy­
steg'o i łagodnego

DLA^DZIECl NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości wiele kłopotów o zachowanie

dobrej cery. Mydło Nivea jest wyra-
oiane według przepisów lekarskich

specjalnie dla wrażliwej skóry dzieci.

Cenat Zl. 1 .50
Tubki czysio cynowe p o Zl. 1 .35 i 2.25

Puszki po Zl. O.40, o.75, 1.40 i 2.60

Mimo pracy domowej
wy'pielęgnowane ręce

KREMEMNIYEA!
Każda gospodyni domu wie jak bardzo codzienna praca do­
mowa niszczy ręce. Spracowane ręce stanowią przeszkodę
w pożyciu towarzyskiem. Przez lekkie natarcie rąk KREMEM
NIVEA należy zapobiedz stwardnieniu skóry i osadzeniu się
brudu w drobnych zmarszczkach, by ręce nie czyniły wrażenia

spracowanych. KREM NIVEA zawierający jedynie euceryt,
wnika szybko w skórę nie pozostawiając połysku. W ten sposób
skóra mimo pracy domowej zachowuje swą miękkość i wygląd
wypielęgnowany. Należy więc codziennie używać Kremu Nivea.

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 31 stycznia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Piotra z Nolasku wyzn., Marceli wd.

Jutro: Ignacego b. m ., Brygidy m.

Wschód słońca: godz. 7,47.
Zachód słońca: godz. 16,41.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 27 b. m . do niedzieli

2 lutego b. r. dyżur nocny trzymają:
1) Apteka Piastowska;
2) Apteka ,,Pod Złotym Orłem".

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum ,,I. wystawa ar­
tystek polskich".

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie z

wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14 i

od 17-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia

pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od 11-13/4 i od 17-

18,45 godz.
- Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, w wtorki i soboty od 15-19 .

TEATR MIEJSKI.
Dzisiaj premjera sztuki Nowaczyńskiego

nWielki Fryderyk", w której znakomity ar­
tysta Ludwik Solski kreuje postać tytułową,

zaliczając ją do swoich największych ról

popisowych. Resztę obsady stanowią pp:

Andrzejewska, Kopijowska, Obarska, An­
drzejewski, Brodzikowski, Dobrowolski, Ka­
den, Klejer, Koczyrkiewicz, Korecki, Loch-

man, Łapiński, Michułowicz, Morozowicz i

Pili. Nad stroną dekoracyjną widowiska

czuwa art. mai. Krassowski.

Jutro o 7K nTo możesz opowiadaj swo­
jej babci".

W niedzielę po południu poraź pierwszy
po cenach zniżonych arcyzabawna i melo­
dyjna operetka Falla p. t. ,,Królowa miljar­
dów", wieczorem zaś poraź drugi MWielki

Fryderyk" z mistrzem Solskim w roli ty­
tułowej.

Minister Zaleski opowiadał na komisji

budżetowej następującą historję:
Gdy byłem posłem w Rzymie, kupiłem

kałamarz, i kazałem to zaksięgować jako
wydatek biurowy.

Taki też rachunek poszedł do Warszawy.
Ale już po kilku miesiącach ministerstwo

odsyła mi akta z powrotem, robiąc do nich

uwagę, że kałamarz nie jest wydatkiem biu­
rowym, tylko inwestycyjnym.

Przeprowadziłem z ministerstwem dłuż­
szą korespondencję, broniąc mego pierwot­
nego zapatrywania, ale po tej dość roz­
wlekłej pisaninie zmuszony byłem ustąpić
i przenieść kałamarz z konta biurowego na

inwestycyjne.
Na tem nie koniec. Najwyższa Izba Kon­

troli stanęła jednak na mojem stanowisku,
1 polecono mi znowu konta zmienić. Urósł

z tego wszystkiego spory fascykuł aktów,
który przeszło rok podróżował sobie między

Rzymem a Warszawą, a kałamarz koszto­
wał 15 lirów czyli 7 złotych...

Sądzimy, że do tej biurokratycznej po­
wiastki, która wzięta in crudo jest pyszną

satyrą na naszą biurokrację, żadnego ko­
mentarza dodawać nie potrzeba.

Przypominamy naszym czytelnikom zna­

ny im zapewne inny fakt, bardzo podobny.
Szef biura w jakiemś ministerstwie ka­

zał na nowo polakierować drzwi swej kan-

celarji, wychodzące na korytarz. Miał za­

płacić za robotę bardzo nikły rachunek, ale

pokazało się, że w całości brak mu do tego

kompetencji. Mianowicie kalkulator mińi-

sterjalny wykoncypował, że rachunek ten

należy posegregować na dwa rachunki Bo

polakierowanie drzwi od strony biura na­
leżało do wydatków kancelaryjnych szefa,
ale polakierowanie tych samych drzwi od

strony korytarza należy do wydatków in­
westycyjnych administracji gmachu. Po­
wstał na tem tle długoletni spór, szef po­
szedł tymczasem na pensję, lakiernik umarł,
akta chodzą z biura do biura, ważą już po­
dobno 10 kilo, a spadkobiercy lakiernika

dziś jeszcze czekają na swoje pieniądze.

— O duszy dziecka. Uw zględniając po­
stulaty nowoczesnego wychowania, zwołał

dnia 29 bm. zebranie rodziców i opiekunów
m łod zieży dyrektor Gimnazjum Humanisty­
cznego, p. Mazurkiewicz, i wygłosił przed
b. licznem audytorjum dłuższy wykład. Do­
świadczony pedagog omówił konieczność

współpracy domu ze szkolą w dziele wycho­
wania młodego pokolenia, scharakteryzował
dosadnie niebezpieczeństwa, grożące duszy
dziecka w erze powojennej, wskazał rodzi­
com główne sposoby unikania błędów pe­
dagogicznych. Następnie p. proi. Zalachow-

ski, mianowany ostatnio referentem Kura-

torjum Szkolnego w Poznaniu, zobrazował

szczegółowo rozwój cielesny i duchowy mło­
dzieży, jej sposoby myślenia i przywary. -

Huczne oklaski nagrodziły obu mówców.

Zaznaczyć należy, te zebranie tego rodzaju
jest pierwszem w Bydgoszczy, i że p. dyr.
Mazurkiewicz zamierza po pewnym czasie

Urządzić dalsze, połączone już z dyskusją.
— Na rzecz Polskiego Białego Krzyża Ko­

ło Bydgoszcz, złożyli, p. dyr. M aksymiljan
Jankowski (f-a Blumwe) 100 zł; ks. prof.
Tadeusz Zieliński 10 zł; p. dr. Czesław Wiec-

ki 20 zł; p. dr Gaszyński 10 zł. Łaskawym

ofiarodawcom, jak również wszystkim tym,
którzy w jakikolwiek swosób przyczynili się
do uświetnienia balu Polskiego Białego

Krzyża, tudzież p. inż. Ziętakowi za bezin­
teresowne wypożyczenie reflektora - skła­
da serdeczne podziękowanie Zarząd.

— Dyrekcja Szkoły Przemysł.-Dokształ-
cającej, Chwytowo 12 podaje do wiadomości

pp. Mistrzom i Pracodawcom, że dni 31 sty­
cznia, 1, 2, i 3 lutego są wolne od zajęć
szkolnych. Drugie półrocze rozpoczyna się
we wtorek, dnia 4 lutego br.

— Nowe rozporządzenia. ,,Dziennik U-

staw", nr. 4 zawiera między innemi rozpo­
rządzenia: 1) o stosunku służbowym, upo­
sażeniu i zaopatrzeniu emerytalnem pra­
cowników Powsz. Zakł. Ubezp. Wzajemn.;
2) w sprawie ustalenia podstawowej ceny

monopolowej za spirytus, który będzie do­
starczony dyrekcji Państw. Monop. Spiry­
tusowego w kampanji 1929/30 r.; 3) w spra­
wie niektórych zmian w rozporządzeniu o

wykonaniu przez mierniczych prac pomia­
rowych, związanych z przebudową ustroju
rolnego; i 4) w sprawie częściowej zmiany

przepisów o sporządzaniu i ustalaniu bu­
dżetów związków komunalnych.

— JWPanu d-rowi Henrykowi Zbierz-
chowskiemu w imieniu IV drużyny męskiej
im. Jana Kilińskiego przy gimn. humani-

stycznem w Bydgoszczy składam najser­
deczniejsze podziękowanie za piękny wiersz

p. t. ,,Bal", który chowamy jako miłą, cen­
ną pamiątkę. Mecenasowa Sobiecka.

Głosy czytelników,
Kto następny?

Szanowny Panie Redaktorze!

W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dn. 25 sty­
cznia pani Helena Korwin Kuleszyna po­
daje śliczny projekt ustawienia figury Mat­
ki Boskiej na wysepce przy moście Gdań­
skim, dla uczczenia 10-lecia oswobodzenia

Bydgoszczy. Tak szlachetna myśl nie pozo­
stanie bez echa wśród pobożnych i wdzię­
cznych mieszkańców naszego miasta.

Załączam na ten cel 5 złotych i propo­
nuję tym moim skromnym datkiem zapo­
czątkować i otworzyć na szpaltach poczyt­
nego ,,Dziennika Bydgoskiego" publiczną
składkę na koszta postawienia figury.

Znając chrześcijańskie i obywatelskie
stanowisko ,,Dziennika Bydgoskiego", nie

wątpię, iż Sz. Pan Redaktor nie odmówi

mi swego poparcia. Iks,

Najpotężniejsze zrzeszenie kolejarzy w okręgu
dyrekcji gdańskiej.

Oddział warsztatów kolejowych Z. K. P. w Bydgoszczy
rob! doroczny rachunek sumienia".

Największym oddziałem Polskiego
Zjednoczenia Kolejarzy w okręgu jest
Koło I w Bydgoszczy obejm ujące prze­
szło 2EO0 pracowników głównych war­
sztatów kolejowych. Zjednoczenie Kole­
jarzy istnieje dopiero od kilku miesięcy,
po złączeniu się obu pokrewnych związ­
ków kolejarskich, chadeckiego i drugie­
go opartego politycznie o N. P . R.

Pod przewodnictwem wysłannika
centrali warszawskiej p. Wąsikowskie-
go odbyło się dnia 29. bm. w sali Ko-
cerki w Bydgoszczy walne zgromadze­
nie wspomnianego oddziału przy udzia­
le około tysiąca członków. Ustępujący
zarząd przedstawił swą działalność od
czasów połączenia, które nastąpiło w

czerwcu ub. roku, do teraz. .Głównie
broniono się przed redukcją i starano

się o deputaty węglowe. Pośmiertnego
wypłacono rodzinom 3500 zł. Kasa po­
życzkowa osiągnęła obroty znaczne, bo

sięgające kwoty 62,.C00 złotych. Nie za­
niedbywano działalności kulturalno-o­
światowej; zakupiono dla członków

23 przedstawienia w Teatrze Miejskim,
płacąc za nie przeszło 18.000 złotych.
Z przedstawień tych osiągnięto nadwyż­
kę 710 złotych. Komisja rewizyjna
stwierdziła zgodność wszystkich wydat­
ków z kwitami i uchwałami. Zarządowi
udzielono pokwitowania bez zastrzeżeń.

Przy wyborze władz oddziału na rok

now'y, nie obyło się bez rczdżwięków.
Dwa kierunki nurtujące wśród człon­
ków połączonej organizacji zarysowały,
się wyraźnie. Zauważyć było można, że

cdłam radykalniejszy (robotniczy) krzy­
kiem i wymyślaniem brał górę nad ży­
wiołami spokojniejszemi (urzędnikami).
Zapowiadano nawet rozłam na sekcje.
Wybory odbywały się w atmosferze pod­
niecenia wśród niemilknącej wrzawy —

chwilami zdawało się naszemu sprawo­
zdawcy, że znajduje się na wiecu rad

rewolucyjnych... Do głosowania tajnego
kartkami nie dopuszczono, dlatego wy­
niki niektóre po trzy razy musiano spra­
wdzać. Odłam głośny, jak było do prze­
widzenia, zwyciężył. Do zarządu oddzia­
łu wybrano ponownie p.p . Chroboka —

prezesem, Kwaśnika i Birszela — wice­
prezesami, Gołąbka — sekretarzem,
Tomczyńskiego — zastępcą sekretarza,
Wierzbę — skarbnikiem, Rybaka i Kaź-

mierski~go — ławnikami.

Drugi wysłannik centrali warszaw­
skiej, p. Bartkowiak z Górnego Śląska,
mówił po zakończeniu męczących wybo­
rów o zasadniczych postulatach koleja­
rzy a zwłaszcza warsztatowców, którzy
żądają przywróć nia dawniejszych pre-

mij, odzieży ciepłej dia pracujących na,

wolnem powietrzu i t. d. a przedewszyst-
kiem skreślenia krzywdzących artyku­
łów obowiązującej pragmatyki. Pod a-

dresem redakcyj dzienników zanoszono

prośbę, aby nie pisały o zapowiedzia­
nych podwyżkach czy dodatkach mie­
szkaniowych, ponieważ jest to niepotrze­
bne ,,zawracanie głowy", rząd bowiem

jest głuchy na wszystko, a kupcy już
myślą, że kolejarze dostali...

Uwagi te nie były mądre: prasa ma

obowiązek pisać o wszystkich sprawach
żywotnych, polegając na informacjach
urzędowych. Sprawozdania sejmow'e
trzeba czytać dokładnie, a nie po łeb­
kach. Zamieszczanie takich sprawozdań
niema najmniejszego wpływu na droży­
znę przyczyny drożyzny są esikiem in­
ne (Podatki, brak kredytów i t. cl.) Nasi

kupcy cieszyliby się, gdyby urzędnikom
dołożono, bo wzrosłoby zapotrzebowanie
towarów i spożycie!

Na pamiątkę dziesięciolecia oswobodzenia
Bydgoszczy otrzyma 18 dzieci książeczki depozytowe.
Komitet obchodu dziesięciolecia zamyka

w tym tygodniu swoje rachunki. Niżej pod­
pisana sekcja nalepkowa zam knęła już listę
zgłoszeń dzieci i wspólnie z miejskim urzę­
dem statystycznym zrobiła swoje rozliczenie.

Rozsprzedano w Bydgoszczy 32.650 nale­
pek po 10 groszy i odstąpiono komitetowi

w Fordonie 600 sztuk po cenie kosztu po 2gr.
Dochód z nalepek wynosił 3277 złotych.

Po odtrąceniu kosztów litografji (1700 zł za

100.000 nalepek) i udzieleniu bezrobotnym
i inwalidom 515 zł prowizji, pozostało do

podziału na cele dobroczynne 1082 zł go­
tówki.

Po dokładnem zbadaniu metryk, pod­
trzymano pierwszą uchwałę, aby wszystkim
dzie cio m stałych mieszkańców Bydgoszczy,
urodzonym pamiętnego 20 stycznia 1320roku

wręczyć po 100 złotych. Uwzględniono tutaj
7 dzieci dziesięcioletnich. Oto ich nazwiska:

Jabłoński Alojzy i Czachta Czesław (u r o

dzeni w Bydgoszczy), Zieliński Kazimierz

(urodzony w Trzemesznie), Sosińska Kazi­
miera Salomea (urodzona w Ciszkowie pod
Czarnkowem), Kuciński Henryk (urodzony
w Hannowerze), Jęsiak Gertruda (urodzona
w Iiabinghorst p. Dortmund) i Kadenówna

Magda Rozalja (urodzona w Balai pod Kra­
snojarskiem na Syberji). Dzieci obywateli

nietutejszych nie mogły być uwzględnione,
chociaż się w Bydgoszczy urodziły.

Pragnąc dać skromny ,,wiązarek chrzest-

ny" także tym dzieciom, które przyszły na

świat w dziesiątą rocznicę, uwzględniono
wszystkie dzieci, zgłoszone w urzędzie stanu

cywilnego w Bydgoszczy, które ujrzały dnia

20 stycznia r. b. światło dzienne. Dzieci uro­
dziło się jedenaście. Książeczki depozy­
towe z wkładką 30 złotych otrzymają: Ku­
lesza Bernard, Dejewski Waldemar Jan,
Zwierzykowska Gertruda Zofja, Deyna He­
lena, Damska Sylwja, Ziółkowska Elwira,
Wacławska Teresa, Ślachciak Zofja, Koci-

kowski Wolfgang Jan, Ertman Lidja Marja
i Wykurz Felicja Agnieszka.

Doręczenie książeczek depozytowych Ko­
munalnej Kasy Oszczędności przez Komitet

nastąpi w pierwszych dniach lutego. Rodzi­
ce chłopców i dziewczątek urodzonych^pa-
iniętnego 20 stycznia 1920 r., zechcą przy­
być na zaproszenie Komitetu z dziećmi.
Dzieci na pamiątkę zostaną wspólnie odfo-

tografowane.

Sekcja nalepkowa Komitetu obchodu 10-lecia
oswobodzenia miasta Bydgoszczy.

St. Nowakowski H. Kaszubowski

lian Cywiński.
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I erwonegoKrzyż
w Bydgoszczy 1 lutego będzie ,,CLOU" karnawału.

Obywatele I
Z okazji Imionin Pana Prezydenta Rzplitej

'Ejfr Prot IGNACEGO MOŚCICKIEGO,/S .,

eetem złożenia bołdu głowie państwa urzą-

ćDjfcną zostanie w niedzielę, dn. 2 lutego br-
0 godz. 12.30 w gmąehu Teatru Miejskiego

UROCZYSTA AKADEMJA
z następującym prografnera: 1 Hymn Pań­
stwowy - wykona orkiestra 62 p.'p.; 2. Stó­
wo wstępne - Wypowie dr Sypniewski Jan;
3. Śpiew ,— w wykonaniu chóru ,,Kobo'1;
4. Re'ferat ,,Żyęię i dzielą Pana Prezydenta
Raecięypospolitej" - wygłosi dr E. Czar­
kowski; 5, Deklamacja - Helena Arkąwin,
artystka teatru; 6, Koncert orkiestry 62 p. p.

Komitet Obywatelski zwraca się z gorą­
cym ąpelfem do wszystkich mieszkańców

miasta, by udekorowali swoje domy cho­
rągwiami o barwach na rodowych w dniu
1 lutego, jako w dniu Imienin Pana. Prezy­
denta Rzeczypospolitej oraz do wzięcia grem­
ialnego udziału w Akademji.

Komitet Obywatelski:
f-r) (—) Dr fjereta Józef, dr Drwięga Michał,
dr Kąntak Jan, dr Maryński Marjan, Ma­
tyja Mieczysław, inż,. Roibieski Stanisław,
inż. Siemiradzki Franciszek, dy Sypniewski
Jan, dr Szymanowski Kazimierz, geo. Thom-

mee Wiktor, dr Wireki Czesław.

Pozostałe bilety wolnego wejścia, otrzy­
mać będzie można w kasie Teatru w dniu

Akademji, od godz. 12-feji

Pogrzeb ś. p. Józefa ćaniota.
Wczoraj przed południem, po odprawieniu

nabożeństwa żałobnego w Farze, nastąpiło wy­
prowadzenie zwłok ś, p. Józefa Gniotą, na

miejsce wiecznego' spoczynku. Za trum ną po­
stępowała stroskana rodzina Zmarłego oraz l'­
eżni przyjaciele i , znajomi. Smutny kondukt

prowadził prżyjacie! tisebośzczyka ks. proboszcz
Sobecki z Czarnowa; w asyście miejscowego

'-'duchowieństwa. r

Ś. p. Józef Gniot pozostawił po sobie niewy­
gasłą pamięć, jako prawy Polak j zacny oby­
watel, który życie cale poświęcił prący dla do­
bra współbraci. Za administracji niemieckiej
był mężem zaufania całej Polonji powiatu wy­
rzyskiego, ciesząc się ogólnym szacunkiem

i zaufaniem rodaków. Piastował czołowe go­
dności w różnych towarzystwach polskich; był
założycielem i członkiem rady 'nadzorczej Ban­
ku Ludowego w Łobżenicy, dyrektorem Kolka

Rolniczego i in., b iorąc żywy udział w życiu
społecznem. Jako patrjota Polak, w tym du­
chu wychował też swoje dzieci; jednego z sy­
nów stracił na wojnie z bolsze-wikami, dwaj dal­
si są oficerami polskimi w rezerwie.

Ś, p. Józef Gniot urodził się w Gurowat-

icach, w powiecie wyrzyskim, w r. 1859, po­
święcając śię rolnictwu; przez długie lata

dzierżawił majątek Nowina, następnie Jaru-

czyce w Fordonie, a ostatnio Smolno w po­
wiecie toruńskim, gdzie też dokonał swego

pracowitego, zacnego żywota. Za zgodą rodzi­
ny zwłoki Zmarłego przewiezione zostały do

Bydgoszczy i pochowane na nowym cmentarzu,
Pozostawił po sobie w nieutulonym żalu

małżonkę oraz pięciu synów i dwie córki jako-
też liczną dalszą rodzinę. Smutnemu kondukto­
wi towarzyszył ogólny żal tych w'szystkich,
którzy znali, kochali i szanowali zacnego Zmar­
łego. Niech odpoczywa w pokoju!

Oszust matrymoialsw.
Przed pewnym czasem jakiś osobnik

ogłaszał stale w gazetach, że szuka znajo­
mości z młodemi pannami w celach matry­
monialnych. Ze zgłąszającemi się zawierał

znajomości, łudząc obietnicami ożenku,
przyczem naciągał je na pieniądze. Z nie-
któremi z tych pań był już po zapowiedziach
i dzień ślubu nawet był wyznaczony, ale w

ostatniej chwili oszust, ulatniał się, aby już
więcej nię wrócić. Naciągnął on w ten spo­
sób kilka panien pa poważne sumy, ąż
wreszcie poszkodowane doniosły o oszu­
stwie policji, która w toku dochodzeń zdo­
łała stwierdzić, że ptaszkiem tym, podszy­
wającym się pod różne nazwiska, jest nie­
jaki Jan M., który też zapewne w krótkim
czasie zostanie ujęty.

Ks. dziekan Ludwik łabow ski zamordowany.
Sadki, dn. 31.1 .

We wsi Sadki, powiatu wyrzyskiego
został Zamordowany ks. dziekan Ludwik

Robowski, duszpasterz miejsc, parafji.
W dniu dzisiejszym t. j. 31 bm. rąno

zauważono, iż okno w sypialni ks. pro­
boszcza jest otwarte i drzwi, prowadzące
na plebanję wywalono. Podejrzewając
coś złego jeden z mieszkańców wioski
W'szedł do sypialni i óczom jego przed­
stawił się straszny widok. Oto na łóżku
leżał bez życia we krwi ks. proboszcz,

mając dwie rany postrzałowe w okolicy
serca. Otwarte sżafy i poprzewracane
przedmioty wskazywały na obecność

zbrodniarzy, którzy w celach rabunko­
wych napadli na plebanję. Charaktery­
styczny rzeczą,, wskazują-cą na spryt
zbrodniarzy jest. to, iż ani gospodyni,
ani ks. wikary nic nie słyszeli, co się
w sypialni ks. dziekana działo.

Na miejsce zbrodni wysłaliśmy spe­
cjalnego sprawozdawcę. Szczegóły po­
damy w nast. numerze naszego pisma.

- Awanse w Szkole Podchorążych. Ostat­
ni ,,Dziennik Personalny" zawiera nomina­
cję kap. Bema Stanisława na majora, kap.
Torunia Jana na majora, por. Wawśzkiewi-

cza Jana - na kapitana dyplomowanego.
Wszyscy powyżej awansowani są wykła­
dowcami Szkoły Podchorążych.

* .*

Kapitan Gąsiorek z .61 p. p. został mia­
nowany majorem.

- Wiec w sprawie Miejskiej Kasy Cho­
ry c h odbył się w czwartek wieczorem w Ka­
synie przy Dolinie. Przed zgromadzonymi,
wśród których znajdowało się również wie­
lu urzędników, rozwinął pości Matuszewski
w obszernym referacie cały szereg zarzutów

pod adresem obecnych rządów w Miejskiej
Kasie Chorych. Zarzuty te są czytelnikom
naszym w ogólnych zarysach już znane,

gdyż ,,Dziennik" pisał już zarówno ó rugo­
waniu tutejszych pracowników i sprowadze­
niu urzędników z dalszych stron, jak rów'­
nież poruszył sprawę skandalicznego zarzą­
dzenia rewizji lekarskiej personelu żeń­
skiego Kasy. Dyskusja byłą ożywiona, do

awantury jednak nię doszło. Wywrotowiec
Wnuk, który niespodzianie stanął %y obronie
komisarza Kasy, spotkał się z drwinami i
iron iczncmi uwagami. Wkońcu ach%, ai ono

odpowiednia rezolucję.

Dał slą oszustowi ograć
w łPnaparstki*" .

Coraz częściej zdarzają się wypadki,
że oszuści wciągają nieuś%%'iadonriio-

nych wieśniaków 'do restauracji i tam

ogrywają ich w t. zw. ,,naparstki**,, w

,,kostki", w karty lub inne gry. W u-

biegłą spbotę niejaki Maksymiljan
Spiegel, zamówił na ulicy pod jakimś
pozorem gospodarza Gajewskiego ze

Żnina, a następnie zaprosiwsz'y do pe­
wnej restauracji, wygrał od niego 100

z! W naparstki. Sołtysi po wsiach win­
ni uświadam iać Wieśniaków i ostrze­
gać ich, aby się mieli na bacz'ności

przed oszustami.

Kto go zna?
Policja ujęła jakiegoś osobnika podają­

cego się za Artura Kaszyńskiego, który od

dłuższego już czasu dokonywał kradzieży
j innych przestępstw- a którego identyczno­
ści, 'z powodu braku jakichkolwiek dowo­
dów stwierdzić się nie dało. Podając powyż­
sze do wiadomości, policja uprasza każdego,
ktoby go mógł rozpoznać, aby zechęiał się
zgłosić w wydziale Śledczym P. P. przy

uticy Jagiellońskiej 21, pokój 72.

Śpiewak, poszkodowawszy
firmy bydgoskie, uciekł

do Ameryki.
Jakób Śpiewak, izraelita, lat 33, wła­

ściciel małego składu bławatów i konfe­
kcji w Gniewie, pożary wał firmy bydgo­
skie, w których pobrał wielką ilość to­
warów na weksle, a następnie zlikwido­
wawszy swój skład i mieszkanie \y Gnie­
wie, uciekł do Ameryki. Jesito jeden
z tych, którzy podkopują byt uczciwego
kupięctwa, przyczyniając się do ogólnej
stagnacji w kraju. Szkoda tylko, żą po­
szkodowane firmy żapóźno zgłosiły się
do policji.

- Zawiązała się dlngo oczekiwana spół­
dzielnia kredytowo-hudęwlana. Pod hasłem

,,Koniec lichwy mieszkaniowej - nie płać­
my drogiego odstępnego - budujmy sami!"

odbyło się wczoraj w hotelu Lengninga ze­
branie organizacyjne za zaproszeniami
imiennemi. Wszyscy obecni podpisali sta­
tut nowej spółdzielni kredytowo-budowlanej
z ogr. odp. ,,Społem'* z siedzibą w Bydgosz­
czy. Prezesem rady nadzorczej wybrano red.

St. Nowakowskiego, kierownikiem zarządu
b. naczelnika urzędu skarbowego Fr. Chma-

rzyńskiego.
— Z okazji imienin radcy Karola Phi*

lippa, naczelnika Wydziału Dyrekcji Poczt

1 Telegrafów w Bydgoszczy oraz przewod­
niczącego naukowych kursów pocztowo-te-
legraficznych, złożyli uczestnicy kursów tak

przedpołudniowego .jak i popołudniowego
kwotę 50 zł na ,,Ociemniałego Żołnierza'1.

KONCERTY I ZABAWY.

— Bal Bydgoskiego Klubu Wioślarek. Naj­
piękniejszym balem tegorocznego karnaw ału

będzie nie'w ątpliwie b al Bydgoskiego Klubu

Wioślarek, który odbędzie się S lutego, w pię­
knie odnowionych salach ,,Strzelnicy”. Wstęp
tylko za zaproszeniami, które zostały ju. wy­
słane. Jeżeli ktoś przez przeoczenie zaprosze­
nia nie otrzymał, zechce się zgłósić do drowej
Klikówićzcjwej, Gdańska 47, tel. 129,' lub d-ró-

wej CzaykowSkiej, Jagiellońska 59, tel. 1522.
- Bal ,,Legii'*, W sobotę 1 lutego o godz.

19-ej urządza K. S, ,,Legja", swój doroczny
wielki bal masko'wy, w pięknie udekorowanej
sali p. Orczykowskiego, przy ul. Saperów 10.

— Wszystko na bal maskowy ,,Gryfu'', J e­
dnym z najlepszych balów masko%vych obecne­
go sezonu karnawałowego będzie bal maskowy
dzielnych ,,Gryfitów", w sali Kasyna Cywilne­
go ". Niezwykle pomysły dekoracyjne i szereg

specjalnych atrakcyj uprzyjemni każdemu wie­
czór — noc - poranek. Bale maskowe ,,Gry-
fu” mają swoją tradycję; więc wszyscy' w so­
botę, dnia i lutego na bal ,,Gryhj".

- Tow. Czeladzi Rzemieślnicze;, najstarsza
w Bydgoszczy organizacja polska, urządza swą

tegoroczną zabawę karnawałową w niedzielę,
2 lutego, w sali ,,Starej Bydgoszczy". Początek
o godz. 6. Maski mile widziane. Program b ar­
dzo urozmaicony. Pręmjowanie masek. Orkie­
stra pierwszorzędna. Zaproszenia,otrzymać mo­
żna ód członków,

PROGRAM W KINACH,
CORSO. Dziś poraź ostatni wielki, sensa­

cyjny dramat p. t . ,,Piąć dni strachu” (zakoń­
czenie filmu ,,W matni szpiegó'w"). Nadprogram
wyśmienite farsy p. t. Nieudany seans" i ,,Fał-
szywy alarm'*.

KRISTAL, Wczorajsza premjera polskiego
filmu p. t. ,,Szlakiem hańby” osiągnęła sukces

powodzenia niebywały. Dramat doskonale uło­
żony, sceny na morzu i wesele żydowskie
w Kazimierzu nad Wisłą świetne, a szczegól­
niej Miss Polonia, Batycką, budziła żywe zain­
teresowanie swą osobą i grą. Polaku, idź zo­
bacz polskie dzieło filmowe. Nadprogram.

MARYSIEŃKA dziś poraź ostatni wyświe­
tla znakomity podwójny program, składający
się z obrazu p, t. ,,Serce lotnika" i ,,'Wiosna
uczuć",

NOWOŚCI, Dziś premjera arcydzieła filmo­
wego, wielkiego dramatu p. t. ,,Dzika orchidea”.

Rolę głó'wną kreuje kusząco piękną Greta Gar-

bó. Akcja toczy się na Jawie. Partnerem ulu­
bionej artystki niezrównany Niis Asther. ,,Ewa
w samochodzie", wesoła farsa jako dodatek,

ODRODZENIE, ul. Miedza 2, rozpoczyna od

soboty, 1 lutego i wyświetlać będzie do ponie­
działku 3 lutego prześliczny film p. i ,,Wy­
ścig i 20 HP". Oprócz tego nader komiczny

nadprogram.. Początek seansów w niedzielę
o godz. 4, 6 i 8, w dni powszednie; o godz, 7,

OKO. Dziś premjera ,,Człowiek z tłumu*',
oraz zmiana programu scenicznego,

PAW wyświetla nadal óbraz z Harry Lied-

tke'm p. t. ,,Miłostki Harrego", podług szlagie­
rowej piosenki ,,Gdy noc zapada . Druga część
programu komedja ,,Jak to w Ameryce ładnie4

'WOJSKOWE wyświetla wspaniały film pt.
,,Bataljon miłości”, ponadto tygodnik Para-

rnountu" oraz doborowa kbifiedja w 2 'aktach

pt. ,,Stracone zachody".

Zżycia towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Odczyt w nię*

dzielę w kinie ,,K ristal” nie odbędzie się.
K. S. JBrda". Schadzka w sobotę,, o godz,

7-ej w lokalu p, Kamhiskiego przy uL Grun­
waldzkiej. Komplet 1. i II. druż. pożądany.

Sodałicja Msrj. Panien. W niedzielę, 2 lu­
tego o godz. 9,15 przed poł. w kaplicy św, Flo­
rjana uroczyste przyjęcie kandydatek do Soda-

licji, na którą to uroczystość uprzejmie zapra­
sza wszystkie Sodalicje oraz gości.

Walne zebranie filji stolarzy Z, Z. P . odbę­
dzie się dnia 1 lutego u p. Mellera, Plac Pia­
stowski 2. o godz. 7 wiecz.

S. M. P. ,,Wolność”. Zebranie informacyjne
odbędzie się w niedzielę o 'g, 2 po poł, w salce

parafjalnej przy zakładzie ks. misjonarzy.
Cech szewski. Nadzwyczajne walne roczne

zebranie 3 lutego o godz. 7 w sali p. Mellera

plac Piastó%vśki 2.
Tcw. Terminatorów. Plenarne zebranie w

niedzielę dnia 2 lutego, o godz. 3 p o . poł.
w Domu Czeladzi.

Walne zebranie kasy wsparcia przy bractwie

Matki Boskiej Szkaplerznej przy Farze odbędzie
się 2 lutego w niedzielę o godz. 1 w południa,

S. M. P , ,,Gwiazda" przy par. Św. Trójcy.
W piątek 31 stycznia o godz. 7,30 zbiórka koł­
ka muzycznego.

K. S. ,,Polonia'', oddział młodzieży. Celem

przeprowadzenia reorganizacji w drużynie ping­
pongowej odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz.
20, zebranie drużyny. O gotjk, 19 zebranie lal.

ca łego oddziału,; w szkole wydziałowej męskiej.
. , Tow. Terminatorów, . Zebranie plenarne
w niedzielę, 2 lutego o godz, 3 po poł. w Do­
mu Czeladzi.

Bydgoski Klub Wioślarek, Roczne 'walne

zebranie w piątek, 31 bm. o godz. 7 wiecz,
w sali hotelu Lengninga. Obecność %wszystkich
członkiń ze względu na ważność wyboró%w bez­
względnie pożądana.

Grupa Powst, Wikp, z roku 1918-19, Poczet

sztandarowy bierze udział w uroczystem nabo­
żeństwie w sobotę, dnia 1 lutego o godz. 9 -ej
rano w Farze, z okazji imienin Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, pro!, dr. Ignacego Mo­
ścickiego. Członko'wie, którym czas poz%wala,
lub mogący się zwolnic ze służby, sta wią się
pod sztandarem.

Bydg, Tow. Ogrodnicze. Zebranie w nie­
dzielę 2 lutego u p. Mellera, Plac Piastowski,
o godz. 1 po poł.

,,Sokół" III, oddział żeński. Dziś W piątek,
robótki o godz. 7 w zwykłym lokalu.

Tow, śpiewu ,,Lutnią'',.,Dziś lekcja śpiewu
o godz. 8 wiecz. u p. Błocha.

Okręg Stow. Młodzieży Polskiej, Dziś o go­
dzinie 19 rozlosowanie zgłoszonych zawodni­
ków do turnieju ping-pongowego, u dh. sekr,
Nuszkowskiego, Wileńska 2. Jutro,, i lutego
o godz. 18,30 rozpoczęcie zawodów w Ognisku
Stow. ,,Naprzód", PI. Piastowski 8,

S. M, P. ,,Promyk", Zebranie zarządu oddz.

starszego w piątek, 31 bm, o godz, 7.

Polskie Zjednocz, Drobnych Kupców. Roc z­
ne walne zebranie 2 lutego o godzinie 16,30
w sali p. Mellera, Plac. Piastowski 2.

Oddział kolarzy przy K, P, W . Walne ze­
branie odbędzie się dziś 31 bm. o godz. 19-tej
w Kasynie Kolej, pokój boczny. Z ebranie za­
rządu o godz, ó.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka" paralji Św. Trój­
cy. Zebranie zarządu i starszych w piątek o g.

18-ej. Zebranie pleń, w niedzielę o godz. 16,30
w saice parafjalnej.

Tow. Zjedn, Czeladzi Piekarskiej. Zebranie

miesięczne %%r niedzielę 2 lutego o godz. 14,
w lokalu -p. Jaśniewskiej, ul. Poznańska 20,
... Tow. Powst. i .Woj,. ,,Macierz'*. .. Zabrani.;

w poniedziałek 3 lutego o godz. 19, w sali

p, Kocerki przy ul. Ś%%'. Trójcy, Zebranie; ko­
misji zabawowej i zarządu godz..przedtem. .

K. S. A . ,,Sila". W niedzielę 2 lutego, o godz.
10 przed poł. walne roczne zebranie u kol. Sza-

rafińskiego, ul. H etmańska, róg Kaszubskiej.

Misio%* iciw (j% iffii
Mostowa S - Telefon nr. 386
Picz. o godz. 7 i 9, w nieJzielę o g*4t. 3,20 i 5,10.

Bilety zniżkowe wsżoe tylko na pierwszy sezas.

Dsiś premiera!'
Wzfłinjin epopei pelasi, naittaofei i tfnłp.

Najnowszy *wajwspanlal*
sjcy arcyfUm!t2

Zmysłowa, przewrotna, koslcSel-
ifa,królowa ekran, świata, boska

Crefa Garbo
w swej potężnej, tryumfalnej
kreacji w 'wielkim erotycznym i | 8

dmmMl* poci.lyioiem *t

rozgrywająeyin się na iaUsasowym okręcie
. tran%at anlyckim oraz pod znojnecni promieniami:

słońca na malowniczej, pełnej egzotycznego
czarci Jawie.

Odwieeznj trójkąt małżeński rzucony na tło
najbardziej uroczego zakątka kuli ziemskiej.

P(HPJWb wj*t*wyt F.s%reląeyjna treść!

Nadprpgram*
groteskowa wesoła

komedja p. L

W rolach

gł. męskich :

lewisStSB Jwa

1Sil!M tl wsaawchotóe



Str. 10 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* sobota, dnia 1 lutego 1930 roku.
*'r f6.

Kino-Teatr
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Marcinkowskiego 5

Dziś 31 lutego br.
wielka premiera
potężnego arcydzieła ,,Człowiek z tłumu

99 realizacji

King
Widor

Na scenie występy nowo*

zaangażowanych pier­
wszorzędnych artystów.

Nadprogram i

Usstaistiewiadom ości.
Warszawa, 31. 1 . (PAT) P. Prezydent

Rzplitej wyjechał wczoraj w godzinach
popołudniowych do Spały.

Warszawa, 31. 1. (PAT) P. marszałek

Piłsudski przyjęł protektorat nad ob­
chodem Ift-iecia odzyskania wybrzeża
morskiego. Obchód odbędzie się dnia 10

lutego, a zebranie komitetu honorowe­
go obchodu odbędzie się clziś w Banku

Gospodarstwa Krajowego w Warszawie.

Warszawa, 31. 1. (PAT) Dnia 30 stycz­
nia o godz. 1 po poł. p . Włodzimierz
Antonow. Owsiejenko, póseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny sowietów

złożył p. Prezydentowi Rzplitej swre li­
sty uwierzytelniające na uroczystej a.u-

djencji na Zamku Królewskim.
Lćdź, 31. 1 . (tel. wł.) Ogłoszono tutaj

upadłość Tow. Akc. ,,Manufaktura ba­
wełniana Lorentz i Krusche". Firma ta,

istnieje od 100 lat i zatrudniała przeszło
700 robotników.

, Nowy rz%d hiszpański.
- Madryt, 30. 1. (PAT). Generał Beren-

guer przedstawił następująca listę człon­
ków rządu: prezydjum rady ministrów i
ministerstwo wojny generał Berenguer,
sprawy' wewnętrzne — gen. Marżo, ma­
rynarka — kontradmirał Carvia, finan­
se i gospodarki p. i. Arguelles, sprawie­
dliwość Estrada,, roboty publiczne -

Matas, oświata - ks. Alba, praca —

Sangro Ros Dolano. Nowy rzad złożył
przysięgę dziś o godz. 5 -tej.

Zwycięstwo tezy francuskiej na

konferencji morskiej.

Londyn, 30. 1. (PAT). Rezultat dzi­
siejszego posiedzenia konferencji mor­
skiej można uważać za zupełny sukces

Francji zarówno formalny, jak i mery­
toryczny, formalny dla tego, że propozy­
cje Boncoura zostały oficjalnie przyjęte
za podstawę dalszych rokowań, a mery­
toryczne dlatego, że kompromis między
Amerykę, Anglję i Francja został fakty­
cznie już zawarty. Najważniejszem jest
dla Francji zapewnienio swobody co do
łodzi podw'odnych. Swoboda transferu

jest w'ażna, i pożądana dla wszystkich

państw o mniejszych siłach morskich.

Do pancerników oraz większych krążow­
ników zastosowana będzie metoda An-

glji określenia według kategorji.
Pozatem posiedzenie ujaw'niło izola­

cję Włoch na konferencji.

Śmierć przez zaczadzenie.
Fordon, 31. 1. (teł. wł.) We wsi Ło-

skonie pod Fordonem zdarzył się ostat­
niej nocy tragiczny w'ypadek. Dziś rano

znaleziono w sypialni gospodarza sołty­
sa wsi Hieronima Szczukowskiego oraz

trzech jego synów walczącycli ze śmier­
cią w'skutek zaczadzenia się. Jeden z

nich 14-letni chłopiec umarł, drugi 17-
letni w'alczy ze śmiercią, najstarszy zaś

syn został uratow'any.

Aresztowanie barbarzyńskiego komendanta.
Mordował Polaków powstańców.

Poznań, 31.1 . (tel. wł.) W tych dniach
aresztowano w Poznaniu Ericha Redeła,
który miał być komendantem ,,Gmic-
szucu" przy oddziale t. zw ,,Eiserne-Di-
visionil. W czasie w'alk powstańczych o

Chodzież wpadła do bezbronnego miasta

wspomniana dywizja. Wskutek tego
przyszło do walk. Powstańcy otoczyli
pociąg pancerny nadjeżdżający od stro­
ny Piły i usiłowali unieszkodliw'ić po­
ciąg przez rozkręcenie szyn. W czasie
starcia raniony został jeden z powstań­
ców polskich. Wów'czas Redel podszedł
do rannego wraz z 2 żołdakami i ściąg­

nąw'szy rannego z nasypu kolei zamor­
dował wystrzałem z karabinu.

Redel obrzucał Polaków wyzwiskami
i mów'ił, że dla nich nie można mieć ser­
ca i trzeba z nich zrobić kupy mięsa.
Wsław'iony ohydną zbrodnią. Redel zo­
stał następnie niemieckim komendan­
tem Chodzieży. Na tem stanowisku dał

się polskiej ludności porządnie we zna­
ki. Redel uzyskał obywatelstwo polskie
i osiadł w' Poznaniu. W tych dniach je­
den ze świadków barbarzyńskiej sceny
poznał Redlą i doniósł o tem władzom.

Byłego komendanta osadzono w areszcie.

ZE SPORTU.

I. Kol. K, S. nSparta" — L K, S, ,,Brda''.

W niedzielę, 2 bm. odbędą się półfinałowe
zawody o mistrz, miasta Bydgoszczy (II. grupa)
o godz. 10 przed pot., na stadjonie miejskim,
pomiędzy wyżej wymienionymi klubami. ,,Spar-
ta" starać się będzie z nich wyjść zwycięsko,
aby się spotkać w finale z Ib. ,,Spartą'\

Więc spieszmy wszyscy sportowcy i sym­
patycy na boisko Stadjonu miejskiego, ażeby
być świadkami tych ciekawych zawodów.

Bank Polski płacił dnia 31 stycznia za:

dolary amerykańskie 8.82%—8 .83%

funty szterlingów 43,2014
franki szwajcarskie 171,37
franki francuskie 34,87
m arki niemieckie 212,14
guldeny gdańskie 172,74
szylingi austriackie 24,95
liry włoskie 46,46.
korony czeskie 26,2614

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, i LUTEGO,

17,00: Poznań, Uroczysta akademja z okazji
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej, próf.
Ignacego M ościckiego.

19,25: Kraków, Przegląd polityki zagranicznej
ub. tygodnia.

19,30: Poznań. Muzyka nowoczesna.

22,15: Poznań. Transmisja z auli uniwersyteck.
balu Bratniej Pomocy studentów U. P,

23,00: Warszawa. Muzyka taneczna.

|(B ia ły J y d % ie i

^
rozpoczyna się u nas z dniem 1-go lutego.

r f Siuchnlński Sl Stobiecki
iM* g%ydgtMSzcz, tftertg iHsjyssStnr. 3 . em

MyśIęcineK
urządza

w soboto, dnia 1-go lutego

jedzenie nói, flaków i kiszek
własnego wyrobu z kapustą, na które Szan. Gości

unrzejmie zaprasza Gospodarz.
2*544

rzuconą na Marjannę Król, z Iwna, pow. Szubin

w dniu 26 grudnia 1929 roku cofam niniejszem oraz

jaknajmoeniej Ją przepraszam. (2667

Józef Zwolak, rolnik w Iwnie, pow. Szubin

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 4-go lutego o godz. 12-tej

przed południem sprzedawać będę w M ajętności
Karolewo per Kotomierz (2704

2 3 2 efr. grochu OPiktorja),
3 JatówkS.

Domachow skl, egzekutor Wydziału Powiatowego.

Polecam zdrową suchą
siiercztoąj

od dziś ctr. 5 25’f '

przy większej ilości taniej

Sieczkarnia i Srótownia
Nowy Rynek 3.

śrótujo każdą ilość zboża

na poczekaniu (2641

Wł POlEtEHialjl
Na bal

maskowy w'ypożyczę 2

premjowane kostjumy.
Żgłosz. po 6-tej godz. Po­
znańska 5, II ptr. prawo.

2686

Wóz
nowy na parę koni sprze­
dam. Zapytać Fryckow-
ski, Plac Poznański. (260t

Dębowe
stoły, krzesła poleca tanio

stolarnią, N asielska 8. 2687

Motor
benzynow'y 5 P. S ., dyna­
mo do samochodu, pom­
pę do wody sprzed aE.

Szczepański, Gdańska 71.

w podwórzu. (1427

Markowe
dwa kostjumy oryginalne
strojne nagrodzone, wy­
pożyczę tanio.Sniadeckich
nr. 50, w składzie. (2688

Meble
do wyboru, kanapy, łóżka

żelazne, bufety i t d. Skład.

Chrobrego 12. (1424

Skład
z mieszkaniem w Jabło­
nowie, ul.Główna 22 zaraz

do wynajęcia, nadający się
na artykuły męskie i to­
wary krótkie, bławaty lub.

obuwie. Stanisław Gut,
w łaściciel, Boguszewo,
pow. Grudziądz. 2700

Elegancki
nowy gramofon z płytami
tanio sprzedam. Toruńska
nr. 140, I prt. 1. (2652

Fortepian 2670

mało używany, dobry fa­
brykat niemiecki, skrzyp­
ce z pudłem i mandolina
dobrze utrzymane na

sprzedaż. Zgł do Dzień.

Bydg. pod .Fortepjan”.

Meble
najlepsze i najkorzystniej
sypialnie mahoniowe, bia­
ły szleiflack i dębowe
oraz skromne i wykwin­
tne. Jadalki, pokoje mę­
skie i (saloniki mahonio­
w'e) oprócz tego mało u-

żyw'ane jadałki, pokoje
męskie, sypialki, saloniki

kanapy, bufety, biurka

damskie i męskie, szafki

lustra, klubowce, stoły
i wiele więcej w wielkim

wyborze pod gwarancją
wytrwale z centralnego
ogrzew'ania. Tylko u Gór

noślązaków Mag. mebii,
Śniadeckich 56, tel. 1025,
od 9—1, 4—6 godziny.
Dostaw'a samochodem 1U0
kim. 120 mtr. 2679

Bufet
i kredens 3i.O zł sprze­
dam. Sowińskiego 2.

F1436

Zupełna
wyprzedaż rowerów i czę­
ści,. D ługa 50, (2694

Restauracja
dobra zaraz ńa sprzedaż.
Gdzie wskaże filja Dzień.

Bydg. (F1441

Sprzedam
długie buty nr. 42 i spo­
dnie brykczesy kamgar-
nowe prawie nowe tanio.

Kordeckiego 32, II. ptr
prawo. 2315

Świnie
średniaki sprzedaje. Kar­
packa nr. 30. 2653

Bufet
kredens lub kompl. ja­

dalnia tanio Da dogodnych
warunkach na sprzedaż.- —

Stolarnia, Pomorska 42.
F1437

BfKUMt*)1
Kupie

dom przy wpłacie 15-18

tys. zł. Zgłoszenia proszę

pod ,,J. L." do Dzień.

Bydg. 2485

Kupie
używaną maszynę piekar­
ską do dzielenia bułek,
jedną dzieżę cynkową dłu­
gości ca 4 mtr. również

używ'aną oraz jeden ko-

cieł do w'ody. Spieszne
zgłoszenia z podaniem ce­
ny, pod adr. A . Szczygieł,
mistrz piekarski w' Czer­
sku. 2621

łikcji M
Udzielam

lekcji robót ręcznych.
Zgł. przyjmuję Śniadec­
kich 45. 2633

Korepetycji
udzielam uczniom i eks-

ternistom w zakresie ca­
łego gimnazjum Włostow'-

ski, Świętojańska 20,
.F1443

Udzielam
lekcji gry na skrzypcach,
mandolinie. JGolińska, ul.

Grunwaldzka 145. 2693

WSSM
Kto

chce się uczyć różnych
przedmiotów bez pomocy

nauczyciela, znajdzie od­
powiednie podręczniki w

nowym katalogu w'yda
wnictwa ,Pomoc Szkol­
na”, który wysyła na żą
danie bezpłatnie księgar­
nia H Wajnera. Warsza­
wa, Bielańska 5/55. 1997

IWPOiADv\l|\ *OŁNE m

Podmistrza 2669

murarskiego i uczni

przyjmę zaraz. Wojcie­
chowski, Chocimska i7.

Dzielnego
pomocnika cukierniczego
poszukuje zaraz Zuch, cu­
kiernia, Tczew. 2685

Poszukujemy
zdolnego księgowego dla

wieczornej pracy. Oferty
sub. rB. M.” do ,Par",
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

2678

Kobieta
lub dziewczyna do cało­
dziennej usługi zaraz po­
trzebna. Zgiosz. Derticki,
Lubelska 39. 2698

Osoba
znająca szycie i gospodar
stw o w iejskie potrzebna do

wyręczenra pani domu. Zgł.
Gdańska 51, I pr. (Pl439

Panienka
rzetelna i uczciwa, biegła
w rachunkach, do składu

kolonjalnego i prac domo­
wych potrzebna. Prome­
nada 40, 2665

Młodszego
pomocnika fryzjeiskiego
poszukuję. Nakielska 120.

2664

Dziewczyna
wiejska w średnim wieku,
dobre gotow'anie i za­
prawianie konserw', pra­
sowanie sztywnej bielizny,
pieczywa i chowu drobiu,
jako gosposia domu, świa­
dectwo dobre, poszukuje
posady od 1 lub 15 lutego
na probostwo lub do je­
dnej osoby na majątek,
na stałe najchętniej zaraz.

Adres wskaże" Dz. Bydg,
2696

Ekspedientka
względnie uczennica rze­
telna z lepszej rodziny
może się zgtosić zaraz.

Piekarnia" i cukiernia, ul.

Długa 39. (267 l

Pomocnik
fryzjerskioraz uczeń mogą
się zgłosić. Łokietka 22.

F1430

IKPOKOJ*Prasowaczka
potrzebna. Of. pod ,,Pra­
sowaczka" do Dz. B. (266'2 Pokój

dla panów Grajkowski.
Warszawska 14, I, (F1434

Służąca
uczciwa do wszelkich prac
potrzebna. Nasiadek, Mar­
szałka Focha 14. 2668

Ładnie
umebl. pokój blisko dwor­
ca dla solidnego pana za­
raz do wynajęcia. War­
szawska 19, II pr. (268t

Wjt' POSADY Vf|
P IW POSZUKUJĄ jyJm Pokój

umeblowany dla 2 panów
do wynajęcia. Diuga 60,-11.

1428

Kucharka
z bardzo dobrem gotow'a­
niem poszukuje posady
od 15. lutego Oferty do

filji Dzień. Bydg. pod
. Kucharka”. 2584

Pokój
dobrze umeblowany do wy­
najęcia. Cieszkowskiego 7.

i ptr. ( 1423
Do pomocy

domowej szukam miejsca
dla siostrzenicy, która jest
uczoną krawcową i pra­
gnie się udoskonalić w

gotowaniu. Jest uczciwa
i pracowita. Zgł. Jankow­
ski, Sienkiew'icza lla.

FŁ417

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do w'ynajęcia No­
wogrodzka nr. 7, 11. lewo.

Okolę. 2690

Pokój
do wynajęcia od gospoda­
rza i 3 pokoie. Wiado­
mość: Ul. Łokietka 2 ,

Puchaczewski. (2648

Sekretarz
adwokacki z kilkuletnią
praktyką w adwokaturze

znający notarjat poszuku­
je posady w kancelarji
adwokackiej lub też w

większej firmie do pro­
wadzenia spraw w tym
zakresie. Oferty proszę
nadesłać do adra. Dzień.

Bydg, pod ,Sekretarz\
2692

Pokój
dobrze umebl. słoneczny
zaraz do wynajęcia. Ma­
zowiecka 14, li ptr. ( 'lid!)

Pokój 2683

dla 2 panów. Śniadeckich
nr, 11,Ip,lewo podw,

SGEDI
Pies

iFoxterier) zaginął. Odnaw­
ia/ca zechce za dobrem

wynagrodzeniem oddać go
w łaścicielow i ul. 20 Sty­
cznia 13' (2655

Poszukuję 2699

na I hipotekę 10,000 zł.

Adres w'skaże Dz. Bydg.

150 tys.
wypożyczę na h -potebi. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Częścio­
wo'*. Porto listu zapisane­
go załączyć. 2650

Zgubione
papiery wojskow'e uniewa­
żniam. P. Terczakowski.

1426

L.L.
W sobotę o 5-tej. (258l

1200 mórg
zabudowania masywne, ziemia do­
bra żytnia, wtem 500 mórg lasu,
zagajenia, jeziora i łąki dwukośae

żywy i martwy inwentarz kom-

trefny, z parowym garniturem,.
Cena 400 000 zł, wpłata 100000
lub zamienię na kamienicę z do­
płatą. Powabni refiektanci z od-
oowiednią gotówką mogą się
zgłosić 270b

Gozimirski. Inowrocław
św. Mikołaja 30. I p.

Piekarnią
dobrze prosperującą w dużej ko­
ścielnej wsi, stacja kolejowa w

miejscu, zupełnie koło kościoła

wydzierżawię. 2701
Antoni Knuth, Karsin

pow. Chojnice.

K IMATMim

Blondynki
26 1 31, posiąilat 26 t 31, posiadające

umeblowanie na pokój
i kuchnię pragną w'yjść
zamąż za pana do lat 35.

Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod aRzemieślnik”. (2663

Restauracja
% kompletnym składem

kolonjalnym bezkonku­
rencyjna w dużej wiosce

jedynie należąca 'na 3
wioski odległe ojedenkim.
Adr. wskaże Dzień, bydg.

2697___________

Uwaga kowale!
Okazyjnie na sprzedaż
kompletne narzędzia ko­
w'alskie. Gesswein, Byd­
goszcz - Czyżkówkó, Fli­
sacka 12. 2581

Sypialka
nowa dębowa pierwszo­
rzędna na sprzedaż 700 zł.

Terasy i, (26o2

Warsata*
husarski z maszynami i e-

iektrycznym zapęd'em na

sprzedaż. Pomorska 58. —

Hejnowski, (F 1420
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OGtOIZCNIE
Na podstawie art. 1, 10 i 13 Rozporządzenia Rady

Ministrów z dnia 27. IV. 1927 r. w s'prawie trybu
sprzedaży gospodarstw wzorowych, utworzonych
przy parcelacji nieruchomości ziemskich, przepro­
wadzonej przez Okręgowe Urzędy Ziemskie (Dz. II

R.P.nr.44z1927r.poz.390)

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu
ogłasza

ze w lokalu Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru­
dziądzu, ul. Ogrodowa nr. 31. I piętro odbędzie się
dnia 3 marca 1830 r. o godz. 10-tej rano wdrodze

konkursu ofert przetarg (otwarcie ofert) ńa gospo­
darstwo wzorowe utworzone przy parcelacji majątku
państw. Tokary, pow. kartuskiego, stacja kolejowa
Żukowo lub Leżno (8 kim. z których 6 kim. szosą,
2 kim. polną częściowo brukowaną drogą). Do miasta
Kartuz 13 kim. (lO'/p kim. szosą,'21/-, polną drogą)
Mleczarnia w Baninie 6 kim. (połowa szosą, połowa
polną drogą). Bez zasiewów i upraw. Obszaru ca.

162,08 ha w tern. 1. podwórza 1,37 ba. 2. ogrodu IV
kl. 1,86 ha, 3. parku 2,05 ha, 4. roli ornej 11)8,40 ha,
5, łaki 23,19 ha, 6. pastwisk 12.24 ha, 7. wody 0,24 ha
kl. VII, 8. lasu 12,73 ha - ogółem 162,08 hą.

Cena szacunkowa gospodarstwa wzorowego wy­
nosi 150.000 zł w złocie według rozp. Prezydenta
Rzplitej z dnia 5. XI. 1927 r. art. 16 w sprawie
zmiany ustroju pieniężnego (Dz. U. R P . nr, 97 poz.
855 z 1927 r).

Cena rozumie się z zabudowaniami orąz drzewo­
stanem w lesie i parku.

Termin składania ofert na wymieniony objekt
upływa dnia 28 lutego 1930 r. Oferty, które wpłyną
po terminie nie będą rozpatrywane.

Do udziału w przetargu dopuszczeni będą do­
tychczasowi dzierżawcy parcelowanych m ajątków|
państwowych i zawodowo wykształceni rolnicy nie

będący właścicielami samodzielnych gospodarstw
rolnych. Za zawodowo wykształconych uznaje się
rolników, którzy ukończyli wyższą lub średnią
szkołę rolniczą względnie ogrodniczą, albo też szkołę
rolniczą lub ogrodniczą niższą, lecz przynajmniej
przez 5 lat gospodarow'ali z dobrym wynikiem na

jednostkach gospodarczych o typie zbliżonym do

objekiu stanowiącego przedmiot przetargu.
Pozatem dopuszczeni być mogą do udziału w

przetargu kandydaci, którzy nie ukończyii szkoły
rolniczej jakiegokolwiek typu, jednak wykażą się
posiadaniem wyżej wspomnianej praktyki rolniczej
conajmniej 5 letniej i uznani zostaną przez Okrę­
gowy Urząd Ziemski za uzdolnionych do prawi­
dłowego prowadzenia danego gospodarstwa,

Kandydaci winni zobowiązać się:
1. Do utrzymania przynajmniej w dotychczaso­

wym stanie zakładu przemysłu rolnego, trwa?

łych zabudowań lub specjalnie cennych kul­
tur, których istnienie spowodowało utworze­
nie gospodarstwa wzorowego.

2. do osobistego zarządzenia gospodarstwem,
3. do wpłacenia w ciągu 7 dni po wykonaniu

przetargu najmniej .25% ofiarowanej ceny ty­
tułem,zaliczki napoczet cenykupnasprzedaży.

Do złożenia wadjum przetargowego w wysoko­
ści KU/n ogłoszonej ceny szacunkowej sprzedawane­
go gospodarstwa.

Zgłaszający się' do przetargu winien przed ozna­
czonym w ogłoszeniu terminem t.j . do dnia 28 lu­
tego 1930 r. złożyć w Okręgowym Urzędzie Ziem­
skim w Grudziądzu w opieczętowanej kopercie o-

świadczenie jaką najwyższą cenę ofiaruje za gospo­
darstwo wzorowe, na które reflektuje.

Za cenę zaoferowaną uważać się będzie cenę u-

staloną i wyraźnie w ofercie pbdaną Na kopercie
zaw ierającej ofertę winien być napis: ,,Oferta na

gospodarstwo wzorowe'' (wymienić nazwę majątku
oraz imię, nazwisko i adres oferenta).

Do oferty winno być dołączo.ne:
a) życiorys.
b) dokumenty stwierdzające, że zgłaszający się

do przetargu należy do dzierżawców parcelo­
wanych majątków państwowych, lub zawodo­
wo wykształconych rolników,

e) deklaracje, że me jest właścicielem samodziel­
nego gospodarstwa rolnego, lub ze zobowią­
zuje się do sprzedania posiadanego gospo­
darstwa,

d) zobowiązania podane wyżej pod 1, 2, 3,
e) dowód złożenia wądjum w Kasie Skarbowej

gotówką lub w papierach wartościowycn, wy­
szczególnionych w obwieszczeniu Ministra
Skarbu z dnia 19. I. 1926 r. (Monitor Polski
z dnia 27. I 1927 r).

I) dowody ewentualnego udziału w pracy spo­
łecznej, zwłaszcza w dziedzinie rolnej,

g) dowód obywatelstwa polskiego.
Nadesłane dokumenty, których się nie zwraca,

winny być złożone w odpisach, przez Sąd względnie
notariusza legalizowanych. Podpisy na deklaracji
winny być bezwzględnie legalizowane przez notąr-
jusza.

Dokumenty winny być przesłane 'do Okręgowego
Urzędu Ziemskiego w ten sposób, aby sprawdzenie
ich byio możliwe bez potrzeby otwierania koperty,
zawierającej właściwą ofertę. Przy otwieraniu ofert

mogą być obecni wszyscy 'stawający do przetargu.
Wszelkie opłaty skarbowe, samorządowe, notar­

ialne i hipoteczne, oraz koszta ogłoszeń obowiązują
naDywców.

Bliższych informaeyj oraz zezwoleń na obejrzenie

fospodarstwa udziela Okręgowy Urząd Ziemski łub

owiatowy Urząd Ziemski w Wejherowie.
Przetarg na gospodarstwo wzorowe nie odbędzie

się w podanym wyżej terminie o ile na nabycie
gospodarstwa zgłosi się mniej niż 2 kandydatów,
odpowiadających wyżej przytoczonym warunkom,
z których jeden bez warunko'wo winien zaoferować

wyższą cenę kupna od wskazanej ceny szacunkowej.
Nabywca ośrodka winien w ciągu 3 tygodni od

dnia przetargu zapłacić opłatę stemplową on nabytej
nieruchom ości w wysokości "4% plus Id% dodatku
od ceny kupna ośrodka.

Wprowadzenie nabywcy w posiadanie gospodar­
stwa wzorowego nastąpi po uiszczeniu 25% zaofero­
wanej ceny kupna co winno nastąpić w ciągu 7 dni
od dnia przetargu, w i rzeeiwnyoi razie sprzedaż
ośrodka będzie unieważniona, a wadjum, wpłacone
przez utrzymującego się kandydata przepada na rzecz

Skarbu Państwa,
Prezes

Okresowego Uuijau Ziemskiego
w Grodz ądzu

4g37J (-) A. Strzeszewski.

Ifcn)l
Sprzedam

małe gospodarstwo, Prą­
dy 22. 2647

Powózką
samojazd na pat. osiach jj
na sprzedaż. Kleinert. z

lakiernia, Solec Kujawski, 5
Marsz. lUłructąkfego. (256: jj

wsliHEUDil^HDaalłMIHnzMaiiIII

Świece 2290

gromniczne, woskowe i
kolorowe tanio w wielkim

wyborze. Drogerja, Zbo­
żowy Rynek 3.

Sprzedam
dwa domy w centrum

miasta Tczewa. Cena 40

tys., lokatorów 10, wpłata
podług ugody. Of . pod
,,2 domy do Dz. Bydg.

259.3

gfttyfliBHSHJCTnz z m n | i j u |
m jrpofśaf%li,

Maskowe
kostjumy, szale balowe
tanio maluję i wypoży­
czam. Zduny 1, III . (2618

25 złotych |
dziennie metruono zaro- Ł

Centrum 2619

sprzedam dom, wpłaty
15.000. Wiad. Dz. Bydg.

Zgłoszenia firm a Garbon,
Gdynia. (2331

Gromnice
wielki wybór, ceny niskie

poleca Sawimia, Lłtiga20.
2627

____ _______

...

---- P

Dzielnego r

pomocnika fryzjerskiego
na stałą posadę poszukuje

Rzeżnictwo
2 doiny, do tego 2 mg.
roli z powodu innego
przedsiębiorstwa sprze­
dam. Ceńa według ugody.
Jan Bilicki, m istrz rzeź

nicki, Łobżenicą powiat
Wyrzysk. 2599

Oryginalne
kostjumy na bale maskowe

wypożyczam po zniżonej
cenie. Szytowska, Długa
nr. 24, w podwórzu. (ż6z9

zaraz. Kcynia, Dworcową
nr. 3, 2603 p

7

Potrzebny
starszy książkowy (ką)
rutyn, do 'Uregulowania.

Peruki (2624
tanio wypożyczam. Pio­
trowski, Poznańską 23.

Dom
z ogrodem owocowym
sprzedam. Wiad. w Dz.

Bydg. 2625

ksiąg, także wieczorami. \

Zgłosz. tylko sił odpwied.
do fiiji Dzień. Bydg. pod
,55b\ F1410 c

Fotografia
legitymacyjna 1 zł, 6 pocz­
tówek 3 zł poleca ,,WioF
Marszałka F.ocbą ll.(F1216

Dom
jedno, piętrowy na 3 loka­
torów w Ósiu, w dobrem

położeniu, nadający się do

każdej branży, z powodu
przejęcia innego przedsię­
biorstwa zaraz na sprze­
daż. Cehą sprzedaży
7 UOO zł. Paweł Kłonieeki,
Miedźno, st. Osie. (2282

Dzielny F1411
czeladnik sklepowy do
w yrębu mięsa może się 1

zgłosić Wfirmie A. Chwiał-

kowski, ul. Dworcowa 81. |
Drzewo

opałowe wagonowo wysy­
ła: Krymski, Solec Ku­
jawski. Flol7

Podróżujących
do sprzedaży rowerów na

prowincję. Zgł. do Dzień

tsydg. p od ,,W.** (2615Wszelkie
1reparacje bednarskie oraz

zamówienia wykonuje po
cenach przystępnych Król.

Jadwigi 3. 268

Kamienica
z interesem zaraz na

sprzedaż. Cena podług
Ugody. Przy objęciu 5 po­
kojowe mieszkanie wolne.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. 2496

Szofer
monter, mechanik zaraz

potrzebny -- z kaucją. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
, Szofer 52*. F 1446

Brodawki
usuwa skutecznie Budziń­
ski, naprzeciw Klarysek.

24496

Potrzebny
od 1 kwietnia 1930 r. na

majątek murarz znający
się również na dekarstwie
ż własnym zacięgiem. De­
putat weaług obopóluej u-

goay. Zgłoszenia p rzyjmuje
Żarzad Majetnoś.i Wito-
sław pow'. Wyrzysk. 2451

Dom
wila, 8 pok., cały wplny
z ogrodem zaraz na sprze­
daż za 10,001) zł. Wiad.
na miejscu SolecKujawski,
Kościuszki 22. F1463

iFasonpwanie
kapeluszy damskich i mę­
skich Bydgoszcz, Pomor­
ska 28/29. (l'W.2

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, WełnianyRynek
nr. 5/6. (3857

Kolonjatką
2 pokoje i600 zł i towar.

rRoipoU, Bydgoszcz,
Gamma 2. F1306

Poszukują
freblanki na wyjazd. Róg
Markwarta Kasprowi za,
Wila. (Fi465

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem
za 5000 sprzedam. Het­
mańska 19. F,3i7

Pomocnik
fryzjerski na wypomóżkę
potrzemy. Gdańska 05.

F 1463

Futra
wszelkie przerabiam , od­
nawiam, reperuję modnie

i-tanio,; Kuśnierz, Posbok-
ska 32a, 11. ptr. 23318

Skład
kolonjalny z towarem za

300-) zł sprzeda Sokołow­
ski, Śniadeckich 40.(F1131

Dziewczyna
z wioski z dobremi świa­
dectwami poszukuje posa­
dy w lepszym domu zaraz.

Łask. zgłosz. przyjmuje
Fatyna, Zamojskiego 16;i7

F! 058

Dam

cały wolny, Jącheice za

9!I0O zł sprzeda Sokołow­
ski, Śniadeckich 40.(Fl460

M ajątek
300 morgowy pszenno-bu-
raczanej sprzedam. Kom­
pletny inwentarz, dom
10 pokoi do tego należy
500 mórg dzierżawy razem

wpłaty 70.000. Komunika­
cja dobra. Biuro,,Pogoń*'
Dworeowa Su.

Służąca
potrzebna. Długosza 4, I

ptr. prawo. (26l6Maszyną
do szycia sprzedam. Świę­
tojańska 21, II ptr. lewo,

2600
Potrzebna

zaraz służąca. Bielawski.
Szczecińska 1,Restauracja.

253
Ket i kamizelka

tanio ną sprzedaz. 'Ziół-.
kiewicż, M atejki 6. F1441

Gospodarstwa
na Pomorzu większe ł

mniejsze w całym komple­
cie, ziemia pszenno-bura-
ezana, składy, .kolonjalki
najlepsze kupno. Przy*
lubski, Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 55. (F1454

Posługaczką
1-2 razy w tygodniu po­
szukuję. Pasehke, Sien­
kiewicza 44, I ptr. F 1444

Tokarnia
do metalu, rower męski
Sprzeda Piękna 32. F1330

Pianino
krzyżowe, śliczny siiny
dźwięk, sprzedam tanio
także na raty. Majewski,
Pomorska 65, telefon 208u

F1341

Dziewczyna
potrzebna zaraz do prac do­
mowych i pomocy w skła­
dzie. Zgł. Dw orc owa 17,
skład. F1468

Gospodarstwo
22 rnórg ziemi pszenno-
buraczanej, zabudowania
w komplecie tak jak nowy
kompletny inwentarz

martwy. Do tego war­
sztat kowalski,który przy­
nosi 7uu zł rocznie dzier­
żawy od właściciela na

sprzedaż. M. Walkowski,
Wiele, ppcztąMrocza, pow.
wyrzyski. 2610

Robotnik
rolny samodzielny, kawa­
ler potrzebny do gospo­
darstwa, świadectwa wy­
magane. Gdańska nr. 40,
Siwczyńsk). FŁ442

Biurko
dębowe i szafa tanio na

sprzedaż. Gdańską 114,
fryzjer. F1356

Sprzedam
2 zegary, regulatory. Ul.
Zduny 20, II ptr. (143t

Stuźąca
młodsza potrzebna. Kufel
Poznańska 14, 41. (2634

Dosu
dwupiętrowy, masywny,
centrum miasta powiato­
wego, Pomorze, w najlep­
szym stanie połączony tyl­
ny dom. Ogrzewanie cen­
tralne. Przedni dom 2 mie­
szkania i restauracja, tyl­
ny dom 2 mieszkania za­
raz na sprzedaż. Mieszka­
nie parterowe z restau­
racją zaraz wolne. Restau­
racja nadaje się do urzą­
dzenia 2 składów. Świetne
położenie. Strona biegu.
Ceńa 42000 zł. Krawolitzki

Działdowo, Dworcowa.

?59l

Sprzedam
maszynę kamaszniczą,
prawo ramienną, mało

używaną, 2 stoły masy­
wne, nowe 1,50 mtr dłu­
gie, do pracowni, lustro
tremo. Plac Piastowski
nr. 6, parter prawo, (l435

W /'POSAD

Kierownictwa 2184
fi ji, internatu, pensjonatu
i t, p. posady poszukuje
pani intel., eńerg.. pi-acow.
sredn. wieku, wład polsk
i niem. w słowie i piśmie,
znająca nieco jęz. franc.

Gwarancja, miejscow. obo­
jętna. chętnie Wlkp, Po­
morze. Łask. oferty Dzień.

Bydg.pod.M.P.I00”.

Bufet
kredens okazyjnie sprze­
dam. Śniadeckich 46, I

p. 1. f'1412

Na
sprzedaż nowy wóz 2 ca­
lowy tanio. Grunwaldzka
nr. 77. 2645

Pani
inteligentna, pracowita i
uczciwa poszukuje posa­
dy kasjerki, sekretarki lub
t. p . Referencje poważne,
ria życzenie gwarancja. -

Łask. zgłoszenia'do Dzień.

Bydg. pod ,G. K. 10u\

Młyn
wodny z gospodarstwem
112 mórg w pobliżu dwor­
ca, przy wpłacie 25,000 zł

; na sprzedaż. Agenci wy­
kluczeni. Of. pod ,,Wodny"

; do Dz. Bydg. t2592

Sprzedam 2406
w iertarkę/kowadło, madło,
żalazny piec, maszynę do

pisania. Nowy Rynek 3.

Eleganckie
wieczorowe i smokingowe
nowe ubranie z pierwszo­
rzędnej ręki, bielska krepa
objętość 98 cm. zaraz na

sprzedaż. Wiśniewski

Matejki Ś, II, 41387

Pracownik'
umysłowy kawaler b. aku-

ratny uczciwy i pilny, po­
szukuje zaraz odpowiedoej
posady 'w jakiejkolwiek
branży. Zgł. do Dż. Bydg.

- pod jjPiiny% 2614

2 domhi
4 morgi ziemi, od tram­
waju 5 minut sprzeda za

9uou zł. Główczewski, Sta­
wowa ar, 23o 2605

Twarde
f drzewo w deskach *'

fhlochach, sosnowy water-^

Ijaj na meble i budowle od I
1daje w suchym tofaraej

K. SulSgowski
ni. Chodkiewicza 84^

Te!. 1234.
3053

Biuralistka
oszukuje pracy nęnołu-
niowej. Zgłszeniado filji
izieu. Bydg. pod mW \

FI464

gjf POKOJE Jjjf
Dobrze

umeblowany frontowy po­
kój. elektr. światło, bez
ub z częściowo ni utrzyma­
niem zaraz do wynajęcia.
Sróiowej Jadwigi 8, II ptr.
ewo. FliS7

Praczka
ierze, prasuje i sprząta,
tdres wskaże Dzień. Bydg.

2306

Służąca
soszukuje posady z goto-
vaniem, praniem i praso-
vaniem męskiej bielizny
id 1. II. Oferty pod ,Słu-
. ąca” do filji Dzień. Bydg.

Fi453

2 pokoje
ub pojedyncze dla Intel,

małżeństwa do wynajęcia.
Wileńska 6, II pr. 2623

Dobrze
umeblowany pokój do wy­
najęcia zaraz lub później.
Garhary 11, part. prawo.

2622
DZIEI3EAWY"^ff|

Lepszy
pokój dla pana. Lubel­
ska 33, II ptr. lewo. 12625Ubikacja

w punkcie handlowym
7X3Vs mtr. nadającą się
na składnicę, śluśarnię,
szwalnię tub inne. Czynsz
3o zł. miesięcznie, oddam
zaraz, właściciel. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80.

Pokój
uniebl., cena 20 zł. Na-
kielska 36, III ptr. (F14o9

IRwiwą
panianKę przyjmę na

wsoólny pokój. Matejki 6,
parter. F14o2W Chodzieży

jest duży skład żelaza
bez towaru z mieszkaniem
w rynku, zaraz do wyna­
jęcia Nadaje się na każde

inne przedsiębiorstwo.
Zgłoszenia Chodzież.

Apteka. 2377

Panienka
otrzyma wspótrodzinne mie­
szkanie, Bocianowo 15, po­
dwórze lewo. F1410

Pokój
do wynajęcia z całem

utrzymaniem. Szpitalna7,
II piętro, Glaza. 2587

Wydzierżawię
sień nadającą się na kiosk

gazetowy. Światło elek­
tryczne. Zgłoszenia Br.

Szarlowski, Wełniany Ry­
nek 7, skład mebli. (2575

Dobry
uniebl, pokój z osobnem

wejściem dla intel. pana
lub dwuch. Podgórna24,
parter lewo. 2588Piekarnie

poszukuję celem dzierżawy
w mieście lub kościelne
wio sc e. Janowias, Kopa?
nma, poczta Domasławen.

2597

Pokój
dla pani. Błonia 24, par­
ter lewo I drzwi. 2o09

Rzeżnictwo
naprzeciw kościoła kato

liekiego w dużej wiosce
z rolą jest zaraz na sprze­
daż lub do wydzierżawie­
nia. Zgł. Konstanty Do-

machpwski, Jeżewo koło
Laskowic. (2598

Pokój
z utrzymaniem tanio do

wynajęcia. Śniadeckich 29
I lewo. 2635

Elegancko
i skromnie umebl. pokoje
z telefonem centr. ogrzew,
etc. do wynajęcia. Dwor­
cowa 33, II. p. 1. (F1429

Rzeżnictwo 2620

korzystnie do wydzierża­
wienia, skład, 2 pokoje
i kuchnia, piwnice, war­
sztat, stajnie. Właściciel
Franciszek Kniietniewski,
Gdyma-Obłuże wyb. 66 p .

Chylonia pow. Morski.

Ziemiańska
Pomorska 5. Obiady, ko­
lację, jarskie, m ięsne,
smaczne i obfite pó ',50.
Abonament miesięczny 49

złotych. F 14*3
Skład

w Chełmnie o dwóch o-

knach z 5 pokojowem
mieszkaniem z urządze­
niem wnajlepszym punkcie
miasta zaraz do oddania

Of.pod .łi.H. do

filji Dz. Bydg, (F 1459

Zioła lecznicze
przeciw chorobom płuc,
nerwów, żołądka,oęcherzą,
wątroby, hemoroidom, ob­
strukcji, skrofułom, błęd­
nicy, artretyżmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adres:
Liszki. Apteka. ( 1975

Skład
kolonialny z urządzeniem
i mieszkaniem w mieście

garnizonowem, w Cheł­
mnie zaraz do wydzierża­
wienia. Połączenie bardzo
dobre. Zgłosz. A. Peisert,
Chełmno, ul. Miyńska 33.

2595

Pożyczką
5-10 tys. zł na 500 mg.
gospodarstwo rolne po­
szukuje powiat bydgoski,
procent według ugody.
Oferty pod BSz- luo” do

filji Dz. Bydg. F1447Wydzierżawią
na wiosce oberżę, Isoionjal-
kę. warsztat mżnicki, je­
dyne w miejscu. Objęcie
2.50Ó z tow arem Czynsz
85 zł. Borowiak, restaura­
cja, Świętojańska 1. 2618

Pantero i
Przepraszam, w środę nie

mogłem. Oczekuję nie­
dziela, godz. 5 -6 , (2ob5

Niniejszem
uwiadamiam, ze za długi
przez córkę moją Traute
Schauer z Nowaszkowa
na moje imię i nazwisko
narobione, z dniem dzi­
siejszym aie odpowiadam,
Hugo Schauer, Nowasz-

kowo, 2599

MIESZKANIA

Mieszkanie
duży pokój z kuchnią lub
2 mniejsze poszukuję. Of.

pod . ł)czdz?o*ti'aM- do Dż.

Bydg. 2541

2 mieszkania
3 pokojowe nowoczesne

wśridmieściu zaraz do

wydzierżawienia. Czynsz
roczny zgóry. Wtadom.

Kliche, Piotra Skargi 8.
2630

Wielu
bogatych, wysokie stano­
wiska zajmujących panów
praenie bezz,, łoc/.nie oże­
nić się. Posag nie wyma­
gany. Szczegółowych in­
formacji udziela dyskret­
nie Powszechne Biuro r'o-
średnictw a Małżeństw,
, Przyszłość" w Warsza­
wie, Jasną 25, (2564

Mieszkania
1, 2, 3pokojowe i kuchnia
za roczn'ą dzierżawą do

wynajęcia. Wiadmość ul.

Jackowskiego 22, parter
lewa,

' 2639

Duet
racertowo - dancingowy
(rany wolny zaraz. Zgł.
akopane, ,,Warszawian-
i'*dla skrzypka R. 2594

Pomocnik
yzjerski, biegły w strzy-
miu damskim poszukuje
alej i dobrej posady,
gł. do Dzień. Bydg. pod
Jłodszy". 2596



T

Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI1* sobota, dnia 1 lutego 1930 roku. Nr. 26.

Dnia 28-go stycznia o godzinie 11 min. 50 w nocy zmarł

po długich i ciężkich cierpieniach namaszczony Olejami św.
nasz najukochańszy nigdy niezapomnianyjedyny synek i braciszek

ś. p.

MieczysławJaneczekSzydłowski
uczeń 111. klasy

w 9-tym roku życia, o czem zawiadamiają w smutku i rozpaczy

pogrążeni Rodzice z cdreczki i rodzina.

Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1930 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lutego br.

o godzinie 2-ej po południu z domu żałoby przy ul. Dworcowej 53
na nowy cmentarz. (2675

DENTYSTA
B. T. RACZKOWSKI

osiedlił się 2695

przy Placu Wolności 1 a, i piętro.

Paja*fl^Sccswcinie.
Wszystkim Krewnym i Znajomym za okazanie współ­

czucia oraz złożenie wieńców na grobach naszych najuko­
chańszych córeczek ś. p.

larewnąfffij^urefiffi
składamy najserdeczniejsze

Jńzelostw o Wsgiess8*sSaswy2*.
Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1930 roku (2607

WyWOłanŚ6i KazimierzKozakwBydgoszczy.
ul. Ks. Skorupki 40, zrst. przez adw. Dr. Typrowi-
cża i Jurkiewicza w Bydgoszczy, wniósł o wywoła
nie listu hipoteeznego, dotyczącego hipoteki zapisa­
nej w dziale III. poz. 4. nieruchomości Szwederowo
t. XIII. whl. 467, na rzecz Komunalnej Kasy Oszczę­
dności Powiatu Bydgoskiego, dawniej Powiatowe j
Kasy Oszczędności w wysokości 300 mk. z tytułu
pożyczki oprocentowanej w stosunku 6% rocznie.

Wzywa się posiadacza wymienionego listu hi­
potecznego do zgłoszenia swych praw i przedłoże­
nia dokumentu najpóźniej w terminie wywoławczym
dnia 15 kwietnia 1980 r. o godz. 11, w podpisa­
nym Sądzie pok. 28, gdyż w przeciwnym razie do­
kument będzie pozbawiony mocy.

* (2636
Bydgoszcz, dnia 13stycznia 1930 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
Dnia 3 lutego br. o godz. 11, snrzedam w

składnicy firmy ,,Ruwa** przy ul. Śniadeckich na­
stępujące towary w większej ilościi (2666
bluzki dam skie jetiw., kostjumy kąpielowe, ręka­
wiczki, koszule, kombinacie, gorsety, szale, fa tu-

chy, prześcieradła, pulowery m eskie, płaszczyki dzie­
cięce, kamizelki, ubranka dzieciece, Kostjumy dam­
skie weta., futro damskie i wiele innych rzeczy.

'Woźniak, komornik sądowy z p. w Bydgoszczy.

BPirseefrraa'SiRBTzginusowy.
W sobotę, l. lutego 30 r. sprzedawać będę

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
o godz. 9 tej przy ul. Poznańskiej 341

S5 bot.ręgBssu
Ogodz. 9,30 przy ul. Kordeckiego 13z

umywoikę
2702) Stężycki, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

Eicągtacśea.
W czwartek, dnia 6 lutego br. o godz. 4-tej

popoł. bę Jzie wydzierżawiona

BcwrónicBśm lnna
wraz z przynaleinem mieszkaniem i rolą

w lokalu p. Cichosza w Osieku n/Notecią.
Reflektanci winni przed licytacją złożyć kaucję

wkwocie2U0zł. Warunki dzierżawy wyłożone będąV2godz
przed licytacją. (2555

Zarząd gminy Osiek n/Not.

Or. isysiiir
SaaaiotjMMała.1 FI444

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek dnia 3 lutego 1930 r. o godz.

11-ej przed południem sprzedawać będę w Koro-
nowie u p. Nawra 2703

1 biurko orzechowe
Domacbowski, egzekutor Wydziału Powiatowego.

Dla 2 dzieci uczęszczających do l-ej i 5-tej klasy
gimnazjum w Bydgoszczy poszukuje się zaraz

Reflektuje się na osoby z wyższem wykształceniem
i dobią praktyką. Zgłoszenia pod ,,Gimnazjum*1 do

Dziennika Bydgoskiego. (2643

EścisicBcfia.
Dnia 1. 2. br. sprzedawać będę o godz. 12,30

przy ul. Dworcowej 72, we firmie C. Hartwlgs
większą ilość obuwia, męskie, damskie i dziecięce,
pólbuciki, z cholewkami, lakierki gładkie oraz kolorowe.

Licytacja nieodwołalna.

Kucharz, komornik sądowy. 2651

Mciiilei
księgowości,korespon­
dencji i stenogra (iu-
dziela (F 1434

O . If(SMTE'iStSESStaH
rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. MitrszaśkaFocha14.

sprzedajemy z naszych
ubojów eksportowych co­
dziennie świeże 2472

sadło po zł 1,70 za fant

polędwicę pozł 1,80 za fant

głowiznę po zł 1,35 za fant
Również wszelkie inne

artykuły po bardzo ni­
skich cenach. 2472

Bacon Expsrf
Bydgoszcz

Sklep sprzedaży przy
ul. Poznańsl'ej nr. 10.

nolor
prądu zmiennego
2PS.obrotówca.900
imotor10PS.obro­
tów ca. 1400 celem

kupna poszukiwany.
Łaskawe oferty pro­
simy skierować pod
..Motor* do Dzień.

Bydgoskiego. (2573

Obelgą
rzuconą napanaWolciehaLa-
bende zin e u cofam. 2611

Różnij* Usirowska.
Za zgodność. - Bi*kolt,
zastępca sędziego poiubowego.

McacMeSHbiciw o

zawiadamia, że w dniu 3 lutego br., o godzinie 10

przedpołudniem w lokalu p. Ratajczaka w Dąbro­
w ie Malej, pow. Bydgoszcz, st kol. Nowawieś Wiel­
ka lub Solec Kujawski odbędzie się

llcnfgicfci
na drewno użytkowe i opałowe sosnowe.
2673) Nadleśniczy Państwowy.

Przetarg publiczny
na sprzedaż

o'ieiii 203m' drewna u iiltaio sosnowego
(budulec) z lasu majątku Rynek powiatu lubaw­
skiego stacja kolejowa Lidzbark. Gatunek drewna

III. i IV. klasy.
Oferty z podaniem ceny za 1 ms drewna należy

nadesłać do Starostwa Powiatowego w Nowemmieście
z napisem ,.Oferta na sprzedaż drzewa' w terminie

najdalej do piątku, dnia 7 luteg o 1930 roku
godz. 12.00 w poi., w którym to dniu nastąpi
otwarcie ofert w obecności interesowanych.

Wadjum wynosi 5% ceny ofertowej, które należy
złożyć przed odbyciem przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru, wzglę­
dnie odrzucenie wszystkich ofert bez podania po­
wodów. 2674

Nowemiasto, dnia 29 stycznia 1930 r.

Zarząd przymusowy lasu maJatku Rynek
Starosta Powiatowy: A. Bederski.

Nadleśnictwo Pań stwow e Bartodzieje
w Bydgoszczy - ul. Garbary nr. 9

sprzeda przez licytację w dniu 3 lutego 1930 r.,

o godz. 9,30 rano w lokalu ,,Morskie Oko**w Byd­
goszczy, ul. Toruńska nr. 184

drewno opałowe
ze wszystkich leśnictw oraz mniejszą ilość drewna

użytkowego. Warunki sprzedaży czyta się na

wstępie. (2677

Nadleśniczy Państwowy.

PSisIi zesarel
z wiecznem, nietluczacem

sie szkłem.

Wysyłamy z powodu nagro­
madzenia towaru na listowne
zam ówietre za zaliczeniem po-
cztowem: elegancki zegarek kie­
szonkowy z gwarancją za pra­
widłowy chód na 8 łat. 6,45,
3 sztuki 16.20, 4 sztuki 21.40,
6 sztuk 31.75, w lepszym ga­
tunku 6.37, 7.25, 9.50, i1.25, 15.--,
18.-, 22.50, 25.—. Z nowego
złota ,,Pplacke d'Or*' 15 50,2 sztu­

ki 30. -

, 3 sztuki 43.50. Lepszego gatunku 20.25, 31 .

-

, 37,-,
40. - i50.- zł. Na rękęzpaskiem9.50,12.75,15.-, 18.-, 22.-,
26. - i35.- zł. Budziki 10.50, 13 .

-

, 15. - i18.- zł. Łańcuszki
z nowego złota 1.50, 1.90, 2.35, 2.70, 3.50, 4 - i 5. - zł. Za opa­
kowanie i przesyłkę płaci kupujący. Adres dla listów:

Fabryczny Skład Zegarków ,,MOKTREia
Warszawa —skrzynka pocztowa Nr. 827/P.

Firma egzystuje 30 lat. Nagrodzona wieloma złotemi medalami
i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z braku miejsca za­
mieszczamy niektóre: Za przesłane trzy zegarki składam ser­
deczne podziękowanie. Jestem zadowolony, proszę o nadesłanie

jednego zegarka za 11.50 zł. W . Hajczuk. Urząd gminy Świeże.
Dziękuję za nadesłane mi 5 z^crarków i jestem bardzo zadowo­
lony, w przyszłości zamówię większą ilość zegarków. Aleks.

Biały, - Tczew. W ystrzegać się nailadow ntctw!! (33496

Motory elektryczne
na prąd stały, dobrze utrzymane

dwa 13,8 K. M., jeden 9,0 K. M.

jeden 6,5 K. M., jeden 4,0 K. M.

sprzeda tanio (2490

Fa A. Jaworski, Bydgoszcz, Promenada 8 .

Drzewo opałowe
sosnowe, olszowe, brzozowo i inne gatunki w szczapach
I kl. dostarcza bieżąco bardzo tanio, wagonowo

M. BRITZMAN, Czerniewice k. Włocławka

Pewna egzystencja!
Specjalny skład

towarów damskich
dobrze zaprowadzony z powo­
du choroby na sprzedaż. Po­
ręba 7000 gid. Oferty pod
Nr. 94 4 do eksn. ogłoszeń

uevera Gdańsk (D*nzig). (2582

Korzenie pietruszki
ma do oddań.a w partjach
mniejszych i wagonowych
Majętność Sławącinek

poczta Inowrocław

Tel. 461. 2457

Cegłę
wapienno-

w znanej dobrej jakości
poleca F1462

Fr. Dobrowolski,
cegielnia. W iącbork.

Hamiiis
krajowe i zagraniczne no­
we i używane pcleca

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz 1333

ul. Śniadeckich 56.

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4. 2048

Świniekażdąilość
2473

do tuczenia

kupuje

Dwór Szwajcarski
Bydgoszcz.

K SPRZEDAŻE M

Dom
w dużej wsi nadający
się na rzeźnictwo lub rze­
miosło korzystnie do na­
bycia. Zgł do Dz. Bydg.
'l rnfi, pod ,305” (2672

Dom
piętrowy zskładem i
handel węgla i drzewa,
zajazd, oficyny, podwórze,
stajnia na 4 konie, dochód

miesięczny 320 zł, cena

35,000 zł, zaliczki 25.000 zł,
reszta do ugody. Zgłosz.
J. Nowacki, Chełmno, ul.
Dworcowa 6. 2671

Kuchnia
westfalska na sprzedaż. Ul.
Błonia 22a, I p. pr. (26-*8

SCMIESZKANIAyj
Mieszkanie

2 pokojowe i kuchniako­
rzystnie do wynajęcia. Ul.
Śniadeckich 6, part. lewo.

Fi4l9

Mieszkanie
z kuchnią od gospodarza.
Gołębia 85. 2656

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, centrum

wynajmę. Nowakowski,
Dworcowa 69. F1418

Mieszkanie
do wynajęcia dla małżeń­
stwa. Król. Jadwigi 4, od

gospodarza. (F 1413

K POKOJE ^

Pokój
dobrze umeblowany, cen-

tralno-wodne ogrzewanie,
zaraz do wynajęcia. Pade­
rewskiego i, 1 p. prawo.

F1422

Pokój
umebl. osobne wejście i

światło elektr. dla 2 pa­
nów do wynajęcia. Świę­
tojańska 22, parter pra­
wo. F1448

Pokój
umeblowany zaraz. Libel­
ta nr. 10 III . ptr. (F1416

Stancja F1414
dla młodzieży szkolnej
Adres wskaże Dz. Bydg.

1-2 pokoje
jumeblowane z osobnem

;wejściem bez pościeli spo-

:kojnemu panu wynajmę.
Grunwaldzka 13. (2586

Umeblowany
pokój dla lepszego pana
zaraz do wynajęcia. Adres

wskaże filja Dz. Bydg.
F1445

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
3 Maja 9, 1 ptr. lewo.(F142l

Pokój
Kościuszki 34, I I ptr. 1.

1422

Pokój
Przyrzecze 4, parter. (2680

Pokój
dobrze umeblowanydo wy­
najęcia. W ileńska 3, t! ptr.
prawo. (F 1438

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Cieszkowskiego U, I ptr.
lewo. 2604

Pokój
umebl. do wynajęcia. Het­
mańska 7, I ptr. pr.Fl433

Pokój
umebl. Chrobrego 13,1p.
prawo, I wejście. (F14*2

Pokój
umebl. dla 2 pań mają­
cych pracę lub panom do

wynajęcia. Kaempf, Sw.

Florjana 16. 2691

Pokój
wynajmę. Dąbrowskiego
nr. 23, parter lewo. (2642

Pokój
portjera z osobnem wej­
ściem, elektr. światłem,
nadający się na biuro lub
zakład damsko-fryzjerski.
Wiadom. Br. Sżarlowski,
Wełnimy Rynek 4, skład

mebli. 2574

Pokój
umebl. z kuchnią dla bez­
dzietnego małżeństwa do

wynajęcia. Grunwaldzka 17.
2612

Pokój
dla przyjezdnych. Dwor­
cowa 66, II lewo. (F1457

Pokój
dla solidnego pana do

wynajęcia. Gdańska 62,
parter lewo. (F 1456

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Toruńska 174.

F1455

Dobrze
um ebl. pokój wynajmę.
Nowak, Grunwaldzka 22.

2617

Pokoju |
dobrze umebl. możliw'e z

fortepjanem w centrum
miasta poszukuje solidny i

pan od 1 marca. Łask.j
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,W.F.100”. 2381 i

Komfortowo
umebl. niekrępującego
pokoju od 15 lutego po­
szukuje oficer.- Zgł. do

filji Dz. Bydg.pod^Pokój”.
F1451

Pokój
wynajmę. Śniadeckich 28,
111 ptr. F 1432

Pokój
umebl. z osobnem wejściem
dla lepszego pana od l. 2.

wynajmę. PI. Piastowski
nr. 6a parter. 2661

Pokój
dla dwóch panów wynaj­
mę. Chełmińska 23, II p.
lewo. 2646

Pokój Pokój
tani poszukuje panienka do wynajęcia dla pani. UL
na Wilczaku. Of. do Dz. Lubelska 29, parter prawo.

Bydg. pod ,,Panienka**. 2 544 2657

Pokój
dla rzemieślników. Ulica
Jezuicka 13, III. piętro,
Muller. 2632

Pokój
umeblowany przy Placu

Wolności, Gimnazjalna 2.
F1440

Pokój
dla małżeństwa bezdziet­
nego lub 2 panie zaraz.

Kanałowa 7, j arter. (2654

Pokój
umebl. do wynajęcia. To­
ruńska 187, Zeligez (2361

Umeblowany
pokój zaraz do wynajęcia
Paderewskiego 7, parter le­
wo. (F1425

Pokój
dla małżeństwa z używa­
niem knehni. Grunwaldz­
ka 139, Szpajer. 2660

Pokój
z całem utrzymaniem dla

dwuch osób do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 15,
I ptr. ( 1415

Wynajmą
pokój dwom panom. W łaści­
cielka. Dąbrowskiego 14,
I ptr. lewo. 2659

Panienką
na wspólny pokój od
1. II. Lubelska 1, II ptr.
lewo. (2640

Cent ootoszen 25 gJ za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 z

na lalszveh stronach S6 gr. za milim. i Jam., szer. B7 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukuiącyeh pracy oraz na nekrologi 20% zmzt

Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnychiO(% tdrożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabat

Przy Konkursach . dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz: z zastrzeżeniem miejsca o 20 'L droz.

Za terminowe umieszczenie '

przepisanemiejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Kontabankowe: Bank Związku Społe.t Zarobkowych, Bank Ludów,
Bank M. Stadthagen. Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. A k ł ^
w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


